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Wyjazd min. Hermesa 


Korespondent „Hasła“ donosi z War- 
szawy: 

W sprawie rokowań handlowych polsko- 
niemieckich dowiadujemy się, że minister 
Hermes wyjechał wczoraj do Paryża na mię: 
dzynarodowy zjazd rolniczy. 

Przed odjazdem p. minister Hermes za- 
powiedział swój ewentualny powrót na dzień 
16 grudnia, kiedy to ma przywiesć insiruk 
cje co do prowadzenia rozmów w sprawie 
traktatu. 


Przyjęcie 
u szefa sztabu generalnego 
„Hasta“ z War- 


Korespondent donosi 
szawy: 

wczoraj w sali recepcyjnej Sztebu Gene- 
ralnego przy placu Marszałka Piłsudskiego 
generał Piskor Szef Sztabu Generalnego wraz 
z małżonką wydali przyjęcie popołudniowe, 
na które otrzymało zaproszenia okolo 709 
osób. 

W tej liczbie przez salony przesunęło się 
kilku ministrów, członkowie korpusu dyplo- 
matyczńego, przedstawiciele Sejmu i Senatu, 
wszyscy attaches wojskowi, kilku generałow, 
NY ad urzędników i oficerów Wojska Pols- 

iego. 

O godz. 6.30 przybył p. Marszałek Pił- 
sudski małżonką, który spędził dłuższą 
chwilę w gronie zebranych. 


Cziczeryn w Berlinie 


prowadzi rokowania w sprawach 
handlowych 


PRAGA 7 (PAT) Prager Tagheblatt do- 
nosi z Berlina, że bawił tam w ostatnich 
dniech komisarz ludowy Cziczeryn, który od- 
był szereg rozmów, a m. in. z nowomiano- 
wanym ambasadorem niemieckim w Moskwie 
Dirksenem. 

Rozmowy te dotyczyły rokowań rosyjsko- 


niemieckich, które toczą się w Moskwie w | 


sprawie traktatu handlowego i natrafiają na 
duże trudności. 

Cnarakterystycznem jest, że o pobycie 
Cziczerzna nie wydano żadnego urzędowe- 
go, ani połoficjalnego komunikatu. 


Awantury komunistyczne 


w Bukareszcie. 


BUKARESZT, PAT, Blok robotniczo-włoś- 
ciański, organizacja o charakterze komuni- 
stycznym, urządzł wieczorem zebranie pu- 
bliczne pomimo zakazu władz, które obawiały 
się zakłócenia spokoju. Około 100 osobni- 
ków, zebranych przed lokalem, gdzie odby- 
wały sę zebrania, próbowało urządzić mani- 
festacę, którą jeduak poiicja z łatwością 
zhkwidowała. -ciu agliatorów aresztowano 
za wystąp.enia przeciwko policji. 


Łódź otrzymała Sąd Pracy 


Korespondent „Hasła” 
szawy: 

w dzienniku Ustaw ukazało się rozpo- 
rządzenie Ministerstwa Sprawiedliwości Pra- 
cy, 5 raw Wewnętrznych, skarbu, Rolnictwa 
i Przemysłu o ustanowieniu Sądu Pracy 
w Łodzi. 

Rozporządzenie przewiduje że Sąd Pracy 
rozpocznie swoje czynności 10 stycznia 
1914 rohu. 

Teren sądu będzie obejmował okręgi Są- 
du Grodzk.ego w Łodzi i w Zg erzu. 

Liczba ławników będzie wyuosita 75 z 
grupy pracodawców i tyluż z grupy pra- 
GOWuikÓW. 

Liczba zastępców wyniesie 
tyle 

lośc ławników Sądu Okręgowego w Ło- 
dzi, powołanych z okr,gu sądu Pracy wy- 
niesie z każdej grupy po 35, zastępców 
zaś po 70. 

Rozporządzenie weszło w życie 5 gru- 
dnia r. b 


donosi z War- 


dwa razy 


a 8-go grudnia 1928 r. 
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na redakcje pism polskich we Lwowie i Krakowie 
były dziełem ukraińskiej organizacji terorystycznej 


„ W.dniu wczorajszym „Hasło“ doniosło o 
zamachu bombowym, dokonanym na redak- 
cję .„Słowa Polskiego" we Lwowie. 

Taki sam zamach urządzono na redakcję 
krakowskiego „Ilustrowanego Kurjera Co- 


dziennego”. Z tą tylko różnicą, że w Kra- 
kowie dzięki przezorności dyr. M. Dobija, 
który otrzymał niebezpieczną paczkę, śmier- 
cionośny ładunek nie eksplodował. 
Zamachy bombowe, dokonane na redak- 


Poddani, kochający swego monarchę 


Przed bramą pałacu królewskiego w Londynie zbierają się codziennie tłumy ludzi, 
oczekujących na ukazanie się biuletynu o stanie zdrowia króla Jerzego V. 


Król angielski zwyciężył chorobę 


 Zyciu jego nic 


LONDYN, 7.12. Fachowe pisma medyczne 
ogłaszają za zgodą przybocznych lekarzy kró 
lewskich obszerne sprawozdania o przebiegu 
choroby króla Jerzego. 

W sprawozdaniach tych wybitni lekarze 
stwierdzają, iż siły odporne ciała zyskały już 
przewagę nad chorobą, a dalszy przebieg cho 
roby i wyzdrowienia jest tylko kwestją cier- 
pliwości i czasu. Równocześnie stwierdza 


już nie zagraża 


się, że stan zdrowia króla był w ciągu 6 dni 
bardzo groźny. 


Książę Walji wyląduje dziś w nocy w Sue- 
zie, skąd uda się nadzwyczajnym pociągiem 
do Kairu. Z Kairu odpływa do Anglji czeka- 
jącym na niego krążownikiem „Frobisher”. 


Ks. Gloucester przybywa dziś do Kap- 
stadtu, a wieczorem odpływa do kraju. 


Zarząd Telefonów bódzkich 


s P. A. 


A 


niniejszym podaje do wiadomości, że! . 


od poniedziałku dnia 10 grudnia r. b. 


Zarząd, Kasa i wszystkie biura przeniesione 
zostaną z dotychczasowego lokalu przy 
ui. Przejazd 38 


do gmachu Spółki przy ul. Al. Kościuszki Hr. 12. 


Wszyscy interesanct P. A. S. T.ej przyjmowani będą zatem ód ponie- 
działku już w własnym lokalu Al, Kościuszki 12 w godzinach jak dotychczas 


od 9ej do 14-e). 


Tamże należy kierować wszelką korespondencję. 


cje „Słowa Polskiego" we Lwowie i „Ilustro- 
wanego Kurjera Codziennego” w Krakowie 
wywołały zrozumiałe zaniepokojenie. 


Ze sfer urzędowych dowiadujemy się, że 
nieudane te zresztą zamachy są aktem de- 
monstracyjnym ze strony ukraińskiej organi- 
zacji wojskowej. 


Po tegorocznych zajściach lwowskich or- 
ganizacja wojskowa była prze policję zlikwi- 
dowana i wszyscy jej członkowie siedzą w 
więzieniu. 

Obecnie centrala ukraińskięg organizacji 
w Berlinie i Pradze Czeskiej wysłała do Pol: 
ski nowych emisarjuszów, którzy dla zado- 
kumentowania swej egzystencji postanowili 
dokonać zamachów bombówych. 

Władze bezpieczeństwa prowadzą w tei 
sprawie energiczne śledztwo. 


ŚLEDZTWO WE LWOWIE. 


LWÓW, 7.12. W związku z zamachem na 
uSłowo Polskie", przprowadzono szereg re- 
wizyj i aresztował wśród członków ukraiń- 
skiej organizacji wojskowej we Lwowie. W 
czasie rewizji znaleziono poważny materjał 
dowodowy. 

Ofiarę zamachu — Skrzyczyńskiego prze- 
wieziono do sanatorjum Czerwonego Krzyża, 
gdzie dokonano zabiegu chirurgicznego i wy- 
jęto odłamki szkła i metalu z ciała. Noc prze- 
pędził dobrze. 

W związku z zamachem pisze „Słowo 
Polskie”: Sprawców należy szukać wśród 
czynników wrogich naszemu państwu, które 
nie orjentując się w stosunkach personalnych 
wydawnictwa, mierzyły w redakcję, a ugo- 
dziły kierownika drukarni, podpisującego 
pismo, jako redaktor odpowiedzialny. 


ŚLEDZTWO W KRAKOWIE. 


KRAKÓW, 7.12. W związku z zamachem 
bombowym na redakcję „Ilustrowanego Ku- 
rjera Codziennego” prowadzą tutejsze orga» 
ny bardzo intensywne śledztwo. 

Redakcja I. K. C. doniosła o wypadku do- 
piero w trzy godziny po fakcie, obawiając 
się, czy nie padła ofiarą żartu. Dopiero pe 
stwierdzeniu przez rzeczoznawców wojsko- 
wych, iż kasetka zawiera nitroglicerynę, 
okrazyt i masę dynamitową o wielkiej sile 
wybuchowej, redakcja dziennika dała znać 
władzom policyjnym. 

Władze te zdołały odnaleźć posłańca, któ 
ry przniósł kasetkę do redakcji i który w tö- 
ku dochodzeń podał, że kasetkę tę wręczył 
mu koło parku krakowskiego powien osobnik 
lat około 25—30, ubrany w szarą zarzutkę, 

Osobnik ów, wręczywszy posłańcowi ka- 
setkę i 4 zł., polecił zanieść ją do dyrektora 
administracji I. K. C. p. Mieczysława Dobiji. 

Wobec tego, że kasetka owinięta pyła w 
„Dziennik Lwowski”, tutejsze starostwo 
grodzkie zwróciło się na wszelki wypadek 
do Lwowa, skąd dowiedziało się o zamachu 
dokonanym na redakcję „Słowa Polskiego”. 


IPAT] 
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28 oxrętów zatonęło 


w czasie ostatnich burz. 
PARYŻ, (A.T.E.) 7. XIL — Ministerstwa 


marynarki w Atenach ogłasza statystykę we- 
dług której w ciągu ostatnich dziesięciu dni 
zatonęło z powodu burz na morzu Sródziem- 
nem ogółem 28 okrętów, zaś 115 zostało pó- 
ważnie uszkodzonych. Pozatem zatonęły 42 
żaglowce. W czasie katastrof zginęło ogółem 
517 osób. 


Str. 2 

Wyjaśnienne Klubu B.B. 

Korespondent „Hasła” donosi z War- 
szawy: 


We wczorajszych dziennikach w sprawo- 
zdaniu z posiedzenia Sejmu podano, że pos. 
Sanojca z B. B., rełerując budżet Minister- 
stwa Reform Rolnych wyraził się, że jest za 
przeprowadzeniem relormy rolnej nawet bez 
odszkodowania. 


Wywołało to zrozumiałą sensację w ko- 
łach politycznych, gdzie podkreślano, iż kon- 
serwatywna część B. B. nie może akceptować 
słanowiska posła Sanojcy. 

W związku z tem sekretarjat B, B. komu- 
nikuje, że poseł Sanojca przedstawił jedynie 
historję swego ustosunkowania się do refor- 
my rolnej, nie określając swego obecnego sta 
nowiska, w szczególności zaś poseł Sanojca 
nie oświadczył, jak mylnie podano w sprawa 
zdaniach, że jest obecnie zwolennikiem refor» 
my rolnej bez odszkodowania. 


Nowy komendant 
straży granicznej, 


Korespondent „Hasła” donosi z War- 
szawy: 

Dowiadujemy się, że na stanowisko 
komendanta strazy granicznej powoła- 


no pułkownika Jura - Koszechowskiego. 


Dalsze śledztwo 


w sprawie morderstwa przy ul. Foksal, 


i Korespondent „Hasła“ donosi z War- 
szawy: 0 
W sprawie morderstwa przy ul. 


Foksal w Warszawie dowiadujemy się 
że wszyscy aresztowani bandyci w licz- 
czbie 5 zostali wczoraj wraz z aktami 
oskarżenia oddani do dyspozycji władz 
sądowych i już wczoraj sędzia śled- 
czy rozpoczął przesłuchiwanie areszto- 
wanych. 

Policja w dalszym ciągu poszukuje 
tajemniczego „Franka“, który jako szósty 
miał być krytycznego dnia w mieszka- 
niu Lewenfisza. 

Rola owego „Franka“ dotychczas 
nie została należycie określona. 


Bela Kuhn narzeka 


na rzekome prześladwania komu- 
nistów 


RYGA, 7.12. Z Charkowa donoszą, że 
do Dniepropietrowska przybył Bela Kuhn 
wrez z wybitaym komunistą niemieckim 
Weltke celem wzięcia udziału w konferencji 
Mopru. Bela Kuhn przy tej sposobności 
wygłosił przemówienie w którym zaznaczył, 
te Mopr powinien rozwinąc szeroką działal- 
ność szczególniej w Polsie i na Węgrzęch, 
gdzie komuniści są najwięcej przeslado- 
wani. Z Dniepropietrow:ka Bela Kuha wy- 
jeżdża do Kijowa. ATE 


15 proc. pedwyżki otrzy- 
mali urzęcnicy austr;accy. 


WIEDEN, 7.XIL Na dzisiejszym posie- 
dzeniu parlamentu przys.ło do burzliwych 
zajęć w sprawie wniosku soc alislóy o do- 
datek do pensji dla urzędn'ków. 

trzywódca socjalistów Zerenkin popierał 
ten wn osek i Ostro zaatakował wszechniem- 
ców, Posti Doktór Slrassner Wszechniemiec 
oświadczył, że partja jego mie poprze iego 
wüiossu, albowiem nie zezwalają na to fuu- 
dus<e. W głosowaniu przyjęto waiosek rzą 
dowy, podwyższający urzędu kom pensje 


» 15 proc. lub też przyzuaący 18 pensję 
w 10393 r, (A8). 


I znów rozlegną się upojne, 
pełne marzeń walczyki Straussa, 
w takt których zatańczy 


Księżniczka Dunaju 
Wkrótce w „(apitołu” 


„HASŁO” z dnia 


Śledztwo prowadzone jest 
„Hasła”' 


Korespondent donosi z War- 


szawy: 


Sledztwa w sprawie tajemniczego zamor- 
dowania w parku Belwederskim starszego 
żaundarma Ś. p. Koryzmy, którego pogrzeb od- 
był się wczoraj po uprzedniem udekorowaniu 
zmarłega srebrnym krzyżem zasługi. prowa- 
dzone jest przez władze wojskowe 1 cywilne 
jednocześnie w kilku kierunkach. 


Ani sekcja zwłok, ani ekspertyza ruszni- 
karska rewolweru Kossowskiego mie dały 
dotychczas wyników na tyle pozyływnych, a- 
by można było z calą pewnością stwierdzić, 
że Koryzma został zabity kulą, pocnodzącą z 


Korespondent „Hasła” donosi z War- 
szawy: 

P. premjer Bartel przyjął w ciągu dnia 
wczorajszego szereg delegacyj i odbył kilka 
konierencyj z wysokimi dyśniłarzami pań- 


stwowyrmi. 


Przed południem p. premjer przyjął dele- 
gację m. Lwowa w sprawach samorządo- 
wych tego miasta, następnie w południe za- 
meldowat się u p. premjera oficer do szcze- 
gólnych zleceń przy osobie Marszałka Piłsud- 
skiego — pułkownika Przystor, po rozmowie 
z którym p. premjer udał się do Belwederu, 
gdzie ną rozmowie z Marszałkiem Piłsud- 
skim spędził 20 min. 


Po powrocie do prezydjum Rady Mini. 
strów p. Bartel przyjął szela departamentu 


NOWY JORK, 7.12. W pobliżu Eastrivers 
w północnej części Nowego Jorku, nastąpiła 
dziś katastrofalna eksplozja, w której wyniku 
w całym okręgu pobliskim szyby na skutek 
nacisku powietrza wyleciały, | 

Według dotychczasowych stwierdzeń, ka- 


LONDYN, 7.12. Miasto Guayquil w Equa- 
dorze zostało nawiedzone ubiegłej nocy sil- 
nem trzęsieniem ziemi, które spowodowało po 
ważne uszkodzenia licznych domów. Ludność 
wystraszona wiadomościami o katastrolie w 


OSLO, 7.12. Norweski parowiec „Halkan- 
ger' w podróży pomiędzy Bristolem a Algier 


BIAŁOGROÓD, 7.12 — Tel. własn. — W ga- 
binęcie ,ugosłowiańskim doszło do ostrych 
różnie zdań. Przywódca demokratów Dawi- 
duwicz zwrócił się w stanowczej furm.e prze- 
ciwko zamiunowadniu pułkowu:ka artylerii 
serbskiej Maksymowicza wojewodą zagrzeb- 
skim, 

Wobec tego wczoraj nie doszło do poro- 


PRAGA, 7. 12. — Tel. wł. — Dzienniki 
donoszą o rychłej dymisji ministra spraw 
zagranicznych bBenesza. 

Lymisja ma nastąpić: w związku z nie- 
przejednanym stosunkiem agrarjuszy do po- 
czynań ministra. 

W kołach parlamentarnych uważaą dy- 
misję ministra Benesza za przesądzoną i 


8 grudnia 1928 roku. 


Po krwawej zbrodni w parku Belwederskim 


naraz w kilku kierunkach 


rewolweru, który znaleziono przy aresztowa- 
nym, 
Za udziałem Kossowskiego w zabójstwie 
przemawiają właściwie najbardziej ślady 
stóp, które prawie że zgadzają się z odlewa- 
mi gipsowymi, zrobionymi natychmiast po 
tragicznym wypadku we wgłębieniach ziemi. 

Prowadzenie jednakże śledztwa w kilku 
naraz kierunkach ma to uzasadnienie, że 
istnieją powne poszlaki, wskazujące na udział 
w zabójstwie żandarma jeszcze innych osob- 
ników. 

Narazie musim 
dobro śledztwa zb 
szych szczegółów. 


na tem poprzestać, śdyż 
rania nam udzielania dal- 


Pracowity dzień p. premjera Bartia 


Konferencje i narady od rana do późnego wieczora 


sprawiedliwości M, S. W. gen. Dańca i gen. 
Mieszarowskiego. 

Zkolei odbył p. Bartel konferencję z p. 
min. Składkowskim, który zdawał mu rela- 
cję ze swej ostatniej podróży do wojewódz- 
twa śląskiego, 

Wreszcie zgłosiła się u p. premjera dele- 
gacja Związku Miast Polskich pod przewod- 
nictwem prezydenta m. Warszawy inż, Sło- 
mińskiego z udziałem p. posła Ziemięckiego, 
która przedstawiła p. premierowi dezydera- 
ty, dotyczące rozwoju miast, 

Wieczorem odbyła się w Prezydjum Rady 
Ministrów pod przewodnictwem p. premjera 
Bartla konierencja w sprawach politycznych, 
w której wzięli udział ministrowie: Skład- 
kowski, Staniewicz, oraz wiceminister spraw 
zagranicznych — p. Wysocki, 


$traszna eksplozja w Nowym Jorku 
Z pod gruzów wydobyto 4 trupy 


tastrofa pociągnęła za sobą ofiary w ludziach 


Dotychczas wydobyto 4 trupy z pod gru- 
zów. 6 asób ciężko reńnych. 


"Wielu mieszkańców dotychczas brak. 
Policja otoczyła kordonem całą dzielnicę, 


Trzęsienia ziemi trwają 


Fala wstrząsów przeniosła się do Equadoru 


Chili, opuściła w panicznym strachu miasto i 
koczuje pod golem niebem. 

Chilijskie miasto Villener w środę znowu 
zostało naw.edzone ciężkiem trzęsieniem zie- 
mi, trwającem przez 10 minut, Poważniej- 
szych szkód jednakże nie było, 


$mierć w nurtach morza znalazło 17 marynarzy 


rem zatonął wraz z załogą, składającą się z 
17 ludzi. 


Jugosław,. grozi przesilenie 


Niektórzy ministrowie grożą dymisją 


zumienia pomiędzy Dawidowiczem i premje- 
rem Koroseceem, 

Popołudulu odbyło się nadzwyczajne po- 
siedzenie Rady ministrów, na którem pogłę: 
bily sę różnice zdań. 

Dyluacja jest poważna, ponieważ Dawido- 
wiez nosi się z zamiarem wycofania demo* 
kralycznych ininislrów z rządu, co spowodo- 
wałuby dymisję całego g. binetu, 


Stanowisko Benesza zachwiane 


Dzienniki praskie zapowiadają jego dymisję 


spodziewają się, że nastąpi ona jeszcze w 
tym tygodniu. 

Jako nasłepcę na stanowisko ministra 
spraw zagranicznych Czecho-_łowacji wy» 
mieniają w kolach parlamentarnych posła 
czecho-słowackiego w Paryżu d-ra Osuskie- 


go. 


Rodzice pilnujcie swych córek! 


Strzeżcie się! 


Dziewczęta! 
Niebszpieczeństwo czycha na was! 


i unikajcie mężczyzn, którzy fałszywą miłością wtrącają was w przepaść! 


z filmu „Niedola upadłych dziewcząt“ 
wkrótce „PALACE“ 


Nr. 339 


Komorne zdrożeje 
z dniem 1 stycznia. 


. «Hasła donosi z Ware 


Korespondent 
szawy: 

W komisji prawniczej Sejmu oma- 
wiano wniosek odroczenia dalszej pod- 
wyżki komornego od mieszkań jedno- 
pokojowych, mająca nastąpić z dn. 
1 stycznia 1929 r. 

Ponieważ wniosek o wstrzymanie. 
podwyżki upadł, poseł Ciołkosz, który 
miał referowaą tę sprawć zrzekł się re- 
feratu. 


W Afganistanie źle 


Syn nosiwody nie obawia się 
Amanullaha 


W:EDEŃ 7 (PAT) Dzienniki donoszą z 
Lahcry, że walki przeciwko królowi Afgani- 
stanu Amanullahowi stają się coraz gwaitow 
niejsze. 

Syn afgańskieoo nosiwody Bacha Saku 
kieruje ruchem powstańczym. 

Na arodze do Kabulu wywieszone zosta» 
ły ogłoszenia o wyznaczeniu nagrody za 
głowe Baha Saku, w odpowiedzi na co prze” 
znaczył on pręemje za głowe króla Amanul- 
laha, 

Poczta angielska napadnięta została pa: 
rokrotnie przez oddziały Powstańcze, 


Da!sze aresztowania 
w związku z aferą w Par,żu 


PARYZ, P.A.T. — Jak podaje „Le Mas 
tin" w związku z zferą gieldową, o której 
donosiły „Hasio'* policja postanowiła artsz* 
tować dyrektora pltycznego oraz doradcę 
prawnego „Gazette du Fiance“, 

Aresztowanie pierwszego z nich odróczoe 
no wobec jego choroby serca. 

Prasa podaje, że osobistości ze świata 
politycznego, o których wspominał w liscie 
swem do Hoincarego deputowany Chastinot, 
zaprotestowały przeciwka wiarogodności za» 
wartych w. tym liście twierdzeń, zapewniając, 
że nie utrzy.nały nigdy stosunków z ludżmi, 
zamieszanymi w aferę „Ciazetto du Franc“. 


Przed likwidacją strajku 
pocziowców w Ausurji 


WIEDEŃ, 7.XIL Dziś rozpoczęły się tus 
taj rokowania między generuluą Dyrekcją 
Poczt i Telegrafow a urzędnikam: poczio- 
weim. Dyreścja Poczt bez zgody Parlumen- 
iu pizyzuała z własuych fuuduszów pewuą 
podwyżkę ula pracowuików puczt. 

spodz ewają sę tutaj zlikwidowania straj- 
ku wiosśiegu pracowa. ków pocztowych, 


Walki między Boliwją 
i Paragwajem 


LONDYN, 7.XIlL. Z Assunsbion nad gra- 
nicą boliwji 1 Paragwaju douoszą, że loczą 
się tam nieznane Wali. Ze siruuy Repuej 
bliki Bolew nsuiej zabitych jest 2 osoby, sağ 
z Parazwajsk.ej 5 osóD. (ATE) 


Wydalenie z partji 
za pogiarania Trockiego 


MOSKWA, 7.12. „Weik* Ukrainy uchwaę 
L} wyuakć * czionsów party Holowcewa 
Kacapa, Kozyrowa, za przynależnosć do Opo 
Zycju Ukręzuwy komitet purlj komunisty 
cenej w Charsowie wydali z swych szsręe| 
gów 7 członków, między innymi wyb tnega 
Uziałucza Seinujlisa za bramie czynnego u- 
dzudu w redagowaniu odezw Slojącyca w 
ubronie Trucaicgu, (ALE). 


Millonowe oszustwo 


PARYŻ, (A.T.E.) 7. XII. — Aresztowano 
tu pewnego bankiera 34z-letniego Roudel'a 
oskarżonego o machinacje gieldowe na nie- 
korzyść swych klientów, którzy zostali po» 
szkodowani na sumę 12 miljonów franków, 
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„HASŁO z dnia 8 grudnia 1928 roku. 


Bierność naszego bilansu handlowego 


Od szeregu miesięcy bilans handło--|-—- 
‘zaznacza się i u nas po wojnie silnej 


wy Polski kształtuje się niekorzystnie 
i wykazuje saldo ujemne. Na podsta- 
wie dotychczasowych cyfr można przy- 
puszczać, że saldo to za cały rok 1928 
przekroczy sumę miljarda złotych — 
i suma ta w formie krótkoterminowe- 
go zadłużenia we,dzie w skład pasy- 
wów naszego bilansu płatniczego, bę- 
dącego zestawieniem wszelkich zobo- 
wiązań i należności w stosunku do za- 
granicy. 

Gdyby inne pozycje bilansu płatni- 
czego kształtowały się aktywnie, wów- 
czas deficyt bilansu handlowego. byłby 
przez nie zrównoważony i sprawa jego 
bierności nie wysuwełoby się na czoło 
zagadnień gospodarczych kraju. 

Tymczasem, niestety, jest inaczej. 

Pożyczki, tigurujące po stronie czyn- 
nej bilansu płatniczego, napływają- do 
kraju powoli i w niewielkich ilościach, 
zresżtą każda pożyczka pociąga za so- 
bą konieczność płacenia procentów i rat 
amortyzacyjnych, co znowu znajduje 
swój wyraz w pozycji biernej tegoż 
bilansu. 

Inne pozycje, będące źródłem przy- 
pływu pieniędzy do kraju, jak np. do- 
chody z własnej floty handlowej za 
przewóz towarów wywozowych, pro- 
centy od kapitałów, umieszczonych za- 
granicą, wydatki cudzoziemców, pro- 
wizje banków za operacje dla zagran- 
cy I t.« d. są tak minimalne, że nie 
odgrywają większej roli po stronie czyn- 
nej naszego bilansu płatniczego. 

Do biernych zaś pozycyj naszego 
bilansu należą wyżej wspomniane pro- 
centy i raty amortyzacyjne, - wyjazdy 


zagraniczne, koszty przewozu towarów 


na cudzych- okrętach, dywidenda od 
ulokowanego w polskich  przedsiębior= 
stwacn kapitału zagranicznego, które 
powodują stały odpływ gotówki zagra- 
nicę. 

Jak z powyższego wynika, bilans 
płatniczy Polski nie uprawnia do zbyt 
optymistycznych wniosków, a główny 
jego cement —. bilans handlowy, któ- 
rego saldo ujemne nie może być zrów- 
noważone przez inne pozycje, każe się 
zastanowić nad pcłożeniem gospodar- 
czem kraju i zmusza do przedsięwzię- 
cia pewnych środków zaradczych. 

Nie możemy pocieszać się tem, że 
nie jesteśmy jedynym krajem w Euro- 
pie, który posiada bierny bilans handlo- 
"wy. W r. 1927 wszystkie państwa euro- 
peiskie z wyjątkiem Francji, Czecho- 
słowacji i Szwecji znalazły się w po- 
dobnem położeniu. 

Jednakże państwa te deficyty swych 
bilansów handlowych pokryły nadwyż- 
kami innych obrotów pieniężnych z 
zagranicą i bierność tych bilansów 
świadczy przedewszystkiem o wzrasta- 
jącym dobrobycie szerokich warstw lu- 
dności i o szybkiem tempie rozbudowy 
gospodarczej kraju. 

Ponieważ w Polsce jest inaczej, nie 
należy lekceważyć sprawy bilansu han- 
dlowego, tembardziej, że ogolny bilans 
płatniczy, obok innych czynników, ma 
olbrzymi wpływ na kształtowanie się 
kursu dewiz, t.j. weksli na zagranicę, 
i stan waluty w kraju. 

W jaki spsób należy dążyć do na- 
prawy naszego bilansu handlowego? 

Odpowiedź jest jedna: ograniczyć 
dowóz towarów, a zwiększyć wywóz. 

Analizując pozycje naszego wywo- 
zu, możemy go podzielić na dwie części: 
1) import produkcyjny, t.j. przywóz w 


dziedzinie surowców, pó.fabrykatów. i. 


objektów inwestycyjnych oraz 2) im- 
port konsumcyjny. 

import produkcylny jest wyrazem 
dbałości gospodarzy kraju i racjonali- 
zację produkcji — i dlatego nie powi- 
nien być ograniczany. = 

Inaczej przedstawia się sprawa” z 
importem konsumcyjnym. 


Podobnie, jak w innych państwach, 


wzrost skali. potrzeb, . W okresie infiacji, 
kiedy wartość marki spadała z dnia na 


„dzień, przywykiiśmy do wydawana pie- 


niędzy i obecnie nie cenimy złotego, 
wydając go często na luksusowe cele 
konsumcyjne. Ponadto pokutują u nas 
niedostatecznie jeszcze przeklęte przez 
historję, jak się okazuje, twierdzenie, 
że tylko towar zagraniczny jest dobry 


i ładny — i sklepy nasze przepełnione 
są towarami pochodzenia zagranicz- 
nego. 


Ograniczenie importu kosumcyjne- 
go powinno pójść w kierunku zaprze- 
stania dowozu towarów zbędnych, t. j. 
takich, bez których możemy się obejść, 
wzgl. które wytwarzane są w kraju. 

Należy dążyć do tego, aby możli- 
wie wszystkie potrzeby *konsumcyjne 
kraju były zaspokojone przez produ- 
kcję wewnętrzną, co, oprócz dobro- 
czynnego wpływu na bilans handlowy, 
będzie mało jeszcze i tą dobrą stro- 
ną, że oddziała korzystnie na stan i 
poziom produkcji krajowej, oraz żwię- 
kszy jej zdolności konkurencyjne. 

Ale w tej walce z ograniczeniem 
importu konsumcyjnego musi być sta- 
łe konsekwentne współdziałanie rządu i 
społeczeństwa, które w imię własnego 
interesu walkę tę podjąć powinno. 

Jednakże ograniczen e przywozu nie 
zbilansuje jeszcze naszego obrotu to- 


warowego ż zagranicą. Aby to uzyskać, 
należy zwiększyć eksport. 

Fundamentalnemi pozycjami nasze- 
go wywozu są: węgiel, cukier, wyroby 
hutnicze. 

Ponadto bardzo poważną rolę mo- 
że odegrać wywóz produktów rolnych, 
co jednak możliwe bądzie wówczas, kie- 
dy przy wzmożonej produkcji rolniczej 
staniemy się krajem samowystarczal- 
nym pod względem zbożowym i bę: 
dziemy posiadali nadmiar. produktów 
rolniczych. 

Ale sprawa zwiększenia naszego wy- 
wozu wiąże się z kwestją kosztów. pro- 
dukcji towarów eksportowych i dlatego 
wysiłki naszych czynników miarodaj- 
nych powinny pójść w kierunku us- 
prawnienia i potanienia produkcji, któ- 
ra w wielu wypadkach dzięki wysokim 
kosztom nie posiada zdolności konku- 
re! c jnej. 

Łagadnienia usprawnienia i pota- 
nienia produkcji związane jest orga- 
nicznie z ogólną polityką taryfową, 
podatkową, ceną,- kredytową, racjona*- 
lizacji produkcji oraz poparciem przez 
społeczeństwo wytwórczości- krajowej 
poprzez zaspakajanie swych potrzeb to- 
warami produkcji rodzinnej — i z tego 
względu czynniki wyżej wspomniane 
powinny być poddane gruntownej re- 
wizji. 

Nie jest rzeczą wskazaną, ażeby 
dla ratowania bilansa handlowego sto- 


Po wyborach sejmowych 


sować polityką dumpingu, polegającą 
na niższych cenach dla zagranicy od 
cen.na rynku wewnętrznym, czyli wy- 
wozie ze stratą, którą usiłuje się po- 
kryć wyższemi cenami wewnętrznemi, 
ponieważ wysokie ceny wewnętrzne 
wpływają na wzrost kosztów utrzyma- 
nia, a następnie i produkcji, co w kon- 
sekwencji ogranicza konsumeją krajo- 
wą. 

Polityka dumnpingowa jest zatem 
obosieczną. 

Na zakończenie należy zwrócić jesz- 
cze uwagę na konieczność kapitalizacji 
pieniężnej w kraju, wskutek której, przy 
odpowiedniem jej wzmożeniu, wzrosną 
kapitały obrotowe, które zasilą wydat- 
nie produkcję krajową i umożliwią szyb- 
szą jej racjonalizację oraz mogą wpły- 
nąć na potanienie kosztów wytwarza- 
nia. 

Wprawdzie suma wkładów wszelkich 
typów stale wzrasta, ale nie w takim 
stopniu, jak tego wymaga tempo na- 
szego życia gospodarczego. 

W Niemczech przed wojną (1913 r.) 
wysokość wkładów oszczędnościowych 
przekraczała dwukrotną sumę całego 
obiegu pieniężnego, co powinno być 
dla nas drogocenną wskazówką i wzo- 
rem do naśladowania. 

Reasumując powyższe, trzeba stwier- 
dzić, iż poprawa naszago życia gospo- 
darczego leży w rękach rządu i całego 
społeczeństwa. BAC | 


Nowy gabinet łotewski 


Partylnictwo na Łotwie. 


Zgodnie ze zwyczajami parlamentarnemi 
po wyborach do Sejmu Łotewskiego gabinet 
p. Juraszewskiego złożył swe portiele do dy- 
spozycji Prezydenta, a tem samem zostało 
zainaugurowane przesilenie gabinetowe. 


Trwało ono kilka tygodni, bowiem z powo 
du braku jakichkolwiek radykalniejszych 
zmian w układzie sił partyjnych w nowym 
Sejmie, czyli innemi słowy dzięki nadal trwa 
jącemu rozbiciu politycznemu, przejawiają- 
cemu się w istnieniu dwudziestu kilku grup 
politycznych — stworzenie większości sejmo 
wej, na której mógłby się oprzeć nowy rząd, 
nie było rzeczą łatwą. i 


Prezydent państwa zwrócił się najpierw z 
misją utworzenia nowego rządu do klubu so- 
cjalno - demokratycznego, najliczniejszego w 
Sejmie, liczącego bowiem 27 posłów, mimo u- 
tracenia 6 mandatów w czasie ostatnich wybo 
rów, 

Choć nikt nie miał złudzeń, aby socjalnym 
demokratom udało się powołać do życia więk 
szość parlamentarną, Zwierzchnik Państwa, 
nie chcąc narazić się na zarzut stronniczości, 
nie mógł pominąć tego stronnictwa przy pró- 
bie znalezienia wyjścia z przesilenia rządo- 
wego. Zkolei Związkowi Chłopskiemu jako 
stronnictwu, liczącemu 16 posłów, a więc dru 


śiemu co do ilości swych sił w Sejmie przy- 
padła misja tworzenia rządu. 

Tym razem jednak próba została uwień- 
czona pomyślnym skutkiem i powstał rząd 
rozporządzający 57 głosami w Sejmie, a więc 
mający większość id posłów. 

Nowy rząd pod przewodnictwem premje- 
ra Hugona Zelmina jest rządem koalicyjnym. 
Podstawę jego stanowi Związek Chłopski, któ 
ry poza premjerem ad ak ponadto mi 
nistra spraw wewnętrznyc 
twa. Oprócz Związku Chłopskiego w skład 


rządu wchodzą: dwóch posłów z Bloku Naro- 


dowego, jeden z Bloku Centralnego, jeden z 
Centrum Demokratycznego, jeden z Zetgal- 
skiej Demokratycznej Partji Włościjańskiej, 
jeden ze stronnictwa Nowych Osadników, wre 
szcie — i tu jest nowość jak na stosunki ło- 
tewskie — jeden Niemiec — baron Disterlo w 
charakterze ministra sprawiedliwości. Poza 
IOministrami nowy gabinet łotewski liczy aż 
7 podsekretarzy stanu, pomiędzy którymi Po 
lak poseł Wierzbicki pozostał w dalszym cią 
gu podsekretarzem stanu w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych, a Rosjanin Szpoliań- 
skij podsekretarzem stanu w ministerstwie 
Rolnictwa, 

Prasa łotewska nazywa ż pewną ironją no 
wy gabinet Zelmina gabinetem siedemnastu. 


Owacje włoskie na cześć Turcji 


w czasie przemówienia Mussoliniego 


RZYM, 56.12. Mussolini podczas dyskusji 
w izbie na temat włosko-tureckiego układu 
arbitrażowego, wygłosił wielką mowę, w któ 
rej między innemi oświadczył, co następuje: 
Należy otwarcie przyznać, że w pier- 
wszych latach regimu faszystowskiego hory- 


-zonł w stosunkach włosko-tureckich był nie- 


«co zachmurzony. Zależało to jednak nie od 
rządu, ale od innych czynników, które w tak- 


"tyce takiej miało swoje wyrachowanie. 


" Podczas tegorocznych konierencyj z tu- 
reckim ministrem spraw zagranicznych na- 
stąpiło całkowite wyjaśnienie syłuacji. Rzą- 
dy i kraje całego świata — mówił dalej Mus- 
solini — muszą dowiedzieć się, że od tej 
chwili należy obawiać się naszej nieprzyjaź- 
ni i cenić naszą przyjaźń, 

Turcja stała się po rewolucji Kemala Pa- 
szy krajem o silnej orjentacji zachodniej. Na- 
leży podziwiać gigantyczne wvsiłki kół poli- 


tycznych Turcji za zbliżeniem kraju do cywi- 
lizacji zachodniej. 


Współpraca włosko-turecka przedewszy- 
stkiem zaznaczy się w ścisłym kontakcie że- 
glugi włoskiej i tureckiej, Ponieważ Turcja 
wie obecnie, że może liczyć na bezwzględną 
lojalność rządu faszystowskiego, więc może 
nastąpić rozbudowa współpracy włosko-tu- 
reckiej na terenie gospodarczym i handlo- 
wym. 

Mussolini zakończył swoją mowę, jak na- 
stępuje: „Imperjalizm nasz nie jest widocznie 
niebezpieczny dla innych narodów. Chcę 
współpracować ze wszystkiemi narodami, 
które tej współpracy z nami pragną, w szcze 
gólności zaś z tymi, które mieszkają na wy- 
brzeżach morza Śródziemnego”. ` z” 


Członkowie izby i publiczność obecna na 
sali urządziła owację na cześć Turcji. 


i ministra rolnic-' 


Targi o teki 


Istotnie po raz pierwszy w dziejach Łotwy wi 
dzimy rząd aż tak liczny. Jest to oczywiście 
dowodem, iż premjer spotykał się w swych 
pertraktacjach o stworzenie większości z wiel 
kiemi trudnościami ze strony sejmowych grup 
politycznych, które udało mu się przekazy- 
wać i zjednywać tylko za cenę portfeli mini- 
sterjalnych, lub stanowisk podsekretarzy sta- 
nu. Nie zapowiada to oczywiście długotrwa- 
łości nowego rządu. 

iejszości narodowe tym razem również 
jak i poprzednio udzielają poparcia rządowi. 
Niemcy jednak przez długi okres czasu gró- 
zili opozycją i zdecydowali się przyłączyć do 
większości dopiero po otrzymaniu teki mini- 
stra sprawiedliwości dla swego przedstawi- 
ciela. 

Nowy premjer jest osobą dobrze znaną na 
terenie sejmu łotewskiego. Już raz piastował 
on tekę ministra rolnictwa. a premjerem rzą- 
du jest po raz drugi. Zalicza się on do umiar- 
kowanego skrzydła Związku Chłopskiego i ile 
razy mówiło się o powstaniu opozycji w tem 
stronnictwie, tyle razy wymieniano zawsze na 
zwisko Zelmina jako jej wodza. 

. Jest to człowiek z natury dość skromny, © 
temperamencie politycznym bardzo umiarko 
wanym i pozbawionym cech agresywności. 
Plerwsze jego premjerostwo trwało dość 
krótko i nie zaznaczyło się żadnemi. silniej- 
szemi, lub wybitniejszemi zdarzeniami. 

Zdaje się, że obecny gabinet nie przetrwa 
długo u władzy. Słabością jego jest niewąt- 
pliwie ten fakt, iż utworzona większość, cho- 
ciaż liczebnie dość silna, nie jest jednak jedno 
lita, a wręcz przeciwnie, aż nadto pstra i mo 
zajkowa pod względem politycznym, boć prze 
cież składa się na nią aż dziesięć śrup poli- 
tycznych. A tymczasem przed nowym gabi- 
netem stoją do rozwiązania problemy dość 
trudne i skomplikowane, w pierwszym rzę- 
dzię problemy gospodarcze powstałe na tle 
ostatniego nieurodzaju na Łotwie i podobno 
śrożącego z tej racji kryzysu gospodarczego. 
Dla rozwiązania tych spraw trzebaby gabine- 
tu złożonego z czołowych mężów stanu i fa- 
chowców nieprzeciętnej miary, trzebaby wre 
szcie silnej i zdecydowanej ręki u premjera 
gabinetu. 

. Gabinet p. Zelmina jest niewątpliwie gabi 
netem ludzi uczciwych i porządnych, ale na- 
zwisk pierwszorzędnych nie reprezentuje. 

Na zakończenie zwrócić należy uwagę, że 
teka ministra spraw zagranicznych pozostała 
w dotychczasowych doświadczonych rękach 
p. Balodira. B. T. 
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Jak zatoną! polski statek handlowy „Robur ii“ 


Szczególy katastrofy na morzu Bałtyckiem. 


Dzielne 


zmagania się załogi z rozszalałym żywiołem — nie 


uratowało statku od zatonięcia 


, Podczas szalejących ostatnio burz na mo- 

rzu Bałtyckiem padł oiarą również jeden pol- 
ski okręt węglowy „Robur II", będący własno 
ścią największego górnośląskiego koncernu 
węślowego w Polsce p. f. „Robur”. 


Okręt „Robur I1” o pojemności 1,371 ton 
brutto, o ładowności 2,050 ton, w niedzielę, 
dnia 18 listopada r. b., po wyładunku w Szwe- 
cji, w południe opuścił port Skuthama z za- 
łogą, składającą się z kapitana, olicerów oraz 
1 marynarzy. 


Ze względu na burzę oraz krę lodową, 
statek był początkowo eskortowany przez ła- 
macz lodu, Około godziny 8-ej wieczorem 
statek minął latarnię morską Bjuroklub. 


Burza i fale wzmagały się. Okręt został 
rzucony na podwodne skały i ławice piasko- 
we i poważnie uszkodzony. Zaczęła wdzierać 
się woda, którą starano się wypompowywać, 
jednakowoż okazało się, że przybór wody jest 
szybszy, niż działanie pomp. Katastroly nie 
możńa było uniknąć. Przy uderzeniu o skałę 
podwodną uszkodzony został ster. 


Dzięki wysiłkom załogi udało się utrzy- 
mać statek na fali jeszcze do rozwidnienia 
się. Rano jednakowoż przypływ wody do 
statku był łak silny, że okazała się koniecz- 


Wdzięczność iwicy 


Za wyjęcie kości z gardła 


Piękna legenda o człowieku, który lwit 
wyjął cierń z łapy, a ten z wdzięczności szedł 
za nim niczem wierny pies — nie jest tak 
znów zupełnie pozbawiona cech możliwości. 
Zwierzęta są wdzięczniejsze i bardziej inte- 
ligentne niżby to zdawało się nieznającym je 
bliżej, Szczególniej ludzie, którzy dużo prze- 
bywali w towarzystwie zwierząt, poznali ich 
psychikę i co najważniejsze, odznaczają się 
wrodzoną dobrocią, co zwierzę swym instyn- 
ktem nieomyinie poznaje — opowiadają nie- 
raz o wielkiem przywiązaniu i zadziwiającej 
inteligencji swych pupilów. 


Ostatnio młoda pogromczyni lwów miss 
Lee Maniseth z Oakland w Kalitornii odwa* 
żyła się na doknanie bolesnej operacji lwicy 
imieniem „księźniczka”, Mianowicie cienka 
drzazga odłupana od kości stanęła lwicy w 
gardle, a wbiwszy się w cialo untewnżliwiała 
przyjmowanie pokarmu oraz snrawiała nie- 
pomierny ból. Lwica przybiegła do swej pa- 
ni i łasząc się najwyraźniej prosiła ją o po- 
moc. Pogromczyni konfetowała z szeregiem 
weterynarzy, ale żaden z nich nie dał się sku- 
sić wysokiem wynagrodzeniem i włożyć ręki 
w paszczę wijącej się z bólu Iwicy. 


Wtedy młoda pośromczyni sama zdecydo- 
wała się przeprowadzić operację, Wsunęła 
rękę z nożykiem głęboko w paszczę z wierzę- 
cia i po rozszerzeniu rany, wydobyła odłamek 
kości, Pomimo, bez wątpienia, szalonego 
bólu, lwica przez cały czas operacii zachowy* 
wała się spokojnie, rozumiejąc snać iż ope- 
racja czyniona jest dla je dobra. Radość zwie- 
rzęcia po usunięciu kości z gardła trudno o» 
pisać. Lwica jak szalona biegała po kratce, 
niby kotka przewracała się na grzbiet i co 
chwila przypadając do rąk pogromczyni, li- 
zała je na znak podzięki. Oczywiście stara 
przyjaźń między lwica, a pośromiczynia od 
tej chwili jeszcze się posłębiła 


ność zagaszenia ognia pod kotłami i porzu- 
cenia statku, który zaczął tonąć. Wobec sil- 
nej burzy przedsięwzięcie to było bardzo 
niebezpieczne, powiodło się jednakowoż cał- 
kowicie i cała załoga wraz z najważniejsze- 
mi dokumentami okrętowemi została urato- 
wana, 

Po wielogodzinnych wysiłkich łódź ratun- 
kowa szczęśliwie dobiła do lądu z załogą 
wyczerpaną i skostniałą od zimna. Mróz był 
tak silny, iż mokre ubrania marynarzy za- 
tieniły się w lodowe pancerze. 

Statek, o ile dotychczas badania zdołały 
stwierdzić, leży: na głębokości około 30 me- 
trów pod wodą. 
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Japończyk o Polsce 


Polacy — to bohaterski naród 


W piśmie japońskiem, wychodżącem w 
Tokio, „The Japan Advertiser”, ukazały się 
wspomnienia p. Ryoko Miyage z podróży, 


odbywanej po Azji i Europie, ujęte w formę ` 


artykułów. 
We wspomnieniach tych mile uderza nas 
fakt, że autor, opisujący bardzo pobieżnie, 
nieledwie w paru słowach, oglądane przez 
siebie kraje — Polsce, widzianej przejazdem 
tylko, poświęca serdeczne i obszerne wspo- 
mnienia. Ciekawe są jego relleksje na t»mat 
Mandżurji, o której mówi z naciskiem. że bez 
Japończyków kraj ten zginąć musi, bo nikt 
wówczas nie zagwarantuje bezpieczeństwa 
mienia i życia miljonom mieszkańców man- 
dżurskich i nawet Chińczyków. 
Moskwa wydaje się p. Ryoko miastem, 


Po wielogodzinnych zmaganiach się z rozszalałym orkanem, niemieckiemu holo- 
whnikowi „Heros“ udało się uratować całą załogę rozbilego stalku „Pomorze“ w liczbie 
84 osób. Rycina nasza przedstawia ocalonych oraz ich wybawców przed wjazdem do 


portu Plymonth, 
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Wielka tragedja i rozpacz rodziców, 
którym uwiedziono córkę, 
którą nęciły pokusy wielkiego miasta 
i podszepiy miłosne 


z arcyflmu p. t 


„iędo!e upadłych dziewczął” 


wkrótce „PALACE” 


W obronie polskiej kinematografji 


Od szeregu już lat prasa polska poświęca 
wiele krytycznych uwag niezdrowemu usto- 
sunkowaniu się władz komunalnych do naszej 
kinematogralji. 

Polityka łiskalna magistratów szła i nie- 
stety idzie jeszcze w wielu wypadkach po 
fałszywej linji nadmiernego ucisku podatko- 
wego młodej i rozwijającej się w trudnych 
warunkach branży kinoteatralnej, 

Jak poważna rozbieżność panuje w oce- 
nie znaczenia teatrów świetlnych na Zacho- 
dzie i u nas, ilustrują najjaskrawiej statuty o 
padatku widowiskowym oraz skale podaiko- 
we, stosowane do kinematografów w innych 
państwach a u nas, 

Otóż przedewszystkiem stwierdzić należy 
że zagranicą podatek widowiskowy pobiera- 
ny jest przez samorządy w skali od 5—ig 
proc. maksymalnie, gdy tymczasem u nas ska 
la ta waha się od 10—75 proc. 

Dlaczegóż tak się dzieje? 

We wszystkich państwach o wysokiej kul- 
turze widzi się w kinoteatrach placówki, roz: 
szerzające widnokrąg myślowy szerokich ster 


ludności i spełniające kulturalno - oświatowe 
posłannictwo, a w związku ż tem zasługujące 
na najbardziej wszechstronną opiekę ze stro- 
ny państwa i samorządów. 

W czasie, gdy np. we Francji, przodują- 
cej zawsze wielkim ruchom  społeczno-poli- 
tycznym i oświatowym, siódmy już rok mija 
od chwili oficjalnego przyjęcia przeż mini- 
sterstwo kultury na uroczystym akcie w 
Grand - Palais w Paryżu kinematogralji w po 
czet sztuk pięknych, — u nas posutują ko- 
szmarne akty prawodawcże ludzi, niedoro- 
słych do noszenia togi Likurgów, a niestety w 
sprawach samorządowych mających prawo 
wyrokowania! 

Poniżej przytaczamy wyjątki z dwóch 
miejskich statutów o podatku widowiskowym 
Rzecz dzieje się na terenie naszego wojewódz 
twa. Statuty te chluby twórcom ich nie przy- 
noszą, a przeciwnie, wobec kulturalnej zagra 
nicy smutne im wystawiają świadectwo. 

Qto par. 4 statutu ustala wysokość podat 
ku następująco: 10 proc. od opłaty za wej- 
ście na anerę, ślizgawki i zabawy ogrodowe. 


i która chciała żyć w!asnem 
n.ezależnem życiem 


zabawy taneczne, wyścigi samochodowe, do 
kabaretów i do kinoteatrówi 


Komentarze tu zbytecznel 


Taka klasyfikacja wartości imprez powin 
na wystarczyć, by raz na zawsze zdyskwalifi 
kować magistraty, jako ciała, mogące decydo 
wać o wysokości podatku kinematograficzne- 
o. 

Uznanie cyrku, wyścigów samochodowych 
i tańców za imprezy o wyższej warłości etycz 
nej i moralnej od kinematograłów jest spraw 
dzianem nieprzygotowania pewnych jedno- 
stek do wypowiadania się w tak zasadniczych 
sprawach, — a  podciągnięcie kinoteatrów 
pod wspólny mianownik z kabaretami jest 
już niebywałym skandalem! 

Kino, będące rozrywką o wysokich walo- 
rach pedagogiczno - dydaktycznych dla wszy 
stkich warstw społecznych ma ponosić ten 


sam ciężar podalkowy, jak kabarety, n.e speł 
niające chyba roli „sui generis wykładow- 
cy oświatowego 

W innym statucie czytamy: „podatek od. 
każdego poszczególnego biletu wynosi 40 pro 
cent ceny biletu wstępu na przedstawienia ki 


'50 proc. od opłaty za wejście do cyrku, na | nematograficzne, 


mogącem interesować podróżnika li tylko 
pod względem polilycznym, to teź twierdzi, 
że z prawdziwem uczuciem ulgi opuszczał 
Sowiety, dążąc do granicy polskiej. Uderza 
go przedewszystkiem różnica, jaka się rzuca 
w oczy przy przejeździe granicy z Sowietów 
do Polski i pisze dosłownie: „Zdawało się 
nam, że przeniknęliśmy nagle z państwa ciem 
ności do światła. Jaka przepaść dzieli bol- 
szewików od narodu polskiego, który posia» 
da swobodę ruchu, pracy, używania życia; 
wydawania, lub oszczędzania pieniędzy bez 
przeszkody ze strony rządu. Żołnierze. pil- 
nujący granicy, prezentują się świetnie, Za» 
dziwiającym jest fakt, jak władze polskie po- 
trafią powstrzymać bolszewizm od wtarguię- 
cia do ich kraju. Powinno to być przykła- 
dem dla polityki japońskiej, dla której tak 
trudnem zadaniem jest powstrzymanie rosyj- 
skiego niebezpieczeństwa”. 

W czasie przejazdu przez Polskę, gdy na 
jednej ze stacyj witała gości japońskich garst- 
ka młodzieży, towarzysz p. Ryoko Miyage 
zawołał: „Polacy, jesteście bohaterskim na- 
rodem, bo zdobyliście swą wolnosé wbrew 
trzem potężnym narodom; życzymy wam by- 
ście rośli w siłę i dobrobyt! My, Japończy- 
cy, jesteśmy Polakami Dalekiego Wschodu, 
bo musimy, jak i wy, walczyć przeciw potęż- 
nym mocarstwom o swe miejsce na kuli ziem- 
skiej!” 

Warszawa, widziana zaledwie w ciągu 
paru godzin niezmiernie podobała się japoń- 
skim gościom. P. Ryoko nazywa ją pier- 
wszem prawdżiwie pięknem i czystem mia- 
stem, oglądanem podczas swej podróży po 
Europie. 


Pięć lat pracy Polskiej 
y. M. C. A, 


W dniu dzisiejszym YMCA Polska obcho- 
dzi 5-tą rocznicę uroczystego aktu przekaza- 
nia praw z rąk amerykańskich w ręce pol- 
skie, które się odbyło w dniu 8 grudnia 1923 
roku w obecności prezydenta Rzeczypospo- 
litej Stan, Wojciechowskiego. 


Pierwszym prezesem Rady Krajowej był 
ś. p. Stanisław Staniszewski, obecnie zaś god- 
ność tę piastuje p. prof, F. Krzyształowicz. 

Komitet miejscowy polskiej YMCA w Ło- 
dzi stanowią pp.: dr. A. Grohman — prezes, 
mec. J. Gołkondt — wiceprezes, dyr. T. 
Szulborski — skarbnik, dr. F. Skuniewicz = 
sekretarz, Członkami zarządu są pp.: Szefer, 
Bogdanowicz, Kowalski, Goldenberg, Radzi- 
szewski, G. Geyer, E. Gołkontt, W. D, Ma- 
calec, St. Bartczak, St, Kopczyński, Zb. Zie= 
liński. 

YMCA w Polsce liczy obecnie 3.521 człon 
ków. Posiada ona własny wspaniały gmach 
w Krakowie, zbudowany kosztem 205.000 do» 
larów, Prócz tego zorganizowała dwa obozy 
etnie dla chłopców — obóż w Mszanie dol- 
nej na 115 chłopców i nad Lindą w pobliżu 
Łodzi — na 96 chłopców. Prócz tego Oddział 
łódzki posiada obszerny plac przy ul. AL Ko- 
ściuszki 68, gdzie mieszczą się kursy szole- 
rów, powołane do życia w r. 1923. 

Do działalności Polskiej YMCA powróci- 
my niebawem w obszerniejszym artykule. 


— 
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marjonetkowe, cyrkowe. 
variete i waiki zapaśnicze . 

Tak więc walki zapaśnicze porównane są 
tu co do wartości z przedstawieniami kinema- 
tograficznemi!! 

I takie statuty uchwalają magistraty po 
wołane głosami najszerszych mas ludności — 
tej ludności, która do kabaretów nie chodzi, 
a która ma prawo domagać się tanich cen bile 
tów do kinoteatrów, co nie może być urzeczy» 
wistnione ze względu na skalę podatków, po 
bieranych przez samorządy. 

Opinja publiczna zaniepokojona istnieją- 
cym stanem rzeczy dziwi się dlaczego władze 
nadzorcze nie udzielą pouczenia kierowni- 
kom samorządów, jaka zachodzi różnica mię 
dzy cyrkiem i kabaretem, a teatrem świetl- 
nym i jakie z tego lytułu winny wynikać ró- 
żnice w skali podatkowej. 

Z rałem uznaniem powitać też należy os- 
tatnie posunięcia rządu, który przynajmniej 
ustalił maksymalne stawki dla różnych kate 
śoryj lilmów. Niestety te stawki są dla pró- 
wincji jeszcze za wysokie i dlatego magistra- 
ty z własnej inicjatywy winny obecnie pobie- 
rany podatek obniżyć. 


A 
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oslo a podatki 


Referat dyr. Zjednoczenia Związku Cechów, Żakowskiego, wygłoszony na Zjeździe 
Rzemiosła Wielkopolskiego 


(STRESZCZENIE), 


Są pewne zagadnienia, które sięgają do 
głębi żywotnych interesów sfer gospodar- 
czych, a takiem zagadnieniem jest w pier- 
wszym rzędzie problem podatkowy, który wy 
wiera znaczny wpływ na kształtowanie się 
życia gospodarczego. [Nasze ustawodawstwo 
podatkowe oparte jest na zupełnie fałszy- 
wych zasadach. Nie posiada. ono jednolitej 
myśli podatkowej i nosi wyrażne piętno kla- 
sowości. Główną rolę odgrywały tu cele par 
tyjne i demagośgja. Nasze ustawodawstwo po 
datkowe jest wytworem okresu inflacji, a cho 
ciaż doczekaliśmy się stabilizacji waluty i wa 
runków normalnych podatek został niezmie- 
niony. W takich warunkach działa on bardzo 
ujemnie na rozwój ekonomiczny kraju. Głów- 
ną wadą ustawodawstwa podatkowego jest 
nierównomierne obciążenie wszystkich oby- 
wateli państwa. Największy ciężar spada na 
handel, przemysł i rzemiosło. Podatek nie 
stoi tu w żadnej proporcji z rzeczywistym do- 
chodem. Mówca wskazał tutaj na slowa 
głównego referenta budżetowego p. profesora 
Krzyżanowskiego, który wywodził w jednej 
ze swych prac,.że świadczenia podatkowe są 
zbyt wygórowane. . Jeśli rząd zamierza tą 
drogą wyrównać budżet, mija się najzupeł- 
niej z celem. Taki stan bowiem rychłej czy 
później musi doprowadzić do zniszcenia źró- 
deł dochodu i system ten siłą rzeczy obróci 
się przeciw państwu. 


Ustawodawstwo podatkowe dzieli war- 
stwy społeczne na 2 kategorje, mniej i wię- 
cej uprzywilejowanych. Polska jest krajem 
wybitnie rolniczym, bo 75 proc. obywateli 
państwa stanowią mieszkańcy wsi i miaste- 
czek, Mimo tego dochody z rolnictwa wy- 
noszą tylko 1/4 część dochodów państwa. Np. 
w r. 1925 podatek gruntowy przyniósł pań- 
stwu 49,5 milj, zł, podcząs kiedy podatek 
przemysłówy przysporzył skarbowi państwa 
196 i pół milj. zł., a więc 4 razy tyle co poda- 
tek gruntowy. W r, 1927 podatek gruntowy 
wyniósł 66 milj. zł, a podatek przemysłowy 
266 milj, a więc znowu przeszło 4 razy tyle. 


Kością pacierzową systemu podatkowego 
winien być podatek dicliódowy, który winni 
opłacać wszyscy obywatele państwa, śdy tym 
czasem dzisiaj pewne warstwy społeczne są 
zupełnie od niego uwolnione. Właściciele 
gospodarstw rolnych do 15 ha ziemi nie pła- 
cą go zupełnie. Na 2.689.000 gospodarstw rol- 
nych opłaca podatek dochodowy tylko 100 
tysięcy rolników. Ustawa o podatku docho- 
dowym zwolniła od podatku całe masy oby- 
wateli, zmniejszając ilość płatników w sto- 
sunku do czasów przedwojennych w znaczny 
sposób. Niech powiedzą o tem dane staty- 
styczne woj. pomorskiego. W Wąbrzeźnie o- 
płacało przed wojną podatek dochodowy 1100 
osób, obecnie płaci go zaledwie 120 osób. W 
powiecie kartuskim opłacało podatek do- 
chodowy przed wojną 3631 osób, obecnie 
płaci go zaledwie 312 osób. Podobne  zja- 
wiska stwierdzić możemy wszędzie. 


Na uwagę zasługuje również bezwzśględ- 
ność w stosunku do płatnika, Władze skar- 
bowe nie dają wiary płatnikowi i wszelkie po- 
dania jego z góry traktują jako nieprawdzi- 
we. Władze skarbowe przy badaniu ksiąg 
handlowych winny posługiwać się zaprzysię- 
żonymi rewizorami ksiąg, nie zaś prywatnymi 
buchalterami, niezwiązanymi żadną przysię- 
ga, co ze względu na tajemnicę handlową i 
konkurencję stanowi dla każdego przedsię- 
biorstwa wielkie niebezpieczeństwo. Naj- 
mniejsze manco w książce magazynowej wy- 
starcza w wielu wypadkach, aby całą książ- 
kowość orzec za nieprawidłową. Pewien rze- 
mieślnik we Wrześni podał roczny dochód 8 
tys. zł, mimo to komisja szacunkowa osza- 
cowała jego dochód na 10 tys. zł, a urząd 
skarbowy nie zadowolnił się tem i poprawił 
ten szacunek na 22 tysięcy złotych. Takich 
autentycznych faktów możnaby przytoczyć 
więcej. Ustawa przewiduje, że odwołanie 
winno być ostatecznie załatwione w ciągu 6, 
a najdalej 9 miesięcy, mimo to przeciąga się 
nieraz trzy lata, Tymczasem podatek musi 
być zapłacony, bo wniesienie odwołania nie 
zwalnia nikogo od płacenia. Takie metody 
wywołują jako reakcję poderwanie zaufania 
do władz , administracyjnych. Poczynania 
władz bowiem tylko wtenczas mogą wydac 
pozytywne rezultaty, jeżeli oprą się na zat- 
faniu i współpracy ze sferami gospodarcze- 
mi. 


Gruntownej rewizji ulec winny kary 
za zwłokę od zależności podatkowych, które 
wynosiły 4 proc. w stosuniiu miesięczeym. 


Aczkolwiek obecnie wynoszą one 2 proc. w 


stosunku miesięcznym, to jednak musi tutaj 
nastąpić zmiana choćby dlatego, że te same 
kary za zwłokę od zaległości podatku grun- 
towego wynoszą tylko 12 proc. rocznie, co 
znowu świadczy o uprzywilejowaniu rolni- 
ków. Podatek obrotowy, obciążając poszcze 
gólne stadja produkcji, wpływa na zwiększe- 
nie drożyzny i niszczy warsztaty pracy. Pro- 
jektowana reforma podatku obrotowego, idą- 
ca w kierunku upoważnienia ministrą skarbu 
do obniżenia stawki podatku najwyżej do 
1 proc. w zależności od uznanej przez niego 
potrzeby w danej gałęzi produkcji czy han- 
dlu, — jest tylko półśrodkiem, Podatek ten 
powinien być, jeżeli nie zupełnie zniesiony, 
to przynajmniej zmniejszony do pół procent. 

Podatek przemysłowy w formie wykupy- 
wania patentów jest przyjęty od carskiej Ro- 


sji i nie stosowany w żadnem innem pań- 
stwie. Podział świadectw na kategorje jest 
niedostateczny. Ilość kategoryj musi być 
zwiększona i to tak w zakresie świadectw 
handlowych, jak i przemysłowych, że obecny 
system podatkowy najzupełniej nie jest do- 
stosowany do wymogów życia gospodarcze- 
go i niszczy istniejące warsztaty pracy, świad 
czy wymownie fakt, że podczas gdy w roku 
1919 w Wielkopolsce było 27,182 warsztatów 
rzemieślniczych, to do 1 stycznia 1928 liczba 
ta zmniejszyła się do 20,800, a więc przez 10 
lat z. górą 6382 warsztatów rzemieślniczych 
zlikwidowano. 

Brak płynnej gotówki oraz surowca stwa- 
rza dla warsztatów rzemieślniczych niemoż- 
ność regulowania wygórowanych podatków, 
które jeszcze potęgują odsetki za zwłokę. W 


końcu dochodzi do likwidacji 
stwa, 

Z rzemiosła żyje w Polsce zgórą 3 miljony 
osób. Kwestja celowej reformy podatkowej 
jest kwestją dalsześo wprost rozwoju gospo- 
darczego państwa. Na załatwienie jej od sze- 


przedsiębior: 


regu lat czekają niszczone systematycznie 
warsztaty pracy. Ośmielam się powiedzieć 
„niszczone ' — kończy referat dr. Żakowski— 


bowiem w roku 1925 wystawiono na licytację 
za podatki 6663 przedsiębiorstw, w roku 1926 
liczba ta dosięgła około 8 tysięcy. Reformy 
podatkowej oczekuje od rządu i sejmu nie- 
tylko rzemiosło, lecz całe życie gospodarcze 
kraju. Chcemy wierzyć, że o kierunku refor 
my zadecyduje nie demagogja i względy u- 
boczne, lecz dobro setek tysięcy warsztatów 
pracy i dobro Polski. 


Kupiectwo reorganizuje si 


Rozmowa z p. Józefem Jakubowskim | 
dyr. Naczelnej Rady Zrzeszeń Kubiectwa Łódzkiego 


Z racji wielkiego Zjazdu kupiectwa pol- 
skiego,<zwróciliśmy się do p. dyr. J. Jaku- 
bowskiego, który udzielił nam łaskawie na- 
stępujących iniormacyj w sprawie akcji or- 
ganizacyjnej kupiectwa polskiego. 

Nie każdemu prawdopodobnie jest wiado 
mo, że kupiectwo polskie należy do tych nie- 


licznych jeszcze u nas grup zawodowych, 
które posiadają już niemal całkowicie wy- 
kończoną pod względem struktualnym budo- 
wę zawodowo - organizacyjną — podkreślił 
na wstępie p. dyr. Jakubowski. 

Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Pol- 
skiego powołana do życia w lipcu 1925 roku, 


Przyszłość Polski — na morzu 


Zagadnienia rozwoju morskiej potęgi Pol- 
ski wysuwać się zaczęły ostatnio na jedno z 
pierwszych miejsc w całokształcie zagadnień 
gospodarczych i politycznych. 

Wielki strajk węglowy w Anglji wr. 1926, 
który był zapoczątkowaniem niezwykle po* 
myślnej konjunktury gospodarczej w Polsce, 
mógł być w całej pełni wzyskany przez prze 
mysł węglowy Polski tylko po przystosowa- 
niu portu gdyńskiego do wzmożonych potrzeb 
eksportowych. Obecnie, w związku z deficy- 
tem bilansu kandlowego i rzuconemi przez 
rząd hasłami wzmożenia eksportu — wyła- 
niają się zagadnienia realizacji programu mor 
skiego w jaknajszerszym zakresie: polski to- 
war, eksportowany pod polską banderą, na 


polskich statkach, z polskich portów, przez” 


polskich kupców i maklerów — oto naczelne 
postulaty tej polityki. 


W całokształcie programu morskiego po- 
ważną rolę odegrać musi również i wzmoże- 
nie turystyki polskiej i ruchu pasażerskiego 
na polskich statkach zagranicę. Ruch ten w 
okresie dwuch sezonów rozwinął się bardzo 
pomyślnie na polskim statku pasażerskim 
dGdynia”, należącym do państw przedsiębior 
stwa „Żegluga Polska", Statek ten odbył w 
ciągu lata cały szereg wycieczek zagranicz- 
nych do państw bałtyckich i skandynaw- 
skich, wycieczki te cieszyły się dużą frekwen 
cją. Główną ich bowiem zaletą jest stosun- 
kowo taniość, doskonała organizacja zwie- 
dzanych krajów i fakt, iż te zagraniczne po- 
dróże nie wymagają paszportów zagranicz- 
nych. 

Ten pomyślny rozwój polskiego ruchu wy 
cieczkowego zaśranicę ulec ma wkrótce za- 
hamowaniu, o ile rząd i społeczeństwo nie 
pomyśli dość wcześnie o tem, aby iej przy- 
krej ewentualności zapobiec. Otóż „Gdynia“ 


Uigi kolejowe dla jadących 


Ministerstwo komunikacji w zrozumieniu 
potrzeby ułatwienia dosłownie całej ludności 
kraju zwiedzenia PWK. wydało reskrypt, pre 
cyzujący ulgi kolejowe dla jadących na Wy- 
stawę. 

Dotyczące pismo ministerstwa (Dep. IIL., 
of 14366,28 z dnia 12.11. b. r.) brzmi jak na- 
stępuje: 

I. Odnośnie do przewozu osób, jadących 
na Wystawę. 

1) dla zwykłych podróżnych jadących do 
Poznania pojedyńczo, 33 proc. zniżki w k!. I, 
Ii IH.  Wtym celu będą zaprowadzone u- 
myślnie bilety powrotne, ważne na określo- 
ną liczbę dni, wydawane bez żadnych za- 
świadczeńi. 

2) dla przejazdów grupowych (conajmniej 
10 osób) organizowanych przez Związki, Sto- 
warzyszenia itp, oraz biura podróżnicze 50 


ma być wycofana w r. 1930 z podróży zagra- 
nicznych, ponieważ wzmożone potrzeby ru- 
chu przybrzeżnego na polskim morzu i sku- 
teczna walka konkurencyjna z linjami nie- 
mieckiemi nasuwają konieczność dostarcze- 
nia jednego jeszcze statku dla potrzeb ruchu 
przybrzeżnego. 

tych warunkach wysuwa się koniecz- 
ność jaknajszybszego podjęcia budowy nowe- 
go, dużego okrętu pasażerskiego dla wycie- 
czek zagranicznych, Okręt taki musiałby 
być znacznie większy od Gdyni, aby móc z 
jednej strony zapewnić pasażerom maksimum 
wygód i komfortu, z drugiej zaś strony przez 
swą znaczną pojemność mógłby być eksploa- 
towany cały rok bez przerwy, t. j. tak, aby 
w miesiącach letnich odbywał wycieczki za- 
graniczne, jak dotąd do państw nadbałtyc- 
kich, a zimą na morze Śródziemne. Eks- 
ploatacja całoroczna zmniejszyłaby wydatnie 
koszty eksploatacyjne i umożliwiłaby znacz- 
ne obniżenie kosztów wycieczek udostępnia- 
jąc je bardzo poważnej liczbie jednostek. Zna- 
czenie propagandowo-kulturalne takich wy- 
cieczek jest olbrzymie. Polska bandera i pol- 
ski język dotrzec może wszędzie, umożliwia- 
jąc ludności polskiej bezpośrednie zetknięcie 
się z kulturą zagranicy, wchłaniając z drugiej 
strony ruch turystyczny z zagranicy do Pol- 
ski, odbywający się dotąd na obcych statkach 
cudzoziemskich linij okrętowych. Posiadanie 
dużych statków wycieckowych rozszerzą po- 
prostu granice Polski, która ze swą 30-milj,, 
ludnością musi się zdobyć na ten celowy i po- 
tężny wysiłek. Żadne względy budżetowe nie 
mogą przemawiać za tem, aby tak pomyślnie 
zapoczątkowany polski ruch. wycieczkowy 
zagranicę miał być cofnięty. W chwili, gdy 
Gdynia wycofana zostanie z ruchu zagranicz- 
nego nowy wielki i piękny statek pasażerski 
musi podnieść swą banderę f ruszyć w świat. 


na Pow. Wystawę Krajową 


proc. zniżki w klasie I, II i III na podstawie 
zaświadczeń tych organizacyj. 

3) dla przejezdnych grupowych młodzieży 
szkolnej, wychowawców zakładów dobro- 
czynnych, burs itp. 66 proc. zniżki w klasie 
JI i III na podstawie zgłoszeń (zaświadczeń) 
włądz szkolnych. 

Ulgi powyższe będą stosowane w zasa- 
dzie przy przejazdach pociągami osobowymi, 
oraz pośpiesznymi, przyczem wszelkie prze- 
jazdy grupowe (p: 2 i 3) będą dopuszcone w 
poc'ągach pośpiesznych tylko w miarę mož- 
ności. 

Dla eksponatów została przewidziana w 
taryfie towarowej ulga 50 proc. z tem, że ul- 
ga ta będzie stosowana „oddzielnie“ przy 
przewozie na Wystawę i przy pizewozie z 
Wystawy i przytem w ciągu 3 miesięcy po 
zamknieciu Wystawy. 


stanowi dzisiaj oficjalną — śmiało to można 
powiedzieć, pełną reprezentację handlu pol 
skiego. Naczelna Rada zrzesza wszystkie więk 
sze organizacje terytorjalnie naszego kupiec- 
twa, istniejące na terenie całej Rzeczypospo- 
litej Polskiej. Jedyny bowiem wyjątek stano- 
wią organizacje drobnego kupiectwa stolicy i 
paru większych miast. 

Wszakże i w stosunku do tych organiza- 
cyj stwierdzić należy, że dzięki konsolidacyj- 
nej akcji Centrali Drobnego Kupiectwa i Prze 
mysłu Rzeczypospolitej Polskiej oraz- dzięki 
stanowisku zrzeszenia handlujących chrześci 
jan na targach miejskich „W jedności Siła“, 
weszły one już dzisiaj w stały kontakt organi 
zacyjny z Naczelną Radą przez jej głównego 
członka na terenie b, Kongresówki. 


STOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH 


Poza ramami organizacyjnemi Naczelnej 
Rady pozostaje kilka branżowych ogólno- 
polskich zrzeszeń kupieckich, co zresztą wy 
nika przedewszystkiem stąd, iż dotychczas 
Naczeina Rada, jako całość prowadziła poli- 
tykę organizacji terytorjalnej kupiectwa w 
Polsce. Tu wyjaśnić należy, że racjonalna po- 
lityka organizowania zawodu kupieckiego wy 
maga przedewszystkiem tworzenia zrzeszeń 
terytorjalnych, w ramach których dopiero po 
dejmowana jest akcja zrzeszania poszczegól- 
nych branż i działów handlu. 

Trzecim dopiero etapem tych prac jest 
zcalanie regjonalnych związków branżowych 
w zrzeszenia ogólno polskie, wszakże w dal- 


'szym ciągu stale w ramach ogólnej organiza- 


cji terytorjalnej. 

Ta branżowa akcja organizacyjna przed- 
stawia się obecnie na terenie Naczelnej Ra- 
dy w ten sposób, iż poszczególne zrzeszenia 
terytorjalne prowadzą już od pewnego czasu 
akcję tworzenia kół i eskcyj branżowych w 
poszczególnych ośrodkach i dziś już aktual: 
nem staje się podejmowanie prac konsolidu: 
jących poszczególne reśjonalne grupy bran- 
żowe. i 

Ten proces branżowego organizowania 
się kupiectwa został z natury rzeczy przy- 
spieszony przez utworzenie na terenie całego 
państwa sieci izb Przemysłowo - handlowych 
które stają się wykładnikiem terytorjalnych 
interesów gospodarczych. 

Wymieniona akcja organizacyjna w kie- 
runku branżowym stać się powinna i niewąt- 
pliwie stanie się jednym z głównych kierun- 
ków działalności zrzeszeń kupieckich po po- 
wstaniu izb przemysłowo-handlowych. Ona 
też niewątpliwie będzie charakteryzowała 
działalność zrzeszeń kupieckich w drugiem 
dziesięcioleciu po odzyskaniu Niepodległości, 
tak jak pierwsze dziesięciolecie charaktery- 
zowało się terytorjalnem grupowaniem han- 
dlu w Polsce, 

W związku z tem, jako moment charakte- 
rystyczny i znamienny dla chwili bieżącej za- 
notować należy fakt, że równocześnie podej- 
mowana jest akcja konsolidacyjna w zakresie 
organizowania zawodowego pokrewnych dzia 
łów życia gospodarczego. 

Wśród instytucyj, które akcje tego rodza: 
ju podejmują, zaznaczyło się ostatnio w szcze 
gólności: Zjednoczenie Stanu Średniego, dzia- 
łające głównie na terenie polskiego rzemio- 
sła i drobnego przemysłu — podkreślił na 
zakończenie swego interesującego wywiadu 


p. dyr. Jakubowski, 


Str. 6 „HASŁO” z dnia 8 grudnia 1928 roku. Nr. 339 


Dziś i dni 


Film sięgający do tajników duszy ludzkiej. — Problem między miłością a macierzyństwem rozwią- 


następnych J zany zdradą. W roli Moskiewskiej tancerki Teshy 
9 
Najwytworniejsze arcydzieło Marja Korda 


filmowe naszego tegoroczne- MARIJA KORDA daję kreację tak poważną, żywą, prawdziwą, a przytem pełno uroku i poezji — że należy uchylić czoła 


"af przed tą wielką artystką, umiejącą w swą rolę wlać duszę, wcielić się w nią każdym fibrem swojej prze- 
g0 repertuaru! bogatej indywidualności, 


Ze złotej wytwórni Bristol Interna- Wielka orkiestra symfoniczna pod kierunkiem Teodora Rydera. Początek przedstawien o godz. 4-ej pp. w soboty, 
niedziele i święta o godz. 12 ej'w poł, ostatniego o 10 wiacz. Ceny miejsc na pierwszy seans od zł. 1 — w sobotę, świę- 
ta i niedziele od godz. 12ej do 3 po południu wszystkie miejsca po 50 I po 1 zł. 


akon »cawć TEE S 


tional-Pictures 


Poleca: 


najprzedniejszych gatunków damskie, m 
Obuwie skie, dziecinne I dia młodzieży szkole. 


Sniegowce i kalosze. 


Wielki wybór PANTOFLI prunelowych, atłasowych, 

filcowych, skórkowych, pluszowych, tenisowych i gim- 

nastycznych w najelegantszym wyborze krajowych 
i zagranicznych. 


Ceny reklamowe, 


Urzędnikom państwowym, komunalnym 1 fabrycznym na 
dogodnych warunkach. 


f- Kluożokiy „ZAGHRĘ TA” N " BUW.A 


ul, Zgiersha <6, przy Placu Kościelnym 


Od wtorku dn. 4 XII do poniedziałku dn. 19 XII. włącznie 
Wielki wspaniały program! 


WYROK BEZ SĄDU 


(ANETKA... u PROGU SZCZĘŚCIA). 
Potężny dramat erctycznorżyciowy serc czystych w 12 wielkich aktach. 


3 N ; ANA r y Przyjmujemy dostawy dla robotników zatrudnió+ 
Role główne odtwarzają: Harry Liedtke, Lee Parry i Vivian Gibson. a ORCS uwaga: NYER Tu TAbT IKEEN Ma GASIT LOOO WE AMRIT 
Nastepny T Na pierwszy seans wszystkie ZY . amówienia przyjmujamy przez delegatów fobrycznych. 
program OS ATNI WALC | miejsca po 54 gro$<y. 


Orkiestra ściśle dostosowana do obrazu pod kierunkiem p. D Szvmkiewicza. — Początek 
seansów o goiz, 4 m. 30, w soboty, niedziele | Święta o godz. | po poł — Ceny miejsc: 
245 Balkcn i | miejsce 1 zł. 20 gr, Il miejsce 1 zł, III miejsce 73 gr. 


Dojzzd tramwajami Ne 3 I 4. 


BE Dziś i dni następnych! "ĘĄ 
Przepiękny film p. t. 


KOBIETY 
w PŁOMIENIACH 


potężny aramat miłości | poświęcenia 
W rolach głównych słynni artyści 


Miry Astor I Ród Iu Rogue 


film pełen fascynujących momentów 
Doborowy koncert gry. 


|" zy 

Ceny miejsc, W ami powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sovolę, niedzielę I święta od 
godz. 1—3 op. ! m 72 gra M. 4u gr. ili. 30 gis 


Od włorku, dn, 4 grudnia do poniedziałku 
dnia 10 grudnia włącznie: 


Mistrz sensacji, król linoskoczków 


OGŁOSZENIE. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzplitej z dn. 31 sieronia 1926 r. 
o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, 
poz. 527), na Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 19 lipca 
1928 roku o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego prze- 
tworów, oraz cegły (Dz. U. R. P. N 87, poz. 761) oraz na Ucawale Magistratu 
m. Łodzi, Ne 355 z dnia ló kwietnia 1325 r. — niniejszem podaję do wiadomości 
mieszkańcom in. Łodzi co następuje: 

Uchwałą Magistretu m. Łodzi Nr. 1155 z dnia 7-go grudnia 1928 roku, 
zostały wyznaczone następujące ceny maksy.nalne (najwyzsze): 


Lucjano Albertini 


W jedynej swej wspaniałej kreacji p. t, 


Ma sprytnie szy złodziej Św afa 


Moc przygód awanturniczo-milosnych, 
—=—— Ara 
Początek seansow o godz 5-ej, w soboly 


o 3-ej w niedziele i święta o |- ej po poł 
Na pierwszy seans od l-e) do 3 ej wszystkie 
miejsca po 40 gr. 


Kino „SŁOŃCE” 


ul. Napiórkowskiego 28 (dawn,St.-Zarzewsko) [= z PRZEJRZO 34 


W sob.ię, niedzieię i swięta od gozd. 3 PP 


GAID | WEIYDY CEO ALEA AA RO EE l. m 40gr 


I miejsce 9. qr. Il m. 90 gr., 


Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie 


za 1 kg. w detalu: may „zh me” = HURTOWY 
5 U 
1. Wieprzowina „Zł. 2.60 | 18. Baleron gotowany . „ZŁ 20 Miejski Kinematograi Oświatowy 
A bez dokładki » 3.2)| 19. Balsron surowy $ + „w E9 WODNY KYNEK (róg Rokicińskiej) 
3 Schab i baleron . < + „ 340 | 20. Boczek surowy wędzony . „ 430 DETA LICZNY 
4. Słonina 5 r $ sw BA0| AK » gotowany s w MAŁO joczątek seansów dia dorosłycn o qodz. 18.45 
$. Sedlak =. 4. s lew SAD | R Szwalęć s e «0 „gw KOD RE toba o 4 -edinie AE O Ca SKŁAD 
6. Salceson 4 w 6» 280 23 Sikana . „0, do.umowy A soboty deda o ASANO EI 
7. Kiełbasa krajana a + » 3.40 | 24. Stonina paprykowana 4 G. 44/0 OE niedziele OE PERFUM KOSMSTYKOW 
B. A serdelowa , + „ 3.40 | 25. roiędwica sur. wędzona . „ 6.70 Od wtorku, dnia 3. Xıl. do 9. XII. 1928 r. wl. , > 
9. Pasztetowa > « „ 4.30 | 20. Kiełbasa surowa „ do umowy Dla dorosiych 
10. Serdelki á ° + „ 450 |27. Rolada 5 á R + A30 ZOŁTY PASZPORT MYDEŁ 1OALGTOWYGA 
11. Podgarlana . ` x + „ 2.40 |28. Kełbasa sucha . b + w 30 krai hi £ h fi 
12. Czarna i 3 > + „ 2,40 | 29. Salami š , +4 $— Drzmat ZLE aktach rajowyc zagranicznyc rm 
13. Kaszanka |. A y + „ 1.39] 30. Parówki , +. 830 ŻĘ s 
14. Krakowska. > >  .. 430 |31. Kiełbasa sucha polska . „ 6.20 "zali Ner RAGRISAY AINA STEN sapera: KOSMOS 
15. Szynka gotowana : w Tet a ý „ moskiewska ,, pa Dla młodziezy i dorosłych: E 
16. „ Surowa wędzona » „ 32.609 |33, » myśliwska „ 72 z 1 
I 5 „. bez kości „ 4.I6 |-34. Salami miękkie WIETRER ">| GRUZLIGCGA Łódź, Piotrkowska 60, 
10623 (W objęciach niewidzialnego wroga) Ą| 330 Firma egzysłuje 25 lat, 
w ETAT ATA RZEWWKIEIKZ | | 


W myśl $ 10 zacytowanego wyżej Rozporz. Ministra Spraw Wewnętrznych 
winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez 
władzę administracyjną | msancji według art. 4 i 5 zacyłowanzgo wyżej Roz- 
porządzenia Prezydenta Rzplite, aresztem do G-cłu tygoda: lub grzywaą do 
10,.00.— Zł. o ile dany czyn nie uleja surowszenu ukaraniu w inyśl innycn 
Ustaw Karnych. 


Wypożyczalnia książek 


przy księgarni i składzie nut 


GEBETHNERA i WOLFFA 


Piotrkowska 105, tel, 1-80 


posiada ostatnie nowości, 


Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od 
dnia następnego po ogłoszeniu. 


Łódź, dnia 8 grudnia 1928 roku. | 
Prezy.lent m. Łodzi 
(— wz. Dr. Wieliński. 
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CAPITOL | ve soi or wta sse nars 
|= | Przygody brygadjera Gerarda 


Wielka orkiestra symfoniczna pod batutą Dramat w 10-ciu wielkich aktach, osnowa dramatu oparta została 
koncertmistrza SZ. BAJGELMANA. na dziele pisarza angielskiego Conan Doyle'a. 
4:4442344044405 209000406 0R0R EROS R YYY E0E0P 44404043 040R0E0 440 0940000409 RYREP44R 0004900400 W rolach głównych; znakomita bohaterka filmów „Niepotrzebny człowiek* 


UWAGA: Ceny miejsc na pierwszy seans i „Chicago* 
w dni powszednie oraz od 12—3 w soboty, oraz rasowy 
niedziele i święta 50 groszy i 1 złoty. jej partner ROD LĄ ROGOUE. 
j za Garderobę męską, damską, M 6 a 7 y R W A p g 7 A W ç ki Pracownia na miejscu! 
dziecinną oraz futra w dużym g ; Przyjmuję zamówienia 


z własnych materjałów. 


gotówkę wyborze poleca 359 Konstańtynowska 12 (UŁ Z. Najman Ceny najprzystepniejsze. 

SERCE CE KA EAC PAA ILIC CA 
Magazyn wykwintnego obuwia 
M. Górski. 


[E 


Na raty 


SZKŁO OKIENNE | 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do rznięcia szkła poleca po cenach niskich g 


J. OLEJNICZAK, Łódź, Główna 14 


UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. i 


ŁÓDZ 
ul. Sienkiewicza Mo 31 


Poleca eleganckie obuwie 
najnowszych fasonów 


Firma kilkakrotnie dyplomo- 
wana. Własny wyrób.. 
Ceny umiarkowane. 356 


UWAGA: Wielki wybór obuwia dziecinnego 
i dla młodzieży szkolnej. 


ARA ARA IRRA RIA 


Zakład wyrobów 
uyzoneowadai k | Skórzano-Galantery|nych 
na ul Andrzeja 5 


TeL 0040. | J, Jabioński i S, Moszczyński 


“Charoby skórne 


Własna Wytwórnia Kołder 
Z. Chądzyńskiej 
{G PRZEJAZD jĘ 


N 
ELE ECECEGNN ELLI LELELELI TE AR 


Dobry zegarek 


3 


nłowo 


Niewiański 


kupisz tylko. ; z i s RRT REG wonetyczne Łódź, uł. Główna -11 przy Piotrkowskiej 
s: ; h Si LE = M ! moczopłciowe POLECAMY: 231 

= =P i Walizy wszelkiego rodzaju oraz Saklewki 

Polska Samo omot Wiki e l Panenan „| t Torebki damskie, Portfele, Papierośnice 

p Ienniczą ampą 0. pca Teki, Teczki, Tornistry, Paski bagażowe 

$ > . oraz wszelkie przedmioty w zakres wy- 

ul. Piotrkowska 79 (w podwórzu) Przyjmuje od 8—10 | twórczości wchodzące i reperacje. e =« 

Piotrkowska 100 rano i od 5—9 wiecz. | Wyrób własny, — Ceny umiarkowane 


Dla pań oddzielne 


BESK © ECH SEE EZ CEPWZTOSPNETRACAACJU BRETT ZTATT poczekalnia. à 


Za gotówkę i na raty 


Wykonuje się wszelkie reperacje Dr, med 
zegarmistrzowskie i jubiierskie, ; ! Ż 
AUS Szybko | solidnie na każde żądanie. me Kino ga ES i R SA p. ze 
537 (PI a 
uuBRCLGG ZAGNUNNUWEDAENZAŃNMK. i Kilińskiego Nr. 125. NANBI 
ATTAT TZ) 
í Dzielna Ne 9 
: Od wtorku, dnia 4-go do poniedziałku, dnia Tal N 
, el. Ne 28-93 
Magazyn obu wia 10 go grudnia r. b. wiącznie Powrócił 


Rekord romantyczn. nastroju, ślicznego kolorytu, 
fascynujących scen miłosnych i porywającej gry 


Arcyksiąże jedzie 


(Jeszcze jedna kobieta) 


Upajające dzieje miłości arcyksięcia ślicznej 
dziewczyny nad modrym Dunajem. 


Role głó dt ją: HIP 
lekalelsza Gwiazda Ameiyka Billie Dove 


Choroby skórne 
weneryczne i mo- 
czopiciowe. 
Przyjmuje od 8—10 
jod 5—8 Leczenie 
lampą kwarcową. 
Oddzielna poczekal- 
nia dia pań. 

Dla pań od 3—5 pp 


Dr. med. 


JAN JANIEC 


Łódź, ul. Andrzeja Nr. 24. 


Poleca obuwie damskie, męskie i dziecinne. 
Posiada na składzie wybór butów z cholewami dla 
P. P, wojskowych 1 cywilnych; przyjmuje się również 
zamówienia. 
„UWAGA: Boty i kalosze ,,Perege'* i zagranicz.e 
po cenach iabrycznych, 


TOP! Chcesz kupić? 


jj) amas | 
7 ALEJE KO/CIU/ZZKI 1% 


i Gutsztadi bo tam można dostać 


i na dogodnych warunkach 
akuszer i ginekolog | FUTRA, PALTA DAMSKIE 


DOBRE, TANIE SA i rasowo-piękny Clive Brook Zachodnia Nr. 62 i MĘSKIE, BOTY, KALOSZE, 
€ A od Nais romniejszych B aa RIA. 1 zB OCZOM AAAA R koty: w OBUWIE, GALANTERJĘ i t.p. 
| O = UE ORRE i PE AE „ 29-52, 
wa Ea cialcki (O osy PA POWRÓCIŁ RTP 3 
w firmie F. Nasielski Ti przyjmuje, 3 9—10.| aw 
rano t ad o—/wieCŁ 


Rzgowska 2, telełon 43-08. 189 


Wielki wybór różnych łóżek metalowych. 
Dogodne warunki ~ Długoletnia gwarancja. 


Tanio! ===—=— Tanio! 
FUTRA wszelkiego rodzaju 
w surowym 
= i gotówym stanie. 
i Upaiowski "rar ses, Tt 


Dojazd tramwajami 4, 1V, 16 i 17. 


RATE 
S 


ABRYKA LUSTER Najodpowiedniejsze podarunki gwiazdkowe! 
LWT WOGNTAIB FRL Dom wypłat Leona Rubaszkina 
J. KUKLINSKI Kilińskiego 44, tel. 36-48. 


nam o 
POLECA NA SEZON ZIMOWY (Na wypłatę! Na najdogodniej. a WEZ Jedyny rezent 
ŁÓDŹ, ul. Zachodnia 22; tal. 73-11 szych warunkach! Po najtańszych cenach) ytwornia 


LJ 
poleca po cenach najniższych lustra, Eleganckie gotowe „alta damskie, męsk : | dziecinne, Śweatry. Plecy i kuchenek na gwiazdkę 
trema, tualety: jasne, ciemue w orygi- Kostjumy sweatrowea. +rulowary, SMEG» WCE. Jedwabne, wet- przenośnych nagro- 3 
nalnych ramach oraz lusira wiszące. niane, bawełniane materjały na palta, suknie | kostjumy, Głemłe dz'na na wystawie Radjo-aparat 
Mebie pojedyńcze Oraz caikoOwiie Urzą- chustki. Kołdry watowe, Blaty tosar, Pksaimity, Filanele Gospo. „Higlen. w 
dzenia najnowszyca stylów. Zakład na szlafroni. Dainsna i maska bielizna. Ciepła bieizna, Ręka Łodzi ZU 3-lampowy dający stację europejskie 
tapicerski. Odnawianie : poprawianie wiczki. Pończochy. Skarpetki. Szale, szaliki Parasolki. Torebki, nym mzdaiem. na glosnik wyrażcie głośno. Cena 
luster z przyniesieniem do domu. Firanxi. «hodniki. Linoleum, Ceraty. Patefony. Wyżymaczki „KOŻMINEK” s g sno. 
391 26 | moc innych artykułów. Glówna 51 tel, 75.09. | p'ska 159 zł. na 6 rat miesięcznych 
Sprzedaż NA RATY i ZA GOTOWHE. P.S. Stałym klijentom udziela się kredytu bez wpłaty , potas Towarzystwo Radjowe, ul. 
— APEN O E AS E R A SED ASE E E S AET E OAR E T E RTEA ROGOR Andrzeja Nr. 4 317 
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“NIA 


Wikioryn Sardou 


Z zewnętrznego wyglądu nikt nie wziąłby 
Wiktoryna Sardou za autora tak wstrząsają- 
cych dramatów, jak „Tosca“, „Thermidora”, 
„Robespierre'a' lub tak rozkosznych kome- 
dyj, jak „Madame Sans-Gene". 

Szczupły, z szalem na szyi, z długą, wy- 
goloną twarzą, pełną dobroduszności — czy- 
nił Sardou wrażenie ksiądza z prowincji. Pod 
tą jednak zmienną i nieco szyderczą maską 
kryła się stalowa siła woli. Był to człowiek, 
który swem życiem i tworami swej wyobraż- 
ni kierował pełnią woli i celowości. 

Sardou był jednym z najpopularniejszych 
francuskich autorów dramatycznych. O jego 
jednak życiu prywatnem, przyzwyczajeniach 
i dziwactwach wiedziano bardzo niewiele. 

Fanatyk pracy pisał po 15 godzin dzien- 
nie. Wychodził mało i paryżanie prawie go 
nie znali. Czasem tylko widziano go w te- 
atrze na jakiejś interesującej premierze. To 
życie samotne było dogodne dla wszystkich 
tych, którzy się do ńieśo zwracali listownie. 
Zresztą wszystkie odwiedziny nie mośly 
trwać dłużej jak 15 minut. „Kto nie potrafi 
w 15 min. powiedzieć wszystkiego, jest głup- 
cem, z którego znajomości chętnie rezyśnu- 
je”. 

Tej zasady trzymał się z uporem. Godzi- 
ny przyjęć naznaczał Sardou od 6—9 rano. 

d 6—8 meżczyźni, a od 8—9 kobiety. Kto 
się na wyznaczoną godzinę spóźnił, nie by- 
wał wcale przyjmowany, 

Również w interesach był Sardou niezwy 
kłym pedantem. Okiem doświadczoneśo bu- 
chaltera kontrolował swe rozrachunki z tea- 
trem, nie dopuszczajac do najmniejszego błę- 
du. To uposobienie francuskiego pisarza do- 
skonale ilustruje epizod, opowiedziany przez 
sławnego agenta teatralnego Re Riccardi w 
jego pamiętnikach („I segreti degli autori"). 
Ricardi był zaufanym Sardou, z którym przez 
20 lat utrzymywał stosunki i prawie całą jego 
produkcję literacką dla Włoch pozyskał. 

Podczsas pierwsześo obrachunku — gdy 
był u poety z ośmioarkuszowym wyciągiem; 
który obejmował około 500 pozycyj, już po 
dwóch minutach Sardou wpadł na to, że ra- 
chunek nie zgadza się. 

— „Tu jest pomyłka na 56 centimów" — 
rzekł sucho, „Powiedz pan swemu bucha]- 
terowi, żeby się nauczył rachować", 

— „Czy błąd jest na korzyść pańską, mi- 
strzu, — czy na moją? — zapytał agent. 
„Wszystko jedno — odpowiedział Sardou 
arbitralnie — czy pomyłka jest na szkodę 
pańską czy moją — wystarczy, ażeby błędu 
w rachunkach nie było”, 

W dalszym ciągu wspomina Riccardi, że 


Andre Birabeau 


Sardou, ile razy chodziło o jego sztuki. grane 
zaśranicą, żądał zawsze pewnej stałej sumy, 
a nadto 50 proc. tantjemy. Inna rzecz, że sta- 
łe honorarjum wyznaczał odnośnie do tego, co 
sądził o swojej szłuce. W razie straty ze 
strony agenta wyrównywał mu zawsze róż- 
nicę. 

Poza tem był niesłychanie zabobonnym 
mimo swego jasnego i krytycznego myślenia, 
Nigdy np. nie chciał i nie pozwalał, by pre- 
mzera jego sztuk odbywała się gdziekolwiek 
w piątek. Poza tem wierzył, że tylko sztuki, 
których ostatnia zgłoska tytułu kończyła się 
na „ora” przynosiły mu powodzenie. Stąd 
sztuki: „Dora, „,Teodora', „Fedora”. A już 
prawdziwą manją jego było dawać tytuł o 
sześciu głoskach. Wiele z jego sztuk ma tę 
właściwość, jak „Pamela“, „Odetta*, „Se- 
kret", „Samson'*, „izrael“, „Judyta” i w. in. 

Ciekawość budzą te przez niego odtwo- 
rzone w dramatach i w komedjach środowi- 
ska ludzkie. Wiemy, że nie wyjeżdżał i nie 
lubił podróży, Całą więc znajomość i obser- 
wację zawdzięczał lekturze. 

Gdy pewnego razu Riccardi zwręcił mu 
uwagę, że w ostatnim akcie jego „Tosci”, ona 
rzuca się z obwarowań, zamku Anioła do Ty- 
bru, podczas gdy ten jest o dobre 12 metrów 
yddalony od zamku, — Sardou, nie odpowie- 
lziawszy nic, po kolacji zaprowadził przyja- 
ciela do bibljoteki i tam pokazał mu starą 
monografije Rzymu, mówiąc: — „Tak, mój 
miły, wpatruj się dokładnie w tę mapę. Nie 
wątpię, że znasz Rzym dzisiejszy, a nie 
znasz Rzymu z czasów Scarpia. Widzisz, 
bowiem, na mapie, że w tym czasie Tyber 
płynął tuż pod murami zamku". 

Ten nienaruszony spokój, ta absolutna 
pewność i nigdy nie błądząca wiedza była też 
właściwą inscenizacją każdej sztuki Sardou. 
Wszystko brzmiało stanowczo, bez zastrze- 
żeń. 

Podczas prób „Tosci”, które prowadził, 
nie pozwolił Puccini'emu mieszać się zupeł- 
nie do inscenizacji tekstu, „Tekstowo — 
mówił — sztuka należy do mnie, muzycznie 
do pana". 

Puccini ustąpił, jak ustępowała Sara 
Bernhardt, Rćjane i L. Guitry. Dla Sardou 
każdy szczegół, każdy najmniejszy epizod 
był zarówno ważny, jak główna scena. Kiedy 
jedna z aktorek, grająca epizodyczną rolę 


czynila tmu pewne trudności w pracy, — o- 
świadczył jej: „Nie ma zupełnie małych ról — 
pani, — są tylko mali aktorzy”. 

Ileż w tem miał racji i jakie upomnienie 
pyszce zostawił wielki dramaturg następnym 
pokoleniom aktorskim. 


Kio to był? 


=- Kochana przyjaciółkol... Patasz o wia- 
domości z zamku Grelegues? Mogę ci je 
przesłać, są bardzo ciekawe i zdziwią cię na- 
pewno. 


Wyobraż sobie, że pewnego dnia uchy- 
liły się drzwi buduaru pani Grelesues. A w 
budarze tym była właśnie pani Grelesues i 
Robert Jourre. Ten sam właśnie, którego 
żartobliwie nazywaliśmy małym Robertem. 

Dziwisz się, prawda?... Powiadasz, że to 
niemożliwe... Pani Grelegues i Robert... A 
iednak... 


Niewiele jest wprawdzie kobiet na świe- 
zie, którym można zaufać, ale zdawało się, 
że pani Grelesues należy do rzędu tych osób, 
które pod względem cnotliwości nic nie pozo 
stawiają do życzenia. Czciliśmy ją jak anio- 
ta, a wystarczy to, by się uchyliły drzwi... 

W chwili bowiem, gdy drzwi się otwarły, 
pani Grelegues i Mały Jourre byli w takim 
stanie ducha, że mośli popełnić największe 
głupstwo... No — i popełnili jedno z tych, 
na które pozwalają sobie wszyscy zakocahni, 
Robert był właśnie zwrócony plecami do 
drzwi, a pani Greleśues miała oczy zamknię- 
te, wobec czego drzwi otwarły się i zamknę- 
ły, a kochankowie nie spostrzegli, kto przez 
nie zajrzał do buduaru. Gdy oprzytomnieli 
i wybiegli na kurytarz — nikogo już nie było. 


Możesz sobie wyobrazić, 


droga przyja- 
ciółko. ich niepokói 


Ktoś zajrzał do pokoju. 


stał się świadkiem drastycznej sceny, a oni 
nie wiedzieli kto o był. Długo zastanawiali 
się nad zagadką. Usiłowali odgadnąć ze spo- 
sobu otwarcia i siły zamknięcia osobę, która 
stała się posiadaczką ich tajemnicy — lecz 
napróżno. 

Poczęli więc sobie nawzajem czynić gorz- 
kie wymówki i wyrzucać nieostrożność, co 
właśnie nie miało sensu — winę bowiem po- 
nosili wspólnie. 

Wyobraź sobie ich zdenerwowanie przy 
śniadaniu! Oboje unikali wzroku współbie- 
siadników, ukradkiem jednak bacznie ich ob- 
serwowali. Któż to mógł być? Ktoś ze służ- 
by, czy może ktoś z gości?... 

Po śniadaniu pani Grelegues szepnęła do 
ucha Robertowi: 

— Doszłam do wniosku, że to pewnie by- 
ła Lizzeta. Tylko ona przychodzi zrana do 
mego buduaru. To napewno ona zamknęła 
tak dyskretnie drzwi, jest mi tak wiernal.. 
Zaryzykuję i zapytam ją o to... 

Przywołała pokojówkę. LŁizetta powinna 
lepiej orjentować się w życiu swej pani, ma 
bowiem o wiele więcej sposobności do obser 
wacji, niż my, mimo to zdumienie jej nie mia- 
ło granic. Uważała swą panią, tak samo jak 
my, za osobę świętą, nieskalaną, a tymcza- 
sem dowiedziała się, że pani Grelegues po- 
zwalała sobie na jakieś niedozwolone rzeczy 
w stosunku do pana Roberta. 

Z zachowania sie pokojówki wynikało, że 


NZ Z Z A W 


A. J. Bartnicki 


Młody literat bydgoski, który nie- 
bawem zadebiutuje na literackiej are- 
nie zbiorem reśjonalnych szkiców po- 
etyckich, ofiarował niniejszą nowelę 
czytelnikom „Hasła '', 

Red. 


Był kiedyś młody poeta, o sercu, najszla- 
chetniejszych pełnem porywów i uczuć naj- 
wźnioślejszych. 

Życie nie skalało tej pięknej postaci, nie 
wsączył się w jej duszę jad ni kłamstwa, ni 
zawiści, nie splugawiły jej pospolitość 
ni złe namiętności. 


Młody poeta szedł w życie, czołem wy- 
niosłem, spcjrzeniem jasnem i hardem, nie- 
ustraszonem, onieśmielając zła demony. 

Nie on podlegał życiu: życie było jego 
sługą. 

A jednak i on nie czuł się szczęśliwym. 
Serce miał pełne miłości, a równocześnie 
pełne tęsknoty, bo mu dotychczas nikt nie 
powiedział: „„Miłujęć, jako ty mnie miłujesz”, 

Był młody; miał licznych przyjaciół. Pię- 
kne kobiety uśmiechały się doń słodko i nę- 
ciły do siebie, brzydkie wzdychały doń skry- 
cie. 

Darzono go nagrodami, względami, dedy- 
kowano mu hymny i ody. Przyjmował hołdy 
i nagrody z westchnieniem: „Oby mi więcej 
okazali serca, niż materjalnej troski". 


Z biegiem czasu poznał poeta, że życie, to 
obłudna gra ludzi, uczuć wszelkich szczerych 
i prawdziwych pozbawiona. Ludzie wszyscy, 
to aktorzy; im kto lepiej gra swą rolę, tem 
lepiej na tem wychodzi. 

W życiu główną rolę gra; pieniądz, 
pochlebstwo i miłość — ale miłość 
płatna i taka, która korzyść pieniężną przy- 
nosi. 


Zrozumiał młody poeta tę gorzką prawdę 
i zniechęcił się zupełnie do życia. Porzucił 
wielkie, gwarne miasto, w którem dotych- 
czas przebywał, porzucił przyjaciół i piękne 
kobiety i zamieszkał na odludziu, by w ciszy 
i skupieniu życia anachorety - pustelnika 
rozważać nad świata przeszłością. 


I dobrze mu było na cichem pustkowiu. 
Ale czasem, przed zmrokiem, o słońca zacho- 
dzie, kiedy NATURA przed jego oczyma 
roztaczała całe bogactwo swej wszechwspa- 
niałości, kiedy woń róż upajająca odurzała 
siedząceśo pod baldachimem akacyj, kiedy 
wietrzyk lekki pieścił miękko twarz jego; 


Serce poely 


przedwcześnie zmartwiałą i pieśń, wdali 
dzwoniąca radowała jego serce — wtedy bu- 
dziła się w nim wielka, nieposkromiona tę- 
sknota za miłością, czystą, prawdziwą, wie- 
czystą, której mu nikt dotychczas nie ofia- 
rował. 


— Pragnę — szeptały natenczas cpłowia- 
łe wargi. | 

— Pragnę — dręczyła go myśl nieustan- 
na. 


Do miasta jednak nie wrócił; nie miał tam 
poco wracać: pozostało takiem, jak ongiś 
było, gorszem nawet jeszcze, bo nikt już nie 
mógł oprzeć się jego duchowemu wyuzdaniu. 

Więc cierpiał pustelnik w swej samotni, 
wspominając z goryczą przyjaźń mistycznych 
bohaterów. 


Aż razu pewnego,.. 

Był wieczór cichy. Mrok słał się miękko 
po polach i łąkach i górach i zwolna otulał 
żiemię, 

Pustelnik siedział pod cienistemi akacja- 


mi. Zapatrzył się w wyiskrzony firmament 
i tęsknił. 


Wtem jasność jakaś ogromna rozlała się 
wokoło; poeta skierował wzrok w szlak roz- 
jaśniony, którym ku niemu kroczyła.. ONA. 
Dłonie białe wyciągnęła doń miłośnie, pozło- 
cistą aureolą twarz spowitą wycudniła naj- 
słodszym uśmiechem. : 

— Pójdź! — 

Poeta smutnie zaprzeczył głową. 

— Pójdź — powtórzyła. Jam nie taka, 
jak inne. Szczęście ci z hins dać wieczyste. 
W cienistej oazie przygotowałam schronie- 
nie. Leżeć będziemy na miękkiem, wonnem 
posłaniu. 
i będziesz 
ści. 
wości. 


— 


Ty głowę położysz na mej piersi 
tworzył hymny na cześć miło- 

Będziemy śnić sen wieczystej szczęśli- 
Pójdź, kochanku słodki. 


Śmierletna cisza zapanowała na chwilę. 
A potem buchnęła żalna pieśń natury i po- 
płynęta ku niebu jękliwem echem, bo oto z 
radości pękło serce poety. 


Pustelnik bezwładnie leżał w swem 
krześle. Zastygła twarz była dziwnie roz- 
jaśniona, dziwnie pogodna. Szeroko rozwar- 
te źrenice tryskały szczęściem niezmąco- 
nem; zbielałe wargi, śmiertelnym skurczem 
rozchylone, zdały się jeszcze szeptać radoś- 
nie: 

— ATMA. 
Bydgoszcz, 


" 


w listopadzie. 


owego fatalnego ranka nie ona zajrzała do 
uduaru. 

Pokojówka przyszła 
swej pani. 
— To nikt inny nie mógł być — rzekła 
— tylko nasz szofer... 
Może miała słuszność. Szofer przycho- 
dził po rozkazy codzień w rannych godzi- 
nach. 
— Więc słuchaj Lizetto. Postaraj się do- 
wiedzieć prawdy, tylko zrób to w dyskretny 
sposób. Daj szolerowi do zrozumienia, że ja 
i pan Jourre potrafimy odwdzięczyć si, za 
milczenie... i 
Szoler o niczem nie miał pojęcia. Lizetta 
powtórzyła swej pani dokładnie całą rozmo- 
wę. 


jednak ż pomocą 


— On wcale nie był wczoraj rano — o- 
świadczyła pokojówka — wośóle nikt ze 
służby nie był, bo się już wypytywałam w 
tej sprawie i wszyscy byli bardzo zdziwieni... 
A więc cała służba wiedziała już o tej ta- 
jemnicy. Głupia Lizetta! Ale cóż jej można 
było zrobić?.. Wydalić? Rozpaplałaby na 
złość dalejl... 

Następnego dnia zjawił się szofer i z ta- 
jerapiczym uśmieszkiem na twarzy oświad- 
czył pani Grelegues, że żąda stanowczo pod- 
wyżki. Dodał przytem, że jeżeli pani Grele- 
$ues nie załatwi tej sprawy, w takim razie 
zwróci się do jej męża... Oczywiście, że na- 
tychmiast otrzymał podwyżkę. 

Ale tajemnica nie została jeszcze zbada- 
na. Podejrzenia skierowały się obecnie ku 
gościom. 

Minęło kilka dni. 


Pani Greleśues nadal 


nie wiedziała, kto owego ranka uchylił drzwi 
jej buduaru, natomiast wszyscy — z wyjąt- 
kiem męża — byli*dokładnie poinformowani 
o tej tajemnicy. Przyjaciółki zwracały 


sie 


powołując się na mądre przysłowie: „ręka 
rękę myje, noga nogę wspiera'.. Mężczyźni 
stracili dla niej szacunek i przy pierwszej 
sposobności chwytali ją w swe ramiona. 

A pani Grelegues nadal nie wiedziała, kto 
uchilił drzwi... ; 

Właściwie — wiedziała. Nie ulegało wąt- 
pliwości, że to był jej mąż. Nie daje wpraw- 
dzie poznać tego po sobie, ale to był on na- 
pewno. ŚSkrycie przygotowuje plan zemsty. 

Pani Grelegues nie mogła dłużej pano- 
wać nad sobą. Sama spowodowała wybuch. 

Pewnego dnia rzekła do męża: 

— Przyznaj się wreszcie. obłudniku! 
Chcę wiedzieć prawdę! To tyś nas widział, 
tyś wszedł do buduaru!... Tak, przyznaję się, 
Robert jest moim kochankiem, ale i ty miej 
odwagę przyznać się do tego, że otworzyłeś 
drzwi buduaru i widziałeś... 

Zdziwiona mina męża zmusiła ją do przer- 
wania zdania. Mąż o niczem nie wiedział. 
Możesz sobie jednak wyobrazić, droga przy- 
jaciółko, jak na to wyznanie zareagował, 

W trakcie rozmowy między małżonkami 
otwarły się drzwi i na progu stanęła Marja 
Chabourriere, stara szwaczka, która co ty- 
dzień przychodziła po robotę do zamku. 

Zatrzymała się, stanęła zdumiona i poczę- 

ła się usprawiedliwiać: 
Mój Boże, znowu pomyliłam drzwi. 
Zgubiłam okulary i teraz nic nie widze.. W 
zeszłym tygodniu zostawiłam okułary w ła- 
zience i musiałam biegać po całym zamku 
i w żaden sposób nie mogłam trafić do odpo- 
wiednich drzwi. Bardzo przepraszam, ale 
cóż robić, stara już jestem i nic nie widzę. 

To mówiąc, zamknęła za sobą dyskretnie 
drzwi, jak wtedy w buduarze... 


4 zm 


do niej z najwstrętniejszemi propozycjami, 
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H. S. SINCLAIR 


Edward Winstanley z por. Billem Harl- 
stona pochylił się nad wie mapą, która 
spoczywała na źle oheblowanym stole, Właś- 
nie omawiano marszrutę na dzień następny. 

W tej chwili dał się słyszeć przeraźliwy 
krzyk, Wydał go stary Zulus, sierżant, sie- 
dzący w głębi izby. 

Obaj odwrócili się ze zdziwieniem: > 

— Cóż tam, Morango? 

Oczy starego żołnierza nabrały wyrazu 
błagalnego. 

— Panowie! na miły Bóg, tylko nie idźcie 
w krainę boga węży, Naim-bidżan-kbarl 

Winstanley, który nadzorował tu budo- 
wę linji kolejowej, zainteresował się przestro 
śą Zulusa. 

— Wytłumacz, co to ma znaczyć? 

Czarny podoficer wzdragał się początko- 
wo i, pod naciskiem obydwu białych, wska- 
zując ręką mapę, zaczął mówić: 

— bwana! Znam te piekielne pola. 

— Zaklinam, nie idźcie tam. Jeszcze nie 
było wypadku, ażeby wtargnięcie w te wiry 
nie zostało straszliwie ukarane. 

Porucznik Harlstone wybuchnął śmie- 
chem, ale inżynier Winstanley wstrzymał go 
krotkim gestem ręki, poczem zwrócił się do 
czarneśo z poleceniem: 

— Opowiadaj, co wiesz o tem. 


IL. 

Morango, którego broda siwieć już po- 
czynała, rozpoczął swoją opowieść głosem, 
jak nieśmiały chłopak, przyciszonym. Oczy 
jeśo powędrowały gdzieś w dal niebieską, 
jaxgdyby starając się wywołać obrazy cza- 
sów przeżytych. Powoli, w toku opowiada- 
nia ozsywiał się jednak, Widocznie, legenda 
żyjąca wśród plemienia Askarów, którego on 
sam był ongiś jednym z królów, dodała mu 
otuchy i pewności siebie. 

— Było to jeszcze wtedy, gdyście znajdo- 
wali się tylko na wybrzeżach morskich. Bo- 
erowie jedynie odważali się wówczas na swo- 
ich wozach przerzynać nasz kraj, dążąc na 
południe, Nad Zulusami dzierżył wówczas 
władzę święty słoń. 

tym to czasie wziął mnie na wyprawę 
ojciec Lubai. Musieliśmy iść przez dolinę 
kraju Naimbidżankbar. Crówaiet i wróż- 
bici plemienia naszego przestrzegali 
przed tą wyprawą, 

W drodze, ojciec mój został odwołany od 
głównej grupy maszerujących do tylnej stra- 
ży. Jeden z naszych wywiadowców został 
ukąszony przez węża mambę. Zginął błyska- 
wicznie. — Zgniewany ojciec nakazał zabi- 
jać bej litości wszystkie węże, jakiebyśmy 
spotkali w drodze. Zaraz na miejscu zaczęto 
poszukiwania za wężami. Dzidami zaczęto 
szperać po rozpadlinach skalnych. Wkrótce 
wypłoszyliśmy conajmniej dziesięć po dzie- 
sięć węży, Zaczęły skupiać się, sycząc i za- 
trutemi językami grożąc, 

Nasi wojownicy rozpoczęli z nimi walkę, 
Jednak mimo zabijania węży, coraz to nowe, 
niewiadomo skąd przybywały, Ofiarą walki 
padł już nasz dzielny wojownik ano oraz 
słynny pogromca lwów Hulanga. Kilku in- 
nych było mocno poranionych. Chyba wśród 
wężów znalazł się sam ich bóg Awa, bo wal- 
czyły, jak szalone! Gdy promienie zachodzą 
cego słońca padać zaczęły na pobliski las, z 
naszych wojowników żyło zaledwie kilku. 
Wówczas ojciec wydał rozkaz cofania się. 

Straszne były jęki i płacze, jakiemi żegna 
no później u nas we wiosce zmarłych wojow* 
ników. Nie na tem jednak skończyła się na- 
sza wojna z wężami. Widocznie bóg Awa 
postanowił mścić się do ostateczności, 

Nim jeszcze upłynął miesiąc, Anglicy 
wkroczyli do naszego kraju, wydając nam 
wojnę. Walczyliśmy, jak lwy. Żołnierzy 
królowej angielskiej było jednak więcej. 
Walczyli z nami błyskawicą i grzmotem. 
plemię nasze zostało całkowicie rozbite. Je- 
dni z naszych przywódców zbiegli w džungle, 
inni albo żostali pojmani do niewoli, albo zgi- 
neli, Lumbai skrył się w dżungli. Ale i tam 
znalazł go bóg węży, Awa. W niedługi czas 
został ukąszony i zginął. 

Jak piasek liczny był naród Zulusów i cóż 
z tego. Jedni z nich poszli na wygnanie i 
wieczną włóczęgę. Ich kraale zostały spolo» 
ne, dzieci wymordowane. I dlaczego? Za 
co? 

Oto dlatego, że nie przestrzegali starego, 
odwiecznego naszego przykazania, które po- 
wiada: 

„Unikajcie wężów! Lękajcie się zaś ich 
w czasie, gdy król węży Awa odbywa swe 
gody weselne w dolinie Naimbi-dżankbar”'. 

Chwilę milczał, a potem dorzucił: 

— Zanim drzewa dostarczą jeden pierś- 
cień, a ziarno dojrzeje, król węży zemści się! 

Inżynier Winstanley podał rękę staremu: 

— Dobrze już, mój Morango, dobrze. Dzię 
kuiemy wam za opowieść. Bądź jednak pe- 


ojca 


Gdy męże 


a 
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wien, że my nie boimy się tego króla węży. 
My musimy w tej stronie pobudować kolej, 
mimo Awy i jego gniewu. 

Bez jednego słowa wyszedł z izby sier- 
żant. 

Porucznik zaczął teraz zaśmiewać się. 

— Co za ciemny naród! Zdumiewające, 
jak oni mogą wierzyć w tak naiwne bajeczki. 

uszę ja schwytać sobie tego króla węży. 

Ale wyraz twarzy Winstanleya okazywał 
niezadowolenie. Bez humoru oświadczył: 

— A jednak w bajkach tych musi byś tro- 
chę prawdy. Uważam, że najlepszą abroną 
może być tu dobry brauninś i mocny but skó 


rzany, 
Marando zapatrzył się w przestrzeń. 


IIL 


Po kilku dniach obaj biali zapomnieli cał- 
kowicie o opowiadaniu starego Zulusa. Praca 
była bardzo ciężka. Z trudem dotarli wresz- 
cie do doliny Naimbi-dżank-bar. Słońce sta- 
ło wysoko na niebie, Inżynier nakazał zro- 
bić obozowisko, Węże? jeżeli nawet były, 
zostały niewątpliwie wypłoszone dawno pie- 
kielnym hałasem, sprawianym przy budowie 
toru. 

Boy'e gotowali obiad. 

Obydwaj biali skryli 
Nagle zapytał porucznik: 

— Edwardzie, nie słyszałeś niczego? 

Ale już i inżynier podniósł się zaniepoko- 
jony. Podskoczył w stronę płótna namioto- 
wego i podniósł je w górę. 

W rozprażonem słońcu, na samym środku 
obozowiska, rozłożyły się dwa potężne węże. 

Olbrzymy! Bestje! 

Ich cielska lśniły, mieniąc się różnokolo- 
rowo, Porucznik Harlstone porwał za kara- 
bin. Zanim jeszcze Winstanley spostrzegł, 
co się dzieje, padły trzy strzały, jeden za dru- 
śim. Z cielska jednego z węży posypały się 
strzępy. Piasek rozbity ołowiem trysnął fon- 
tanną. Drugi wąż poderwał się i w szalonych 
susach rzucił się między skały. 

dy ze zdenerwowania zwrócił się te- 
raz do porucznika Winstanley, 

— r cóżeś pan najlepszego zrobił? 

Porucznik, zaośniony walką, spojrzał ze 
zdziwieniem na inżyniera. 

— To, co należało w tym momencie zro- 
bić. Przecież nie mogliśmy czekać, aż nas 
mamby zaatakują. ściekły jestem tylko, 
że mi drugi zbiegł. 

Winstanley słuchał jednak odpowiedzi 
oficera bez humoru. Miał wrażenie, że chwy- 
tają go dreszcze. 

Po dwuch miesiącach praca została zakoń 
czona w dolinie. Obaj biali rozłączyli się tu- 
taj. Oficer pozostawał, a inżynier został od- 
komenderowany do Tabory, stacji europej- 
skiej, pobudowanej w dolinie Naysy. W cią- 
gu tego roku przeszedł ciężką malarję i, 
wkońcu wyjechał na A i do Londynu. 


się pod namioty. 


Tu, pewnego dnia majowego, posłyszał na 
ulicy nazwisko swoje. Porucznik Harlstone 
stał przed inżynierem. Z rozmowy okazało 
się, że został powołany do akademji wojsko- 
wej na specjalne studja. 


Roman Gertner 


odprawiają swe gody 


Gdy wychodzili obaj z jakiegoś klubu po 
obfitem jedzeniu, gęsta mgła wieczorna wi- 
siała już nad Tamizą. Nastrój dotąd wesoły, 
opadł, Bez humoru dowlekli się do hotelu, 
w którym mieszkał Winstanley. 


Inżynier wpakował się natychmiast do 
łóżka. 

— Īle to właściwie czasu upłynęło od 
chwili naszego poznania — myślał napoły 


drzemiąc. 
Nagle poderwał sić na łóżku. 
przeraźliwy krzyk obudził go, 
To był głos Harlstona! Ach tak! Nie chcia 
ło mu się iść do swego hotelu i tu wziął po- 
kój na noc. 


Inżynier poderwał się z łóżka, jak szalo- 
ny. Chwycił za rewolwer i pędem wysko- 
czył na kurytarz, gdzie już zgromadziło się 
kilku przestraszonych gości. 

Jakaś blada ze strachu dziewczyna wska- 
zała inżynierowi na drzwi pokoju. W progu 
zatrzymany został straszliwym sykiem. 

Na podłodze leżał porucznik Harlstonę. 
Twarz miał wykrzywioną boleśnie, ciało wy- 
gięte nienaturalnie, W pokoju nie było wię- 
cej nikogo. Inżynier zdumiał się. Skądże 
jednak pochodził przed chwilą ten syk? Po- 
tworny syk. W tym momencie dał się sły- 
szeć ponownie. Nad głową  Winstanley'a! 
Cofnął się przerażony. Gwałtowny ruch lam- 
py, dokoła której owinął się olbrzymi wąż, 
przestrzegł inżyniera, skąd grozi mu niebez- 
pieczeństwo. 

Wyciągnął błyskawicznie rewolwer i strze 
lił raz, drugi, trzeci i czwarty. Potwór skręcił 
się jak szalony, zasyczał rozpaczliwie i padł 
bez życia na podłogę. Jedna kula rozerwała 
mu głowę. Była to afrykańska mamba! 

A porucznik Harlstone zmarł, zanim jesz- 
cze przybył mu z onto lekarz. 


Okropny, 


Na drugi dzień dopiero wyjaśniona zosta- 
ła zagadka, w jaki sposób dostał się wąż do 
pokoju. 

O trzy przecznice od hotelu znajdował 
się sklep zoologiczny, który właśnie otrzy- 
mał transport węży z portu Durbau We 
mgle, niezauważony, musiał jeden z nich sieć 
żelazną, krępującą go, przerwać i umknąć. 
Okno od pokoju Harlstona było otwarte. 
Wąż wlazł tam i odpoczywał, a gdy porucz- 
nik nadszedł i nagle zaświecił w pokoju, po- 
twór podrażniony rzucił się na człowieka. 

Właściciel składu oneocejć przysię- 
gał się tysiąckrotnie, że zamówił dla siebie 
tylko węże nieszkodliwe i nietrujące. Mam- 
by i życiu swem nie widział i o nim nie sły- 
szał, 

Gdy inżynier Winstanley przy świetle 
dziennem oglądał następnie potwora, zauwa- 
żył, że ma on na ogonie zabliźnioną ranę. 

— Awa! — przyszło mu na myśl. 

I nagle przypomniało mu się, że równo 
rok temu Harlstone strzelał do węży, odby- 
wających gody weselne. Rok temu i... w tym 
samym miesiącu. 

Stary Moranga, Zulus, miał rację. „..Nim 
rok upłynie, zginąć musi ten, kto zaczepia 
węże, gdy odbywają gody... 


Po dziesięciu latach 


Wspomnienia z 1 Baonu Harcerskiego 


Po rozbrojeniu Niemców w roku 1918, za 
zgodą Naczelnego Dowództwa, harcerze na 
wezwanie naczelnictwa harcerskiego, zjachali 
do Warszawy, by stworzyć Baon Harcerski. 
Zebrało się nas ok. pięciuset druhów, Słormo* 
wano trzy kompanje. Najwięcej było łodzian, 
to też2 komp. pod dowództwem ś. p. Gutow- 
skiego, składała się z samych dzieci Łódz: 
kich. 

Dowództwo Baonu objął dh. kpt. Młod- 
kowski, legjonista. Instruktorami byli prze- 


ważnie oficerowie i podoficerowie równięż 
legjoniści. 
Harcerze dobry przedstawiali materjał 


żołnierski. Szukać takiego wojska: karne to 
było i posłuszne, Mie klęio, familji po kątach 
nie zostawiało, pochodzenia sobie nie wyma- 
wiało, tylko apetyt mieli wybredny i do ga- 
lop-zupki nie przyzwyczajeni, czego najlep- 
szym dowodem była beczka na zlewki, zaw- 
sze pełna. 

Po krótkiem przeszkoleniu Baon Fiarcer- 
ski miał iśc na front, lecz potem Nacz. Dow., 
nauczone smutnem doświadczeniem z legją 
akademicka, zaniechało projektu tego, po- 
nieważ Baon składał się przeważnie z mło- 
dzieży szkolnej. i 

Wówczas Baon został kadrą podoficer- 
ską i jednocześnie pełnił służbę wartowniczą 
Służba to była odpowiedzialna, ciężka i nie- 


bezpieczna. Często się zdarzały wypadki 
strzelania do wartownika przez komunistę 
lub innego wywrotowca. 

Nacz. Dow. z całem zaufaniem odnosiło 
się do harcerzy-żołnierzy, oddając im pod 
straż skarb Państwa, fabrykę amunicji i bro- 
ni oraz składy. 

Służba wartownicza  pochłaniała cały 
dzień, nie było więc czasu do wyszkolenia 
harcerzy na podoficerów. 

Jednocześnie Baon strzegł mieszkańców 
stolicy przed ruchem komunistycznym, 

Ileż to razy wychodziliśmy na miasto z 
najeżonemi karabinami i rozpędzali tłumy 
demagogów komunistycznych. 

Pewnego razu koszary nasze były zamie- 
nione na istną twierdzę, obsadziwszy każde 
okno, każde drzwi i mur, oczekując natarcia 
komunistów na koszary. 

Nie doszło jednak do tego. 

Wreszcie Baon przestał pełnić służbę 
wartowniczą i zaczęła się normalna praca 
nad przygotowaniem harcerzy do służby fron- 
towej. 

W marcu 1919 roku Baon Harcerski zo- 
stał rozwiązany. Każdy otrzymał „frajtra — 
wielu kaprala, podoficerowie-harcerze zasi- 
lili pułki piechoty: 1, 5, 6, 4 i inne. 

flarcerz-podołicer był potem w pułku 
wzorem waleczności i karności. 
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Czy chcecie w dniu wigilijnym wi- 
dzieć rozjaśnione szczęściem twa- 
rzyczki Waszych dzieci? 
Aby spełnić ich marzenia wystar- 
czy postawić pod choinką najmil- 
szy podarek 
KINEMATOGRAF DOMOWY 


PATHE—BABY 


Zł. 250,— 


Wypożyczalnia filmów za minim, opłatą. 
Bogate kolexcja filmów niepalnych ; 1 au- 
kowych, humorystycznych, komedjowych, 

dramatycznych, 


ALEKSANDER KOCH 6 Co. 
Warszawa, Sienkiewicza 2. 


Kazimierz GREGER Poznań, 77 Grudnia 20. Jan BUJAK 
Lwów, Kopernika 14. Jan WYK Katowice, Św. Jana 13, 
„POLFOT", Wilno, Mickiewicza 23. 


Kino „WICTORIA% 


nuinskiego zli, 
Dojazd tramwó ami re Ne 3 41 17. 


| me ĖS a O 00 
Ud wtorku, dnia 4go ao poniedziałnu, dnia 
:0-go gruunia 1928 r. włącznie 


Bohater z pod San Juan w 12 aktowym dra- 
macie, osnutym na tie wojny na dalekim 
wschodzie p. t. 


PUŁK SMIERCI 


Ścinające krew w żyłach wizje ateków na 
bagnety. Groza ognia huraganowego. Stosy 
bezimiennie ginących bohaterów. 

W rolach głównych: 

Charles Farrel, Esther Ralston, 
Wallace Berry i George Bancroft. 


z BE O E | RÓ 
Początek seansów o godz. 6-€j, w sobotę o 
godz. $-ej pp, w niedzielę o 3-ej pp 


NB 
PALACE”; 
' m 
»” a 
P AE a Z i 
Najpiękniejszy x 
amant - 

ekranu 


J6zel 
Schildkraui 


Lya 
de Putli 


w obrazie 


Zdobywca 
Serc 


wyświetla kino -teatr 


„PALACE“ 


Piotrkowska 108 
385 


„HASŁO” z dnia 8 średnia 22. roku. Nr. 339 


Str. 10 


i N E ara musem a PO, DE a 1 U 
Z WWO OO | pa e Z t TA SA ge a ER t E] D TA m C 3 g ng 


l AZ A ul. Narutowicza Ne 20 (Gmach Filharmonii). 
| > WWE ZY CI 


Dziś otwarcie o godz. S-ej wiecz. 
immmhhmmm | 


| ETTTG WODO DOO 


DAZA 
I 
Wykwintny lokal, po gruntownym remoncie, pod nowym zarządem i dyr. p. Bienia. 


WYSTĘPY ARTYSTYCZNE. | DOBOROWA ORKIESTRA. JELSI Omhmamą 
R S TTE E INOT AANER 282 ZO R O. o a 
GARDEROBĘ: JEDWABIE, ELE P. C ił Ki 
NA RATY odj zł bamsa „koom $i: P. Czerniłowski 
E Ps 
pa: 


TOWARY WSCHODNIA ——— 
Żadnych procentów nie dolicza się! tygodniowo $ Dziad i OBUWIE 12. front, I p. Tel. 71-23, 12. 
SLAD TERAZ I 


Dziś jutro i pojutrze 


Dziś jutro i pojutrze 


© z 
Kino | o At film o Światowej sławie p. t. 


ORA“ = „GEHENNA MIŁOŚCI: = 


E a pod _batutą.p. EST. w roli głównej IWAN PETROWICZ 
dz. e sean w po 
wszednie o go e| PO w soboty i Święta = Następny program „PRZEZNACZENIE" „Następny program "PRZEZNACZENIE" 


— — — 0 saioe. l-ej po południu. — — 


dniem dzisiejszym wszystkie artykuły kosmetyczne zniżone! 7%] 
UWAGA! Dla urzędników państwowych i komunalnych odpowiedni rabatl 


Periumerja J. DRUKER, Zawadzka 11. Telefon 75-92. 


D. LENGA Yat sie przekonać! Na raíy i a gotówkę 


Piotrkowska 6, tel. 23-92. parca Poewe raina paha T oraz różne jedwabie Sezonowe Š 


ist saa RZEŹNI MIEJSKICH 


Społka Akcyjna 


INŻYNIERSKA Mr. 1. Telefon 2-51. 

i Sprzedaje 

6 Krew suszcną mączkę mięsną i lód sztuczny w dowolnych ilościach. 
= Wfiadom ść na miejscu, == Uwaga! Chłodnie do wydzierżawienia. 
ZRCTRZEAWECZWNSZ E 2) | MERCH a CET 
Dziś i dni następnych! 


Najnowsza produkcja. 1929 r. Największa sensacja świata p. t. 


Y T f 

i 4 oi głównej j = | Na pierwszy ya Po jc 
Pa SI ę mięjsca po gr. 

ulubieniec narodów ; Początek o godz. 4-2j po poł. 

słynny 'sensacjonista.. | j È w soboty i niedziele o 12-ej. 


Pawła Wegenera, Iwana Petrowicza, 


Passe » Partout i 


i dni 


następnych 


Początek o godz. 12 w poł. 


a II 


e PARASOLE i GETRY 
42 lawiętszy Wybór Mebli R | rieres 


od najskromniejszych do luksusowych 
znajdziesz tylko === 


W MAGAZYNIE MEBLI 
ZJEDNOCZONYCH 


STOLARZY i TAPIEGRÓW 
w ŁODZI, Sp. 2 ogr. odp. 


NARUTOWICZA 45. — TEL. 60-02. 


STALE NA SKŁADZIE: 


kompletne urządzenia mieszkań, 
jak również poiedyńcze meble 
jako to: urządzenia pokoi sy- 
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, kuchni, meble klubowe, 
biurowe i t. p, 


Przyjmuje się również wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrznej 
architektury. 


Długolelnia gwarancja. 
ZARZĄD. 


pierwszorzędne kursy, kroju, Szycia i 


i modelowania ubrań damskich, dziecinnych 
i bielizny, zatwierdzone przez M nisterstwo 
Oświaty, egzystujące od 1892 roku 


„Józefiny” 


Mistrzyń: Cechu Łódzkiego, p. Cecnu ..arszawskiego 
dyplomowana przez holonską Axademiję, nagrodzona 
złotemi medalami na wystawaca: bel.j, Warszawie, 
Łodzi ora4 dyplomami honorowemi za aitysiyczne kro 
je, Nauxa kroju prowadzona je>t nowoczesnym syste- 
mem używanym obecnie w Mkadenjach zagranicz- 
nych — teoretycznie i praktycznie (na mate: jałach). 
kończącym kurs wydsje się świadectwa i patenty cecho- 
we. bia przy,ezdnycn pomieszczenia zapewnione. 
Zapisy kandydatex przyjmuje się codziennie. 


163 Piotrkowska 163 


Przy kursach plęrwszorzędna pracownia sukien. 


öt 


Na spłaty miesięczne i tygodniowe! | 


Poieca na sezon zimowy 


Magazyn Eleganckie] Konieńcji Damskie] 
| Z. GliKSMAN, Só m: 


PALTA z pieiwszorzęduych matcijałów wedlug najnow- 
szych zajron'cznycn tasoinów. 129 


Pracownia obuwia! 


damskiego, męskiego i dzie- 
cinnego z najlepszych mater- 
jałów krajowych i zagranicz- 
nych według najnowszych 
fasonów po cenach konku- 

rencyjnych 12) 


PACKS GAL CZE KKA YCZK WACC | Poleca W, Kuliński, Łódź, ul. Andrzeja 36. 
Na raty 


i za gotówkę 


Fabryka luster, stolarnia i miklarnia 


Wielki wybór MEBLI, trem, toalet i lus- 
ter wiszących. 

Przyjmuje się do niklowania i srebrzenia 

platery, wszelkiego rodzaju sprzęty do- 

mowe, chirurgiczne, rowerowe i t. p. 


Przedsięb, robót szklarskich i sprzed Ż szyb, 
JAN CANDRYK, Łódź 


ul. Piotrkowska 255. Główna 1l 
tel. 59-03. 
Fabryka, Łomzyńska 14, 


RAFA RARANAAA AOR ROR S 


MIMOZA 


Kilińskiego 178, 
— m i m m OO 
Początek punktualnie o godz. 5.30 
w sobotę, © 4 pp, niedz. o 3 pp. 


|: man 
| LUSTRA 


wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze poleca 


Fabryka Luster 
OSKAR KAHLERT 


ŁODZ 
ul. Wólczańska 109. Tel. 30-08. 


| 


W roli 
głównej 


MEWOLMCA DEMONA 


Fascynujący dramat w wykonaniu 3-ch potęg filmowych 


bilety ulgowe nieważne, 


Orkiestra pod dyr, R. Kantora 


Ceny miejsc na I-szy seans od 50 gr. 


SEn E EEE [0 


KADYŃSKI ® 


poleca z własnej 


Dramat z życia arystokracji rosyjskiej. 
w Rosji, w Paryżu w rosyjskim kabarecie „ZŁOTY KOGUT“ 


Alice Teny 


wytwórni 


Nawzot 20, tel. 35-73. 


309239930903230320330033902032320B 


Na raty! Tanio! 


Pierwszorzęane palta zimowe 
damskie i męskie, śniegowce. 
OBUWIE trwałe, wszeskie to- 
wery najlepszej jakości na 
ubrania, palta, sukuie; koł- 
dry, tiranki Kapy, bieliznę 
meską, damską. cnhustk:, swe- 
try poleca firma. 

„KREDYT*, Nawrot Nr. 15. 
291 Uwaga! |-sze piętro. 
00045030320303350032353203290DD 


ASTON SKACZE 


LECZNICA 


lekarzy spac,alistów i gabineł denty- 
styczny przy Górnym Rynku PIOTR- 
KUWSAA 294, tel, 22-39 przy przystanku 
(tramw. pabjanickich) przyjmuje cnorych 
w chorobach wszystkien specjalności od 
g. 10 rano do /-ej po poł. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, Kołu, Krwi, na sy” 
flis, wydzielina na iryper, plwocin, etc.) 
operacje I Opatrunki 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. Za- 
biegi | operacje od unowy CPE 
swietllne, LieńtryŁacja, Iiaświżtlianie ian 
på AwólCywą, KoeNiJGNN ŁĘDY SŁLUCZAĆ, 
korony złote platynowe I mosty. W nie- 
pziele | swięta do godz. ¿ pə pol 
276 


TAROKFRIRRORFAFR RIR 


EGUCLLGEGLCLEECEKEKERECGG 
OEKEGLELEELEGEGELAGECGŁE 


| Poraunia 
Wenerologiczna 
Lexarzy Specjalistów 


ul. Zawadzka Nr. 1. 


mauzawaszuswnnanszansnzznzezzszNYDN, 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 — 4 "pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyjmuje 
kobieta lekarz, 
chorób  wenerycz- 
moczopłciowycn ı 
skornaych, 
Badanie krwi I wydzielin na sy- 
tiis i tryper. 
Niemoc płciowa: Konsultacje z 
neurologiem |. urologiem. 


Ganne: swiatła- LECZNICZY 


Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


PORADA 3 zh 43 


leczenie 
nych, 


Rzecz dzieje się 


` WSZELXI BÓL GŁOWY 


ae „SOWA” 


Wyrobu Iahoratorjlum przy aptece 
ST. HAABURGA I S-ki, w Łodzi, 
ul Główna 50. 
Wystrzegać się naśladownictw. 

414 


Dr. med. TE 
Józef Lubicz 
ortopeda 


(specjalista chorób kości, stawów, zniek- 
ształcenia kręgosłupa | kończyń) 
Własna pracownia wszelkich aparatów 
ortopedycznych. 


Gdańska 28, tel. 41-45 


prayo uje od 4—7 p». 540 


| Or. ma H. LUBICZ 


Cegieimana 43. [ei 11-32 
Specjalista chorób skórnych, wene- 
ryczźnycn | moczopiciowyen. 
Naświetlania la.n24 KWArLJNWĄ. 
Przyjmuje od godź, B do i0 rano 

1 od gouz. 5—8 wiecz 216 
Dla pań od 3—9 vddzieina poczekalnia 


Lekarz dentysta 


Jakób Karmazyn 


u, rołudaiowa Ma 2, 


Specjalność białe sztuczne zęby bez pod- 
niebienio. Przy wprawianiu sztucznyci zę- 
bow usuwanie cnorych korzeni aez„łatnie 
Ubezpieczony m w asie Cnoryza udzia- 

ia się znacznego ranatu. 202 


e” 


Í Dr. GONCHIN | 


Specjalista chorób oczu 
powrócił do kraju 
przyjmuje poniedzia:i, wtorki 
środy i czwariki od 1U—i I od 
4—7 po poł. 
ul. Moniuszki 1 
leleton 5:97. 


217 


Dziś i dni następnych! $e Film osnuty na tle prawdziwych zdarzeń p.t. 


„TUŁACZKA KSIĘŻNEJ TRUBECKIEJ” 


Mady Christians 


Nasię>ny 


program : „iiepotrzebny człowiek rA Emilem Jann.ngszm. 


WAGA: 


Ilustrację śpiewną 
wykona chór 


czysto 
rosyjski, 


Sobota, 8 grudnia, Niepok. P. N. M. P, 
Niedziela, 9 grudnia, Walerji i Leokadji, 
Poniedziałek, 10 grudnia, N, M. P. Loretańsk. 


TEATRY. 


Teatr Miejski — Sekretarka Pana Prezesa. 

Teatr Kameralny — Czy Konstancja słusznie 
postępuje? 

Teatr ropularny — Jojne Firułkes. 


CO GRAJĄ DZIŚ W KINACH: 
Apollo — Titanic. 
Casino — Tajny Kurjer. 
Capitol — Przygody brygadjera Gerarda. 
Czary — Ręce do góry, 
Corso — Prawo pięści. 
Dom Ludowy — Kobiety w płomieniach. 
Era — Gehenna miłości. 
Grand Kino — Niewolnica Demona. 
Luna — Nadkobieta, 
Mimoza — Tułaczka księżny Trubeckiej. 
Mewa — Przeznaczenie. 
Oświatowy — Żółty paszport, 
Odeon — Sfałszowane Miljardy. 
Palace — Zdobywca serc. 
Resursa — Arcyksiążę jedzie. 
Record — Ostatni wyścig. 
Splendid — Tajny Kurjer, 
Spółdzielnia — Tajemnica gabinetu restaura- 
cyjnego. 
Syrena — Czerwony Pirat. 
Siońce — Najsłynniejszy złodziej świata. 
Wodewil — Słałszowane Miljardy. 
Victoria — Pułk śmierci. 
Venus — Nad brzegiem Gangeżu. 
Zachęta — Wyrok bez sądu. 


SEKCJA PRAWNA 
przy Tow. Rzem, „Resursa” zawiadamia, że 
przyjęcia interesantów odbywają się we 
wtorki i piątki od godz. 7—8,30 wiecz. 


PORADY PRAWNE DLA KUPCÓW. 


Stowarzyszenie Drobnych Kupców i Prze- 
mysłowców Polskich — Andrzeja 34 komu- 
nikuje, że w poniedziałki i piątki od godz, 8 
do 9-ej wiecz. odbywają się w lokalu Stowa- 
rzyszenia porady prawne dla kupców. 


KOMUNIKAT. 

Cech Rzeźniczo - Wędliniarski zawiada- 
mia, że w niedzielę, 9 grudnia r. b. o godzinie 
10 rano w siedzibie Cechu przy ul. Koperni- 
ka-46, odbędzie się uroczystość wszwolin, na 
którą winni się stawić z majstrami i rodzica- 
mi względnie opiekunami wszyscy uczniowie, 
którzy stawali do egzaminu. 


Komitet Szkolny. 


Walne roczne zebranie 
Cechu Wędliniarzy I Rrzeźników 


W dniu 9 grudnia r. b. o godzinie 3-ej po 
południu w drugim terminie odbędzie się wal- 
ne roczne zebranie Członków Cechu Wędli- 
marzy i Rzeźników/w Łodzi z następującym 
porządkiem dziennym: 

1, Budżet na rok 1929. 

2. Zapis nowych członków. 

3. Wręczenie członkom kart rzemieślni- 
czych 

4, Pobieranie. zaległych składek. 

5. Odczytanie sprawozdania za rok bie- 
żący. 

7. Wolne wnioski. 


Ogólne zebranie 

Stowarzyszenia Drobnych Kupców 

Stowarzyszenie Drobnych Kupców i Prze- 
mysłowców w Łodzi, ul. Andrzeja Nr. 34, 
komun.kuje, że w niedzielę, dnia 9 grudnia 
1928 r., o godzinie 4 po poł. w lokalu włas- 
tym ptzy ul. Andrzeja 34 odbędzie się Nad- 
zwyczajne Ogólne Zebranie z następującym 
porządkiem dziennym: wybór radcy do Izby 
Przemysłowo-Handlowej. 

Na zebraniu przewodniczyć będzie Komi- 
sarz Wyborczy. 

O liczne i punktualne przybycie prosi 

Zarząd. 


'Kcacne dyżury aptek 


Dziś w nocy, 
następujące apteki: 

dukcesorowie F> Wójcickieśo (Napiórkow 
skiego 24), W. Danielecki (Piotrkowska 127). 
P. llnicki1 J Cymer (Wółczań-ka 37). Suk: 
cesorowie Leinwebera (Pl. Wolności 2), Suk- 
cesorowie J Hartmana lriiynarska 1), J, 
Kahane (Aleksandrowska 80), 


dnia 8 grudnia, dyżurują 


„RASLO 


z dnia 8 grudnia 1928 roku. 


Ar. 339 


Wielka awantura w Związku Klasowym 


Nieznani osobnicy wypłacili zapomogi robotnikom 
„Widzewskiej Manufaktury" 
Awanturnicy powybijali szyby w lokalu Związku 


Widownią niebywałej awantury stał się 
w dniu wczorajszym lokal Klasowego Związku 
Przemysłu Włókienniczego przy ul. Naruto- 
wicza 50. Przebieg zajścia przedstawia się 
jak następuje. 

Podczas strajku w Widzewskiej Manufak- 
turze Związek Klasowy w oddziele swym na 
Widzewie wypłaca! zapomogi straikującym 
robotnikom. Wy,łatę zapomóg tych usku- 
teczniał sekretarz Związku Klasowego pan 


Krzynowek. Z chwilą gdy zatarg w Widzew- 


skiej Manufakturze został ziikwidowany, 
Związek Klasowy zaprzestał wypłacania za- 
pomóg. 


Pomimo likwidacji zatargu na Widzewie 
pewna część robotników nie podporządko- 
wała się ucawale ogólu co do przystąpienia 
do pracy i strajkuje nadal. 

W dniu wczorajszym ktoś poinformował 
robotników, że Związek Klasowy wypłaca 


| PRZEMIANOWANIE TRZECH ULIC 


z racji 10-lecia Niepodległości 


Wczoraj odbyło się posiedzenie radzieckiej | Aleksandrowskiej — na im. Bolesława Lima- 


komisji do spraw ogólnych, na którem zała- 
twiono szereg spraw, które znajdą się na po- 
rządku dziennym najbliższego plenarnego po- 
siedzenia Rady Miejskiej. 

Po referacie p. prezesa Rady inż, Holc- 
śrebera, komisja postanowiła zgłosić na ple- 
num wniosek o przemianowanie w związku 
z 10-leciem Niepodległości następujących u- 
lic: Wschodniej na im. Marszałka Piłsudskie- 
go, Konstantynowskiej — na 11 listopada i 


nowskiego. 

Przyjęto następnie wniosek Magistratu o 
ustanowieniu dla uczczenia rocznicy Niepod- 
ległości stypendjów miejskiej dla niezamoż- 
nych akademików szkół krajowych, w wyso- 
kości 1,200 zł. rocznie dla każdego. Ilość 
stypendjów komisja podwyższyła do 15, z 
tem, że cyfra ta obowiązywać ma od roku 
szkolnego 1929/30; w roku zaś szkolnym bie- 
żącym przyznanych 10 stypendjów. 


Doniosłe zmiany u Statucie Tow. Kredytowego 


Właściciele nieruchomości będą podzieleni na trzy grupy 


Onegdaj odbyło się plenarne zebranie 
członków Łódzkiego Towarzystwa Kredyto- 
weśo. 

Dyrektor Towarzystwa p. Gajewicz zdał 
obszerne sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności, z którego wynika, że do dnia 
dzisiejszego Łódźkie Towarzystwo Kredyto- 
we liczy 1485 członków, którym udzielono 
pożyczek na sumę 389.145.514 złotych. 
Członkowie otrzymywali pożyczki od 100 zło 
tych, 

Niezależnie od udzielonych już pożyczek, 
zostały zatwierdzone nowe, z których najwyż 
szał w kwocie 1:000.000 złotych otrzyma To- 
warzystwo Akcyjne J. A. Kestenberg. 

przewidywaniu, że przemysł łódzki i 
rozbudowujące się przedmieścia zaczną ko- 
rzystać z kredytów Towarzystwa zarząd po- 
stanowił dokonać zmian w dotychczasowym 
statucie, 

Referent motywuje konieczność zmiany 
statutu tem, że członek, otrzymujący po- 
życzki w wysokości 100 złotych nie może być 
uważany w Towarzystwie Kredytowem za 
oosiadającego takie same prawa, jak ten, któ- 
y otrzymuje 1.000.000 złotych pożyczki. 

Nad sprawozdaniem wywiązała się oży- 


wiona dyskusja, trwająca przeszło 6 godzin. 

Niektórzy proponowali zaprowadzenie 3 
śrup członków. 

Każda grupa posiadałaby trzecią część ca 
łego kapitału Towarzystwa Kredytowego. 

W rezultacie uchwalono zmienić statut w 
ten sposób, że z pożyczek korzystać będą 
nietylko łódzcy właścicele nieruchomości, 
lecz i inni. | 

Następnie uchwalono udzielić pożyezek 
właścicielom nieruchomości, których nowo- 
budujące się domy, znajdują się w stadjum 
wykończenia. 

Wreszcie uchwalono. przyjmować spłaty 
pożyczek w ratach z doliczeniem tylko pół 
proc. za zwłokę zamiast dotychczasowego 1 
proc. 

O ile zmieniony statut zostanie przez Mi- 
nisterstwo Skarbu zatwierdzony, wejdzie on 
w życie w styczniu 1929 r. 

Wówczas zostaną dokonane wybory 135 
reprezentantów, po 45 z każdej grupy. 

Kadencja tych reprezentantów trwać bę- 
dzie 5 lat, 

Powyższe ciało reprezentantów wybierze 
nowe kierownictwo władz Towarzystwa Kre- 
dyłowego. 


Co usłyszymy dziś i jutro przez radjo 


SOBOTA, dnia 8 grudnia, 


9.30 Transmisja Uroczystości św. Barbary z 
podziemi kopalń Wielickich. 

12.10—14.00 Poranek symfoniczny z Filhar- 
monji Warszawskiej. 

14.00—14.20 Transmisja z Wilna. Odczyt p. 
t. „Pielęgnowanie roślin pokojowych w je- 
sieni i zimie”. 

14.20—14.40 Transmisja z Katowic. Odczyt 
p. t. Szkodniki spichrzowe. 

14.40—15.00 Odczyt z Warszawy p. t. Zbyt 
koni do wojska przez drobnych rolników. 

15.00—15.15 Kom. meteor. nadpr. 

15.15—17,20 Transmisja koncertu orat. z Fil- 
harmonji Warsz. 

16.00—16.55 Muzyka z płyt gramof. 

17.20—17.40 Z dziejów i przeżyć Narodu. 

17,45—13,00 Nadprogram i komunikaty. 

18.00—19.00 Program dla dzieci i młodzieży 
Pan Twardowski, bajka na nowo opowie- 
dziana przez p. H. Nowocieniową. 

19.00—19.20. Rozmaitości. 

19.20—19.45 Odczyt p. t. W zatoce Biskaj- 
skiej — (dział Podróże i Przygody). 

19.56—20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwat. Astronom. 

20.00—2025 Radjokronika. 


20.30 Operetka „Krysia Leśniczanka — Je- 
rześo arno, 

22.00—22.05 Komunikat lotniczo-meteorolo- 
śiczny. 


22.05—22.20 Komunikat PAT. 

22.20—22.30. Komunikaty: policyjny, spor- 
towy i nadprogram. 

22,30—23.30 Transmisja muzyki tanecznej z 
dancingu „Oaza“. Orkiestra Oaza-Band. 


NIEDZIELA, 9 grudnia 


10.15—11.45 Transmisja nabożeństwa z Ka- 
tedry Wileńskiej. 

11.56—12.00. Sygnał czasu z Obserwatorjum 
Warszawskiego, hejnał z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny, 

12.10—14.00 Por. muz. org. przez Wydz. Ośw 
i Kult. Mag. m. Warszawy. 

14.00-14.20 Transmisja z Wilna 

14.20—14.40 Odczyt p. t, Najważniejsze wia 
domości i wskazania roln. 

14.40—15.00 Trańsmisja z Wilna. Odczyt pt. 
Uprawa 1 nawożenie ziemi w sadach. 

15.0015,15 Kom. meteor., nadpr. 

15,.15—17.20 Koncert symfoniczny z Filhar- 
monji Warszawskiej. 

17.20—17.45 Odczyt z cyklu Dzisiejsza lite- 
Óratura franc. p. t. Zagadnienie współży- 
cia ras, 

17.45—18.00 Rozrywki umysłowe — p. Ka- 
rol Hoffman 
18.00—19.00 Muzyka polska 

19.00—19.20 Rozmaitości 

19.20—19.45 Odczyt p. t. Prawda o polskich 
terenach kolonizacyjnych w Peru — Dział 
Podróże i przygody. 

19.45—19.55 Nadpr., kom. 

19.56—20.00 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
Astronom. 

20.00 Transmisja z Gdańska. 

22.00—22.05 Komunikat lotniczo-meteor. 

22.05—22.20 Komunikat PAT. 

22.20—22.30 Kom.: policyjny, sportowy, nad- 
program. 


22.30—23.30 Muzyka taneczna z dancingu 


nadal zapomogi, lecz w centrali swej przy 
ul. Narutowicza 50. 

Wialomośc ta podziałała na robotników 
elektryzująco i o godzinie 4 po południu w 
liczbie kilkudziesięciu udali sie do Związku 
Klasowego po odbiór owych zapomóg. 

W lokalu Zwiazku znajdowali się podów* 
czas poseł Szczerkowski, oraz pan Krzy- 
nowek. 

Obecnych było również kilku robotników 
klasowców, którzy zgłosili się w charakterze 
interesantów, 

Robotnicy przybyli z Widzewa zwrócili 
się do pana Krzynowka z żądaniem wypła- 
cenia im zapomóg. Szczerze zdziwiony pan 
Krzynowek oświadczył że związek jego żad- 
nych zapomóg nie wypłaca. W odpowiedzi= 
jeden z przybyłych robotników wymierzył 
mu pięścią uderzenie w piersi, zaś reszta jego 
towarzyszy przyjęła grożną podstawę, wobec 
znajdującycn się w lokalu funkcjonarjuszy 
związsu. 

Wówczas w sukurs tym ostanim pospie- 
szyli robotnicy klasowcy, którzy awanturni- 
ków wy>arli na schody i tu dopiero zaczęła 
się bójka. W pewnj chwili jacyś nizwykryci 
dotychczas osobnicy zaczęli na schodach 
wypłacać zapomogi lecz w jakiej wysokości 
narazie nie zdołano ustalić. 

„Zapomogi te otrzymała nieznaczna część 
robotników“. 

W międzyczasie gromada robotników, 
którzy nie mogli dostać się do lokalu związku 
i pozostawali przez cały cząs na ulcy, do* 
wiedziawszy się, że zapo nogi wypiacans nie 
będą zaczęła oprzucać lokal związku kamie* 
niami, wskutek czego została wybita część 
szyb. Wówczas Związsk Klasowy połączył 
się telefonicznie z 5 komisarjatem P. P, zą- 
dając pomocy. 

Niezwłocznie na miejsce burzliwego zajś- 
cia udał się kierownik komisarjatu komisarz 
Cieślak z posterunkowymi. Dzięki energicz* 
nej postawie policji awanturnicy poszli w 
rozsypkę i w krótkim czasie spokój został 
przywrócony. Zatrzymano kilku osobników, 
których po wylegitymowaniu zwolniono. 

Dochodzenie w sprawie na;ścia na lokal 
Związku Klasowego policja prowadzi nadal 
z całą energją. (Wid) 

SU FAAIGEAE LI ETR SZ ZA AZAESACTE 5 TEWDIZ T 


Nabożeństwa poiskie 
w kościołach ewangelickich 
W niedzielę, dnia 9 grudnia, odprawi na- 
bożeństwo polskie w kosciele św. Jana o go- 
dzinie 12-ej ks, Kotula, w kościele św. Troj- 
cy — ks. Ludwig. 


Żjazu uczestników 


Baonu Harcerskiego 


W niedzielę, dnia 9 grudnia r, b., odbędzie 
się zjazd byłych wojskowych z Baonu Har- 
cerskiego, 

Program obchodu jest następujący: 

Godz. 9 rano zbiórka w Z. H. P. (Ewan- 
śielicka 9). 

Godz. 9.30 wymarsz pocztów harcerskich 
z orkiestrą i sztandarami na nabożeństwo do 
Katedry. 

Godz. 9.40 nabożeństwo w Katedrze i zło- 
żenie wieńców przy tablicy poległych i na 
płycie Nieznanego Żołnierza. 

Godz. 12 otwarcie uroczystej Akademii 
w lokalu Z. H. P. 

Godz. 4 po poł. wspólny obiad w „Tivoli, 


Meial za wojnę 
można nabyć w Zw. Ofic. Rezerwy 


Rozporządznniem Rady Ministrów z 
dnia 21 września r.b. [monitor Polski Ne 
232 z X. 1928] został ustawiony Medal 
Pamiątkowy za Wojnę 1918 — 1921. 

Celem rozpowszechnienia wśród sze- 
rokich mas ludności wiadomości o Me- 
dalu i tr.bie jego nadawania ZWIĄZEK 
OFICERÓW REZERWY RZECZYPOŚ O- 
LITEJ POLSKIEJ w myśl okólnika Min. 
SPraw Wewnętrznych z da. 15 | XI r.b. 
Nr. OP 6287 | 2-R-28 zorganizował za 
pośrednictwem swego aparatu na tere- 
nie całej Rzeczypospolitej Polskiej bez- 
interesowną pomoc w załatwieniu for- 
malności związanych z legitymowaniem 
się uczestników Wojny 1918 - 1921 z ich 
praw do Medalu, ułatwienie jego nabycia 
oraz załatwianie osób zainteresowanych 
formalności związanych z uzyskaniem 
praw noszenia tego medalu. 

Tamże są do nabycia Medale w cenie 
Zł 4. — Sekretarjat czynny codziennie 
od godz. 4 po poł. 


Nr. 339 


Katastrofa budo 


HASŁO” z dnia 8 drudnia 1928 roku. 


ana w Łodzi 


Runęła nowowybudowana trzypiętrowa oficyna 
Jeden z robotników ciężko ranny 


Oszczędnościowy system budowlany w 
Łodzi prowadzi do opłakanych skutków. 
Dowodem tego jest nowy wypadek, jaki miał 
m ejsce wczoraj o godz. 9 runo budowli przy 
ul. AL I-go Maja 59. 

Jest to już drugi wypadek katastrofy bu- 
dowlanej przy tejże ulicy. 

Pierwszy miał miejsce w okresie wiosny 
rb. Runął wówczas dom przy tej ulicy Nr. 48. 
Wypadek jaki miał wczoraj miejsce tylko 
dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności nie 
pociągnął za sobą licznych ofiar w ludziach, 

Na posesji przy ul. AL lgo Maja Nr, 59 
stanowiącej własność Szlamy Gutmana, archi- 
tekt-inżynier Syzrański prowadził roboty bu 
dowlane około budowy oficyny 3 piętrowe, 

Mury tego domu wzniesione zostały już 
do 3-go piętra. 

Dom jeszcze nie był pokryty dachem. 


Wczoraj w godzinach rannych roz:6gł się 
ogłuszczający huk, 

Okazało się, że budowany pośpiesznie dom 
Szlamy Gutmana rozsypał się w gruzy. 

4 budowli pozostała tylko tylna ściana, 
która rownież silnie zarysowała się i grozi 
runięciem, 

Pizy budowli zajętych było 16 robotników. 

Otar w ludziach nie było, tylko dzięki 
temu, że robotnicy w chwil katastrofy zajęci 
byli spożywaniem Śniadania w pewuem gd- 
duleniu od gmachu. 

Zraniony został tylko niejaki M. Jakubo- 
wiez, zamieszkały przy ul. Północnej Nr. 22. 

Lekarz Pogotowia Ratunkowego odwiożł 
go do domu. 

Sąsiednia posesja Wajchelfisza została 
lekko uszkodzona upadającym gruzem. 

powiadomiona o katastrofie policja na- 


tychmiast zajęła się przeprowadzeniem do- 
chodzenia, 

Na miejsce wypadku przybyli kierownik 
IV komisarjatu aspirant Lipski, zastępca na- 
czelnika urzędu śledczegź podkomisarz Bar- 
tel i kierownik I brygady śledczej starszy 
przodownik Kołodziejski, 

Dochodzenie prowadzono było przy tidziale 
rzeczoznawców. 

Ustaiono, że przyczyna katastrofy był sy- 
stem oszezędnościowego budowania. 

Spajano mianowicie cegły muru tandetnym 
rozczynem wapna i cemeulu, 

W rozczynie tym, jak stwierdzono, była 
za duża domieszka piasku. 

W wyniku dochodzenia, pociągnięto do 
odpowiedziałności zarówno właściciela, bu- 
dowli, jakoteż kierownika robót budowlanych 
inż, rj. ei AE ALTALI ET 


Łaniucha drży przed wyrokiem 


W śmiertelnym strachu usiłuje przewiec śledztwo 
Sąd Okręgowy wyznaczył termin rozprawy na stycznia 1929 r 


Wczorajsze pisma popołudniowe donoszą, 
że wedlug wszelkiego prawdopodobieństwa 
sprawa Stanisława Łaniuchy, mordercy ś. p. 
małżonków Tyszerów i służącej s. p. Józesy 
Borowskiej znajdzie się na wokandzie Sądu 
Okręgowego w Łodzi około 10 stycznia 1929 
roku. 

Sledztwo w tej sprawie zostało zskończo- 
ne już przed tygodniem. 

Stanowczo że ten najkrwawszy 
zbir Łodzi, jest jednak tchórzem. Począł prze 
myśliwać nad odwleczeniem terminu rozpra- 
wy sądowej. Użył do tego znanych „sposo- 
bów', stosowanych przez zwykłych krymina- 
listów. Ujawnił podobne chęć wskazania 
wspólników zbrodni. Rozumie się takie postę 
EODEEZEZTETURE CZWARTY ZZ WYDORENZEREĘ TYSZ R 


mamami m 


Wycieczka sokołów 
do gazowni miejskiej 


Zarząd Gniazda Łódź I podaje do wiado- 
mości swych członkow, że w niedzielę, dnia 
9 b. m. staraniem komisji kuituralnosoświa- 
towej odbędzie się wycieczka do gazowni 
miejskiej. 

Zbiórka dla członków i ich rodzin o godz. 
9 i pół w Sokola! Gniazda Łódź | Nawrot 23 


KINO „M MOZA. 


TU.ACZKA KSIĘŻNEJ TRUBECKIEJ, 


W Londynie ukazały się pamiętniki ary- 
stokratycznej uciekinierki rosy,skiej, księ- 
żuwzki Lidji Trubeckie „na tle których osnu- 
to fiim p. t „Tulaczka księżnej Trubsckiej“, 
Mart rologja pięknej panav ciek wa jesi 
v teg» względu, że rodzina Trubeckich zna- 
na była w Rosii ze swoich liberalnych po: 


miądów. Jeden z dziadów Łidji, dekabiysta 
Trubecki, za.ończył swe burziiwe życe w 
kovaimiach nereżyńskich, lego młoda żońnu 


towaryszyła mężowi w msk ch zsyłki. True 

beccy serueczuie Op: .ekowali sę chłopstweńm 
w swych dobrach, L.dza była prawdziwą 
matką zanieubanej uziatwy włości,ańskiej. 
Majątki Trubeck'ch słynęły ze swego wzo- 
rowego gospodarstwa, w każdej wsi byla 
szkuła, porządne i czyste cuuty zwracały 
pows echi uwagę. Gdy wybuchły rożrucliy 
boiszewickie 1 łuna pożurów objęta pańskie“ 

ma atki. Trubseki nie dał się porwać ogól- 
ne, pauice i pozostał w swym maątku wraz 
z corką, Nie pytała 0 lo rozsesiw.ona 
liuszcza, klóra z wyciem i urązauism szła 
na |alae „swego przyjaciela. Zawomnieli 
o tem, co zrobił dla nich „bałiuszkarkniaź”, 
juk dobią byla dla ich dzieci „kniagimiuszaa” 


szu grabić 1 morduwać swych dobroczyń 
CÓW zu to, że byli „panimi“. W głuchą noc 
z irók, kióra uwożda ich ku grąnicy, wr 


dzieli mesze, ęśmi uciekinierzy poźogę swego 
e-d inuego guiuzda, puszczonego z dymeia 
priet „pezy,aciod”” W Paryżu ua obczyżuie 
zmarł stary ksiącę. Zabilu go roZżczurowa- 
ne, ulralu wiaiy w ukochane idea,y wol- 


nosci, tej woluwoci tik spugawionej w jego 
oczuch, Utrala wiary w ehiopskich „przy ja- 
ciut. Na bruku paryskim samotna, bez 

środków, pozostała p.ę»na księżmi. zka Lidja 


Na tle je, tragicznych przeżyć rewulucy;nycu 
i dal zych osiiuto fim p. t. „Tułaczka księ- 
żnej liubeckiej*, trzymając się śćiśłe auten- 
tycznego pam.ętnika buhaterki. 


powanie obliczone na wprowadzenie w błąd 

wymiaru sprawiedliwości nie mogło dać re- 

zultatów, jakich Łaaiucha się spodziewał. 
Należy przypuszczać, że uzupelniające 


śledztwo zostanie szybko zakończone i krwa 
wy zbir Łodzi w najbliższym terminie, t. j, 10 
stycznia 1929 roku stanie przed obliczem spra 
wiedliwości. 


Koto Mieszczanek apeluje do kobiet polskich 
aby kupowały tylko wyroby krajowe 


Gdy kilkadziesiąt lat temu, na Węgrzech, 
przemysł monarchji Habsburgów zalewał ro? 
dzimy węgierski, umiały kobiety węgierskie 
powiedzieć sobie, iż nosić będą suknie i ubie 
rać swe dzieci tylko w  materjały z fabryk 
węgierskich pochodzące. 

I choć fabryki te nie wady wyd wtedy 
wytwornych materjałów, a robily tylko zwy* 
kłe płócienka i kretoniki, najwytworniejsze 
damy węgierskie — stroiły się w wyroby 
swojskie — nosiły z dumą wyrób krajowy, 
bojkotując solidarnie wszystko — co nie wę- 
gierskiem było. 

I jaki był tego rezultat? 

Podniósł się przemysł węgierski, powstał 
rodzimy silny przemysł włókienniczy — i za- 
wdzięczano to jedynie kobietom węgierskim. 


W Polsce obecnie przeżywamy to samo. 
Zbytniprzywóz towarów zagranicznych ujem 
nie działa na ogólny stan linansowy w kra- 
ju, powoduje bowiem zbyt wielki wywóz pie- 
niędzy za granicę, a nie mamy ich za wiele, 
mamy natomiast u nas moc fabryk — produ- 
kujących towar pod każdym względem — nie 
tylko wyrównywujący zagranicznemu a czę- 
sto przewyższa jący, jeżeli weźmiemy pod u- 
wagę, że zagranica dość często przesyła nam 
towar gorszy od tego, jaki sama zużywa. 

Wytwórczość naszych fabryk me uslępuje 
zagranicy, a w wielu gałęziach przemysłu 
polskiego poszliśmy bardzo naprzód. Weźmy 
np. trykotarstwo i pończosznictwo — mamy 
u nas wyroby dorównywujące francuskim, a 
przewyższające bezwzględnie niemieckie. N 
jednak przestarzały zwyczaj przekładania 
zagranicy ponad rodzimy przemysł wytwa- 
rza konieczność owadzókyń na rynkach X<ra 
jowych towarów z marką zagraniczną. 

odkreślam: towarów z marką zagranicz- 


ną — t. zn., że często towar nasz krajowy po- 
dawano za zagraniczny — tak jak dziś — po 
nieważ jest tendencja, aby forsować tylko 
przemysł krajowy, na towarze aghen jem 
przypina się kartki — „wyrób krajowy” 

ten sposób bałamuci się tych, którzy żądają 
towarów krajowych. 

Otóż przedewszystkiem dziś musimy nie- 
tylko żądać wyrobów krajowych, ale musi- 
my żądać, aby nam dawano faktycznie towar 
krajowy, aby nam wskazywano źródła skąd 
ten towar pochodzi, aby pokazywano rachun* 
ki — i tego przedewszystkiem powinny wy- 
magać kobiety nasze, — niy musimy popierać 
przemysł rodzimy, a powinna to robić 
kobieta polska, i tak jak dawniej przestrzega- 
ła, aby towar był zagraniczny, tak powinna 
dziś wymagać, aby towar był polski. 

Wśród obowiązków jakie kobiety obywa* 
telki przyjęły na siebie — będzie to najwięk- 
szy i najpoważniejszy obowiązek popieranie 
tylko rodzimego przemysłu. 

Koło Mieszczanek przy Resursie Rzemieśl 
niczej w zrozumieniu czem jest przemysł rő- 
dzimy — postanawia nie kupować nic, co 
ma zagraniczną markę, przyrzeka solennie 
przestrzegać, aby towar pochodził z fabryk 
krajowych — i zwraca się z gorącym apelem 
do wszystkich kobiet czujących i myślących 
po polsku, aby poszły za ich przykładem. 
Koło Mieszczanek zwraca się również do pp. 
kupców i przemysłowców miasta Łodzi i ca- 
łego Województwa Łódzkiego, aby wystawia 
jąc towar i napis „wyrób polski”, na każde 
żądanie kupującego mogli przedstawiać fir- 
mę, z której towar pochodzi. 


KOŁO MIESZCZANEK 
przy Resursie Rzemieślniczej. 


Walka z „chorobami sekretnemi'* 


Specjalna instytucja ma zwalczać straszną plagę ludzkości 


W tych dniach odbyło się pierwsze organi 
zacyjne posiedzenie Rady Sekcji z Choroba- 
mi Wenerycznemi. 

Przedmiotem obrad była sprawa skoordy 
nowania akcji walki z chorobami wenerycz- 
nemi i ujednostajnienia jej z akcją władz rzą 
dowych, samorządowych, wojskowych, Kasy 
Chorych i instytucyj spolecznych, mających 
na celu walkę z nierządem i chorobami wene 
rycznemi. 

W związku z powyższem postanowiono roz 
szerzyć skład Rady przez dokooptowanie m. 
in. przedstawicieli władz wojskowych, Kasy 
Chorych, władz szkolnych, państwowych i 


miejskich oraz stowarzyszeń ochrony kobiet, 
Następnie uchwalono w zasadzie przystąpie= 
nie Rady do ogólno - państwowego związku 
przeciwwenerycznego. 

Jako program działalności Rady na naj- 


bliższą przyszłość wysunięte zostały sprawy 
rozszerzenia wykładów  higjeny w szkołach 
przez szczegalne uwzględnienie higjeny życia 
płciowego 1 niebezpieczeństwa chorób wene- 
rycznych oraz walki z niemi, ułatwienie i umo 
żliwienie leczenia chorób wenerycznych przez 
utworzenie przychodni przeciwwenerycznej 
przy poradni eugenicznej oraz walka z prze- 
stępstwami przeciwko moralności i z porno- 
śgrafją. 

Podjęcie działalności przez Radę Sekcji 
Walki z Chorobami Wenerycznemi, która u- 
konstytuuje się ostatecznie na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń, wywrze niewątpliwie do 
datni wpływ na wzmożenie skutecznej walki 
z temi chorobami, zwłaszcza dzięki rozszerze 
niu i koordynacji akcji uświadamiającej, co 
posiąda tak doniosłe znaczenie przy zwalcza: 
niu chorób społecznych. 
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Program 
Tygodnia Akademika 


7,819 grudnia: 

Turniej drużyn, szkół średnich w piłkę 
siatkową i koszykową, w Gimnazjum Nie- 
mieckiem. 

8, 9i 16 grudnia: 

Młodzież akademicka prowadzi propagan- 
dę na mieście: Auta, przemówienia ulotki. 

Przyjmowanie ofiar i zapisów na człon- 
ków Wojew. Komitetu Pomocy Akademikom. 
Sprzedaż biletów na 12 grudnia. 

12 grudnia; 

Młodzeż szkół średnich—młodzieży aka- 
demickiej, O godz. 4.30 w Teatrze Miejskim 
przedstawienie trzech utworów dramatycz+ 
nych p. t: „Trzeba nam wiary“ (T. Wawrzyn- 
kowski, gimn. im. Kopernika), „Ku przyszło- 
ści' (Światopełk Karpiński, gimn. Zgrom. 
Kupc. m. Łodzi) i „Polska żyje” (gimn. He- 
leny Miklaszewskiej). Bilety w kasie zan.a- 
wiań i biurze Tygodnia Akademika, Konstan- 
tynowska 26, W dniu przedstawienia w ka- 
sie Teatru Miejskiego. 

15 grudnia: 

O godzinie 8.30 wieczorem w Miejskiej 
Galerji Sztuki „Żywy Dziennik“ — impreza 
literacko - artystyczna z udziałem miejsco- 
wych sfer literackich i artystycznych. 


Podkomitet Organizacyjny i Podkomitet 
Młodzieży prowadzą akcję zjednywania 
członków. 


Biuro Tygodnia Akademika mieści się 
przy ulicy Konstantynowskiej 26. 


Z życia Stow. Robotniczego 


W niedzielę, dnia 9 grudnia r. b. odbędą 
się zebrania w następująbych Oddziałach 
Stow. Rob. Chrz.: w Widzewie (ul. Św. Jó: 
zefa 11) o goaz. 4 min. 30, przemawiać bę 
dzie profi Wojakowski, na Dąbrówce (ul. 
Rzgowska), gooz. 4 po poł. przemawiać bę- 
azie Patron Oddziału X. Z. Maciejewski i 
inni. W poniedziałek, dn. 10 b. m. o godz. 
7 wiecz. w sali głównej Domu "rio a 
przy ul, Przejazd 34 radny miasta 1. Kula: 
mowicz wygłosi odczyt na temat Gincu 
starczalności, bilansu handlowego i popiera- 
nia wytwórczości krajowej. 


10-cio lecie Związku Woźnych 
i Portjerów 


W dniu dzisiejszym Chrześcijański Zwią- 
zek Zawodowy Wożnych i Portjerów w Ło: 
dzl obchodzi uroczyście 10 io lecie swego 
powstania. O godz. 1l przed poł. w koście« 
le OO. Salezjanów przy ul. Wodnej 34 od: 
prawione zostenie uroczyste nabożeństy o na 
intencje Zwiążsu, poczem w sali głównej 
Domu Ludowego przy ul. Pizejazd 34 odbe- 
dzie się uroczysta akademia. 


Kuch lowarzysiw 


_———— 


Z TOWARZYSTWA ŚPIEW. „LIRA“, 


Tow. Śpiew. „Lira urządziło w dniu 2-im 
śrudnia r. b. w Domu Ludowym uroczystą 
Akademję Listopadową. 

Po prelekcji wykonał chór pod kier. prof: 
A, Pędzimęża szereg pieśni, poczem odbyły 
się deklamacje. 

części drugiej programu odegrano 
własnemi siłami jednoaktowy dramat p. t 
„X. Pawilon“, H. Staszczyka. Praca reżyse- 
ra i wykonawców uwieńczona została peł: 
nem powodzeniem, o czem świadczyły długo 
niemilknące oklaski licznie zebranej publicz: 
ności. Całość uroczystości wywarła na obec 
nych głębokie wrażenie. 


ZE ZWIĄZKU. 

Zarząd Oddziału Związku Legjonistów 
Polskich w Łodzi podaje do wiadomosci swym 
członkóm oraz osobom zainteresowanym, za* 
pisanym na medal pamiątkowy „Za Wojnę 
1918—1921 r.', że lakowe mogą odebrać w 
sekretarjacie Związku, Gdańska 57, we wtor- 
ki, środy i piątki w godz. 18—20. 


—— 


Ruch wydawniczy 


Czasopismo przyrodnicze. 


Ukazeł się zeszyt V i VI Czasopisma 
Przyrodniczego wydawanego przez To: 
warzystwo Przyroun cze im. St, Staszica 
w Łodzi. Redaktor E. M. Potęga. Na 
bogatl treść zeszytu składają się nastę- 
pujśce artykuły ; Š.p. Wł. Szajnocha jazo 
uczony i pedagog — d: Zerndt (Kraków) 
Dolina Prądnika — prof. Wł. Szale 
(raków), Co to jest menformon? ' 
Wiktor w Mowiński (Zurich), Głazy na- 
rzutowe Łodzi — J. Zerict (Kraków), 
Artykuły przyrodnicze w czasopi:mach 
peaagogicznych — E. Jarmulski (Uszko- 
wice). Zeszyt ten jest bog-to ilustrowa* 
ny i odpowiednio dobrane artykuły za- 
intere:ują niezawodnie nauczycieli oraz 
miłośnikkw przyrody. 


Str. 14 


Łódź na wystawie powszechnej w Poznaniu 


musi zdobyć należne sobie uznanie ; 
nietylko ilością eksponatów, ale i oryginalnością ich układu  - 


Urządzona niedawno ogólno-polska wy- 
cieczka dziennikarska na teren przygotowy+ 
wanej Powszechnej Wystawy Krajowej w Po 
znaniu zwróciła oczy całego społeczeństwa 
na ogrom dzieła, które na być rewią nasze- 
go dorobku gospodarczego w ciągu pierwsze- 
go dziesięciolecia Niepodległości oraz una- 
ocznieniem możliwości rozwojowych Polski, 

Miasto Łódź weźmie również czynny i 
szeroki udział w Wystawie Powszechnej. 

Ekspozycja łódzka mieścić się będzie w 
pawilonie około 360 m. kw. powierzchni, są- 
siadując z Warszawą i Poznaniem. 

Architektonicznie — pomieszczenie wy- 
stawy łódzkiej podzielone będzie na trzy czę- 
ści: a) obszerny westibul (ok. 180 m. kw. po- 
wierzchni), posiadający górne światło, b) pa- 
wilon właściwy z szeregiem stoisk oraz, c) 
gabinecik, Ściany obite zostaną jutą, w ko- 
lorze naturalnym oraz udekorowane odpo- 
wiednio drewnianemi listwami, pomiędzy któ 
remi będą umieszczone wykresy, tablice sta- 
tystyczne, tworząc w ten sposób pasy orna- 
mentacyjne. 

Tak pomyślaną dekorację westibulu sta- 


nowić będą łódzkie dane statystyczne: na- 
tury ogólnej. > Sok 
Należy podkreślić, że duża część «tych 


eksponatów potraktowana będzie w postaci. 
diapozytywów i efektów świetlnych, które w. 


sposób łatwy i poglądowy tłumaczyć - będą 
zwiedzającym znaczenia poszczególnych cyfr 
i faktów. 

Najciekawszą częścią działu łódzkiego bę- 
dzie umieszczony na wystawie fragment ka- 
nału w naturalnej wielkości, ze wszelkiemi 
urządzeniami. 

Fragment kanału, długości około 4 m. 
tworzyć będzie rodzaj tunelowego połączenia 
pomiędzy westibulem a dalszym ciągiem eks- 
pozycji łódzkiej, 

W sali odpoczynkowej umieszcone będą 
eksponaty roślinne oraz dane, obrazujące 
działalność Wydziału Plantacyj Miejskich w 
dziedzinie zadrzewienia miasta i zakładania 
ogrodów. 

Nad organizacją całości wystawy m. Łodzi 
SEARS -a iero Z Zdr ZCZWPADZ WM ZA WASZA PIZDZI 


Podziękowanie 


Wojewódzki Komitet Przyjęcia Dzieci 
Polskich z Niemiec, poczuwa się do miłego 
obowiązku tą drogą złożyć serdeczne podz.ę- 
kowanie WPani Wojewodzinie Wandzie Ja- 
szczołtowej za łaskawe przyjęcie honorowe- 
go przewodnictwa Wojewódzkiego Komitetu 
Przyjęcia Dzieci Polskich z Niemiec, wyrazy 
uznania i serdeczne podziękowanie p. dyr. 
Janowi Dychdalewiczowi, za gorliwe zajęcie 
się całokształtem pracy w organizowaniu*ko- 
nij leinich na terenie tut. Województwa. Ró- 
wnież serdeczne podziękowanie składa Ko- 
mitet pp. Starostom: Ludwikowi  Borysław- 
skiemu w Turku, Władysławowi Cichockie- 
mu w Koninie, Stanisławowi Kaczyńskiemu 
w Piotrkowie, Stanisławowi Kaczorowskiemu 
w Wieluniu, Henrykowi Ostaszewskiemu w 
Łęczycy, Antoniemu Potockiemu w Kaliszu, 
Michałowi Słomińskiemu w Kole, Szymonowi 
Tułeckiemu w Brzezinach i Janowi Walla- 
sowi w Łasku. 

Takież podziękowanie składa Komitet, po 
wiatowym Komitetom: w Słupcy z p. Staro- 
ściną Zalją Łopuską na czele, w Radomsku 
z p. Starostą Kazimierzem Chylińskim na cze 
le, w Sieradzu z p. Starostą Józefem Jellin- 
kiem na czele i w Łódzkim powiecie, z p. Sta 
rostą Aleksym Rżewskim na czele, oraz 
wszystkim tym jednostkom, które przyczyni- 
ły się do dodatniego wyniku akcji, podjętej w 
tym kierunku na terenie tut. Województwa. 

Za Wojewódzki Komitet Przyjęcia 
Dzieci Polskich z Niemiec. 
(—) Czapczyński 
(—) Pplk. W. Walicki 
(—) W. Adamowiczowa 
(—) Ks. A. Szymanowski 
(—) W. Rayski, 


Wielkomiejska młodzież 


W rolach głównych: 


Harry Liedtke 
i Marja Pandleri 


j Najbliższa premjera 


Kina Spółdzielni. 


„HASŁO z dnia 8 grudnia 1928 roku.. 


oraz jej urządzeniem pod względem architek- 
tonicznym i dekoracyjnym pracuje od szeregu 
tygodni powołany specjalnie w tym celu 
przez Magistrat — inż. arch. Kamil Lisowski, 
przy współudziale inżynierów-architektów 
Nowaka, Stankiewicza, Suzina, Berlinera, 
Słońskiej i Łukasika oraz artysty-malarza — 
E, Pietkiewicza. 

Dążeniem tego zespołu jest, aby ekspedy- 
cja łódzka na Powszechnej Wystawie Krajo- 


W niedzielę 16 b. m. Łódź katolicka świe- 
cić będzie realizacje swoich ślubowań, skła- 
danych w roku 1920 podczas uroczystych 
procesji na ulicach miasta. W uroczystych 
modłach wówczas zanoszonych do Królowej 
Niebios, a zarazem i naszej — polecając Jej 
opiece bohaterską armję naszą, śluvowal.śmy, 
po wyparciu najazdu bolszewickiego z granic 
państwa, zbudowanie Świątyni, jako żywego 
pomnika wdzięczności pod Wezwaniem Matki 
Boskiej Zwycięskiej. | stał się drugi Cud, 
cud ofiarności szerokich rzesz pracujących, 
które pomimo częstych kryzysów gospodar- 
czych z wdowiego grosza w okresie trwania 
budowy zgórą złożyły 200 tysięcy złotych, 
jakiż to wtelki dowód głębokiej Wiary i Mi- 
łości ludu polskiego do Swej Królowej. 


Konkurs na zdrowe dziecko 


i na kiermaszu „Kropli Mleka“ 


Za najzdrowsze, najlepiej utrzymane, naj- 
pilniej doglądane dziecko „Kropli Mleka“ w 
Łodzi, uszczęśliwiona matka dostanie dyplom 
pierwszej klasy za swe staranne trzymanie 
się przepisów hygjenicznych, rozpowszechnio- 
nych przez stacje Opieki nad Matką i Dzie- 
ckiem. 

„Kandydatów“ wybiera każda stacja „Kro- 
pli Mleka” pośród swoich pupilów, a z tych, 
specjalna komisja złożona z dra Mogilnickie- 
go, dra Knichowieckiego, dra Marguliesowej, 


Delegacja Kasy Chorych w Warszawie 


interwenjowała w sprawie przyspieszenia wyborów 


Onegdaj bawiła w Warszawie delegacja 
kasy chorych w osobach wiceprzewodnicze- 
go zarządu p. Każmierczaka, dyrektora dr. 
Sambors«iego i członka zarządu p. Wojdana. 

Delegacja zgłosiła się do okręgowego 
urzędu ubezpieczeń i oświadczyła, że w myśl 
uchwały zarządu Kasa Chorych gotowa jest 
każdej chwili przystąpić do przedwyborczych 
piac i czeka na ustalenie terminu wyborów. 


Konkurenci monopolu spir ytusowego 


zostali osadzeni w areszcie 


Od pewnego czasu na terenie powiatu ko- 
nińskiego ukazywała się w handlu wódka, po- 
chodząca z tajnych gorzelni. 

Władze skarbowe napróżno starały się 
wpaść na trop tajnych gorzelników. 

Dopiero wczoraj rozwiązano tę sprawę. 
Oto urzędnicy brygady lotnej IV wydziału 
skarbowego w Łodzi wykryli jedną z tajnych 
gorzelni we wsi Jaroszewice, gm. Dąbroszyn 


Świt dzień i noe 


w kronice policji i pogotowia 


TRZY KRADZIEŻE. 


Z mieszkania Szlamy Kuczyńskiego, - za- 
mieszkałego przy ul. Cegielnianej 84, niezna- 
ni sprawcy dokonali kradzieży rozmaitych 
przedmiotów ocenionych przez właściciela na 
sumę 1000 złotych. 

Tegoż dnia w domu przy ul. Cegielnianej 
18 skradziona została skrzynia przędzy, war 
tości 1700 zł., stanowiąca własność kupca Ul- 
jana Pikielnego, zamieszkałego przy ul. Ale- 
je Kościuszki 24. í 

* p3 . 

W mieszkaniu Jakóba Witmana przy ul. 
Wesołej 3 skradziono garderobę na sumę 
1000 zł. 


Niezwykła uroczystość religijna 


W przyszłą niedzielę nastąpi poświęcenie kościoła 
Matki Boskiej Zwycięskiej 


wej odznaczała się nietylko obfitością wy- 
stawionego materjału, lecz również przejrzy- 
stością jego układu. 

W tym też celu praca organizatorów o- 
parta została na określonych podstawach 
konstrukcyjnych, wśród których normalizacja 
planów, wykorzystanie fotografij i efektów 
świetlnych, układ wielopłaszczyznowy oraz 
harmonijne zespolenie wysiłów z grafiką kre- 
ślarską należą do najgłówniejszych. 


Zapobiegliwy i niezmordowany w pracy 
proboszcz parafji Ks. Prałat Dominik Ka- 
czyński zabiega wraz z Komitetem Budowy, 
by uroczystość poświęceniu Kościoła, która 
zbiega się w dziesiątym roku naszej niepod- 
ległości, wypadła jaknajuroczyściej. 

Z poświęcenia świątyni przybywa miastu 
naszemu wspaniała ozdoba, której twórcą 
jest znany zaszczytnie w mieście. naszem 
architekt inż. Józef Kaban `` 

Niewątpliwie Uroczystość Poświęcenia 

wiątynı zamieni się w przeolbrzymią mani- 
festację społeczeństwa katolickiego naszego 
miasta, na cześć Matki Boskiej Zwycięskiej, 
Królowej Korony Polskiej. 


dra Ładyńskiego oraz Pań: Wojewodziny 
Wandy Jaszczołtowej, Łukomskiej i Koralo- 
wej kwalifikuje 20 nagród. 

Przy dzwiękach muzyki zasiadają mamy 
ze swemi pociechami na estradzie. Dla Tó- 
warzystwa będzie najlepszą nagrodą dobry 
wygiąd dzieci i smniejszająca się wśród nich 
śmiertelność, Matki, rozumiejąc swe zadanie 
macierzyńskie, są świadome swych obo- 
wiązków i celów obywatelkami. 


Dr. Samborski zaznaczył, że aparat ad- 
ministracyjny jest tak przygotowany, że okres 
przedwyborczy może być przyspieszony do 
minimalnych terminów przewidzianych w prze- 
pisach. 

W odpowiedzi okręgowy urząd ubezpie- 
czeń przyjął do wiadomości ' oświadczenie 
delegacji i oznajmił, że prześle wkrótce za- 
rządzenie co do wyborów i terminu. (bip) 


w powiecie konińskim w zagrodzie Stanisła- 
wa Żelaka, 

W piwnicy znaleziono dużą gorzelnię, u- 
rządzoną starannie. 

Wywar zakopany bł w dołach, przykry- 
tych deskami i ziemią. 

Policja aresztowała 4 osoby, podejrzane o 
wyrabianie wódki. Wszystkich osadzono w 
więzieniu. 


TRUP W STAWIE. 


Obok cukierni niejakiego Cielca w po- 
wiecie tureckim wyłowiono w stawie zwłoki 
47-letniego Jana Pawełczyka, który jak 
stwierdzono, był mieszkańcem wsi Wacławów 
gminy Gostinów. 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 


Wczoraj w domu przy ul. Gdańskiej 18 
usiłowała pozbawić się życia zażywając więk 
szą dozę jodyny Gersz Zelman. Lekarz pogo- 
towia po udzieleniu pomocy pozostawił go na 
miejscu. - 

W parku Poniatowskiego Regina Sikora 
zażyła kwasu octowego. Lekarz pogotowia od 
wiózł denatkę do Zbiorni Miejskiej. 
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TEATR MIEJSKL 
„Kupiec Wenecki“ 
grany będzie dziś o godz. 4 po południu oraz 
w dalszym ciągu jutro o tej samej godzinie. 
eny popularne. 

Premjera „Sekretarki Pana Prezesa”, 

Dziś wieczorem premjera arcywesołej, po: 
godnej lekkiej komedji węgierskiego autora 
Wł. Fadora „Sekretarka Pana Prezesa" czyli 
„Mysz Kościelna”). W roli tytułowej wystą- 
pl po raz pierwszy po trzymiesięcznej nie- 
obecności ulubienica publiczności łódzkiej 
Stefanja Jarkowska; w drugiej roli kobiecej 
H. Krzywicka, w głównych męskich: Józef 
Winawer, T. Krotke (jednocześnie reżyser 
sztuki), M, Lenk i w świetnej roli komicznej 
Michał Znicz. 

„Sekretarka“ będzie powtórzona jutro 
wieczorem oraz w dalszym ciągu we wtorek 
i środę wieczorem. 


TEATR KAMERALNY. 
Ostanie powtórzenia „Wiery Mircew“ 

- Dziś po południu o godz. 5 oraz jutro o tej 
samej godzinie po cenach zniżonych dwa o- 
statnie powtórzenia sensacyjnej „Wiery Mir- 
cew“ z L. Barwińską w roli tytułowej. 

„Czy Konstancja słusznie postępuje?" 

Nowa komedja angielska Maugham'a z L. 
Barwińską w roli tytułowej grana będzie dziś 
wieczorem, jutro, w poniedziałek, wtorek i 
czwartek, poczem wobec wyjazdu L. Barwiń- 
skiej będzie musiała zejść z afisza. 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr, 18, 

Dziś więc zajmuje scenę na długi okres 
czasu „Jojne Firułkes* z niecierpliwością 
wyczekiwany przez szerokie sfery publiczno- 
ści. Dzisiejsza premjera da widzom pełne 
zadowolenie artystyczne i zapewni sobie z 
miejsca długi żywot w pełni powodzenia. 

Piękne sceny nastrojowe, efektowne sce- 
ny komiczno-charakterystyczne; oryginalna 
muzyka, śpiewy i tańce wszystko składa się 
na całość wysoce artystyczną, do czego przy- 
czynia się również wytrawna reżyserja dyr. 
Pilarskiego, współudział w pracy p. Dźżigana 
i Bajgelmana, artysty i kapelmistrza żyd. Te- 
atru „Ararat' oraz pierwszorzędna obsada, 
którą stanowią pp. Bronowska, Hakowska, 
Openówna, Pilarska, Zielińska, Wernisówna, 
Bolkowski, Górecki, Grewicz, Moranowicz, 
Puchalski, Wojciechowski i inni. Rolę tytu- 
łową gra p. Tartakowicz „Jojne Firułkes" 
grany będzie dziś i jutro po dwa razy, t.j. o 
4.30 pp. i 8.30 wiecz. od poniedziałku zaś co- 
dziennie o 8.30 wiecz. Bilety sprzedają kasy 
teatru przy ulicy Ogrodowej 18 i w kwiaciar- 
ni B-ci Dymkowskich, Plac Kościelny 4. 


TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295, 


Dziś premjera znakomitej  komedji 
„Nieboszczyk Toupinet*, która powtórzoną 
zostanie również w niedzielę o godzinie 4.30 
po południu i o 8.30 wieczorem. Reżyseruje 
tę komedję p. Mieczyński, grając zarazem 
rolę czołową. Bilety do nabycia w kasie 
teatru. 


PORANKI DZIECIĘCE, 


W ślad za pierwszym porankiem dziecię- 
cym p. t „Dzieci dla dzieci”, odbędzie się 
w sobotę, dnia: 8 grudnia o godzinie 3 po poł., 
blera przy ulicy Przędzalmanej Nr. 68, zaś 
w niedzielę, 9 b. m., o godz, 12-ej w polu- 
dnie drugi poranek w sali teatru Geyera, 
ul. Piotrkowska Nr. 295. Na bardzo urozmai- 
cony. program złożą się komedyjki, bajki, 
piosenki i tańce w wykonaniu zespołu bale- 
towego szkoły prof. St. Zaborskiego. 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 
miejsc od 50 gr, do 2 zł. 


„Samokształcenie rzemieślnicze ”. 
Odczyt prof. Dębowskiego. 


Ceny 


Staraniem Cechu Szewców w Łodzi od- 
będzie się w lokalu Cechu (ul. Piotrkow- 
ska 79) dnia 9.12 o godz. 17-ej odczyt p. E. 
Dębowskiego, kierownika kursów podmi- 
strzowskich, p. t. „Samokształcenie rzemie- 
ślnicze”, 


Zniżka cen mięsa 


i przetworów wieprzowych 


Pod przewodnictwem p, nacze!pika An» 
kersziajna odbyło się posiedzene Sekcji 
mięsnej mie,skie, komisji cenn kowej w spra- 
wie ustalenia cen na mięso i przetwory 
wieprzowe. 

Po dyskusji komisja wypowiedziała się 
za obniżeniem mięsa wieprzowego i wie- 
przowych przetworów masarskich o 5 proc. 

Wniosek komis,i został przez Magistrat 
zaakceptowany. Nowy cennik obowiązuje 
od poniedziałku 10 b. m. 


_ Nr. 339 „HASŁO“ z dnia 8 grudnia 1928 roka. Str. 15 _ 


Wolne posady 


Kto chce otrzymać posadę, niech się zgłosi do P. U. P, P. 


Ułatwienia emigracyjne 
dla wyjeżdżających do Argentyny 


Osobv emigrujące do Argentyny, ażeby 
otrzymać paszport wyjazdowy zmuszeni byli 
przedstawiać konsulowi argentyńskiemu w 
Warszawie trzy zaświadczenia, a mianowicie: 
świadectwo moralności, stanu zdrowia, uzdol- 
nienia zawodowego. 

Otrzymanie tych zaświadczeń połączone 
było z pewnemi trudnościami. 

Ażęby ułatwić procedurę emigrantom Mi- 
nisterstwo dpraw Wewnętrznych w porozu- 
mieniu z konsulatem argentyńskim w War- 
szawię zdecydowała, ażeby zaświadczenia, 
wymagane od emigrantów, wydawane i po- 
świadczane były przez jeden urząd, na jednym 
tylko formularzu. 

Ta inowacia posiada znaczenie doniosłe 
dla ernigrantów, ułatwia im bowiem szybsze 
otrzymanie paszportu zagranicznego. (p) 


Metalowcy nie zawarli 
jeszcze umowy 


Swego czasu robotnicy w przemyśle me 
talowym wystąpiły z żądaniami zawarcia 
nowej umowy z przedsięb orcami, 

Na ostatniej konferencji w lnpektoracie 
Pracy n.e doszło do porozuinienia. 

Frzemysłowcy bowiem zaproponowali sto- 
sowanie nowej umowy do ania | lipca 1923 
oku, robotnicy żaś żądali, eżeby nowa ustawa 
'bowiążywała do lutego tegoż roku, 

Zasadniczo robotnicy pie wołnie zgodzili 
ię na popozycję przemysłowców, pod wa- 
unkiem jednakże, że uwzględnione zostaną 
wszystkie ich żądania wysunięte w swoim 


zasię przy akcji podwyżkowej. (p) 
7 


Przechodząc ulicę, 


patrz pilnie Ę 


a unikniesz kalectwa a nawet 
i śmierci. 


Do Akt Wykonawczych Nr. E, 468/27 r, 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w 
odzi, Kilińskiego 52, poszukuje kandydatów 
z dobremi świadectwami i relerencjami do ob 
sadzenia następujących posad: 


NA MIEJSCU. 

X oddziale dla stużby domowej: 6 służą- 
cych. 

W oddziale dla inwalidów wojennych: 7 
robotników niewykwalilikowanych. 

W oddziale dla robotników i rzemieślni- 
ków: 1-go tłocznika - złotnika na maszyny rę- 
czne i mechaniczne, 

W oddziale dla pracowników umysło- 
wych: 1-go inżyniera architekta: 


NA WYJAZD W KRAJU. 


W oddziale dla robotników i rzemieślni- 
ków' 4-ch specjalistów kamieniarskich do wy- 
robu płyt chodnikowych, kostek, krawężni- 
ków i robót pomnikowych, 100 robotników do 
wyrębu lasu z własnemi narzędziami pracy 
(piły i siekiery), 1 majstra hutniczego i 2-ch 
pomocników, 1 kierownika specjalistę do wy- 
robu pasmaterji, 20 giserów na naczynia ku 
chenne, części maszynowe i inne, 40 wolnych 
miejsc dla Policji Państwowej, 2 kowali w 
miedzi, 1 wywabiacza plamą (detacheur) pier- 
wszorzędną siłę do wywabiania wszelkiego 


rodzaju plam w farbiarni i pralni mechanicz- 
nej z długoletnią praktyką, 1 gorzelanego do 
pędzenia gorzelni i dopilnowania jej remon- 
tu, 

W oddziale dla inwalidów wojennych: 1 
tokarza w żelazie, 1 stolarza, 

W oddziale dla pracowników umysłowych 
1 korespondentkę maszynistkę ze znajomo- 
ścią języków niemieckiego i francuskiego, po- 
żądana jest również znajomość języka angiel 
skiego, 1 wykwalifikowanego rysownika, 2 te 
chników budowlanych, 1 inżyniera miernika, 
1 inżyniera architekta do biura regulacji mia 
sta, 1 nauczycielkę do przygotowania do kla- 
sy IV, 1 lekarza, 1 administratora majątku, 
1 nauczycielkę do przygotowania uczenicy da 
klasy VII gimnazjum (realnego) z językiem 
francuskim, 1 kierownika technicznego spe- 
cjalistę chemika plastrów i artykułów apte- 
karskich. 


NA WYJAZD DO FRANCJI. 


25 tkaczek kobiet na materjały jedwabne 
w wieku lat 21 do 45 w ostatecznym razie mo 
gą być robotnice, znające rcboty na pasma- 
terji, trzkotach i innych tkackich robotach, 
20 tokarzy w żelazie, 20 ślusarzy, 10 irezo- 
wników. 


Ważna inowacia na kolejach 


Pasażerowie będą mogli korzystać z dworcowych telefonów 


Urzędy kolejowe bedą pomocniczą slużbę 
telegraf czną, która moż: być prowadzona w 
zawrese pełuym przes stacje kole,owe, wy- 
zuaczane prze zaiząd kolei lub w zakresie 
ogramicżonyin, polegającym na przyjmuwaniu 
i doręczaniu tylko pewnych rodzu,ów lelegra- 
mów, a więc pań twowych, prywatuych— 
alarmowych w wypadsach nupadu, pożarów, 
katastrof i t. p, oraz prywatnych pasażer- 


3 krajowych | xa- 
20 granicznych firm 


5) budynek fabryczny parterowy szedowy, długości 24 metry, szerokości 


w dużym wyborze 


skich t.j. nadawanych przez podróżnych lub 
adrestwanych do pedróżnych, jadących po- 
cigągum, a dotyczących spraw, związanych 
z odbywaną pezez nich podróżą. 

Lo wykonywania prmocniczej służby tę: 
leg.aficznej w zakresie ograniczonym powo- 
łane są wszystkie bez wyjątku siacje kole» 
jowe, wyposażone w odpowiednie urządzenia 
telegraficzne. (p) 


FT FIDE IE. WG EAC NC TK TATY TEZ FZ PE SO 
Popierajmy wytwórczość krajową! 


ETE. IK OEA O EDO NE LES OEBIDY OPEK 


Rowery  Patefony, Kyty , Maszyny KOROSZKO i BORYSIEWICZ 


6-GO SIERPNIA Ne 35 


do szycia 


Z życia kuchmistrzów _ 


W dniu 3 b. m, odbyło się ogólne ze 
branie Cechu Kuchmistrzów Łódzkich. | 

Zebranie zagaił i przewodniczył starszy. 
cechu Władysław Macielski. 

Na asesorów wybrano Stefana Kul berdę, 
Feliksa Serwańskiego i Kazimierza Macie 
jewskiego. | 

Na zebraniu omawiano sprawę zjazdy. 
Kuchmistrzów, który miał się odbyć dnia 8) 
grudnia 1928 r. w Łodzi, ale został odłożo”: 
ny na rok 1929. 

Pan Wł. Macielski podkreślił. iż zjazd nie! 
może odbyć się w tym roku ze względów | 
materjalnych i politycznych. 

Następnie uchwalono wydelegować da 
Warszawy na uroczysty jubileusz 40 lecia| 
Kuchmistrzów P. P. A. Zabrockiego i WE 
Macielskiego. 

W ostatnim punktcie porządku dziennego 
przyjęto wniosek p. Maciejewskiego w spra» 
wie wykreślenia członków Cechu, którzy nie 
płacą po kilka miesięcy po uprzednim 7:mio 
dniowym uprzedzeniu, Przyjęto również wnloe 
sek p, A. Zabrockiego, aby oddać pod sąd 
wszystkich tych członków, którzy posiadają 
własne interesy i nie zapłacili za patenty 
oraz składki członkowskie, | 

Pracu,ącym członkom postanowiono prze. 
dłużyć termin płatności do Nowego Roku. 

Pan Macielski zakomunikowai zebranym 
o umowie z p. (iospodarzami w spiawie 
przestrzegania 8-mio godz, dnia pracy, Wre- 
szbie postanowiono wysiać zawiaoomienię 
do p. gospodarzy o 50 proc, dodatku za 
nadliczbowe godziny. 

W wolnych wnioskach p, Macielski pod- 
niósł kwestję przyjmowania pracowników 
Cechu kolejno wediug listy beziobotny.h. 


| 


Nowo obowiązująca 


„Ustawa Automobil ya" 


do nabycia w księgarni „CZYTAJ* 
Łódź, Narutowicza 2. 
Cena za egz. zł, 


M. Chmielewskiego 


Posiada na składzie wszelkie me- 
ble koszykarskie oraz przyjmu,e 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Łodzi, Leonard Naborowski, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy ulicy Głównej Nr. 17, niniejszem obwicszcza, że w dnin 10 
siycznia 1929 roku o godzinie i0-ej rano odbędzie się w Sali siedzeń Sądu 
Okręgowego w Lodzi, przy ulicy Stelzna Żeromskiego Nr. 115 w drug.m terminie 
sprzeuaż przez licytucję publiczną 3.ch Łódzkich  nieruchomcśc, położonych 
w Łodzi przy ulicy Łomżyńskiej pod Nr. pol. 9, bip. 1055e, pol, Nr. 11, hip, 1055f 
i pol 13, kip, 1055d, należących niepodzielnie do Maksymiijana vel Maksa Seidla 
i Lugo Leppoldz Wenskiego, zaś prawa do niępodzieinej po.owy nieruchomości 
Nr. iU5Sf, prócz wymienionych wiaścicieli nałeżą równiez do Olgi-Katarzyny 
Wenske, 

a) Nieruchomość Nr. pol. 9, hip. 1055e, rep. hip, 3984, składa się z pustego 
placu przestrzeni 28,83 kw; sążni (976,8 kw. metrów). 

b) Nieruchomość pol. Nr, 11, bip. Nr. 1UŚSI, rep, hip. 3587, składa się z pla- 
cu przestrzeni 1981 kw, lokęi, na klórym są następujące budynki: 

fj) parterowy budynek fabryczny murowany, kryiy papą, dlugości 30 me- 


trów, szyrokości 8 metrów, wysokości 3 metry, składa się z poimieszczenia na“ 


kollownię | drugiego pomieszczenia na dystylzcję, każde z tych pomieszczeń ma 
po 3 okna i po je doych drzwiach; 

2) otwaria drewniana szopa, cparla o mur graniczący z nieruchomością, 
krytą papą, dugości 4 melry, szerokości 3 metry i wysokości 2 i pół metra — bu. 
dynki w dobrym stanie, 

c) Nieruchomość pol. Nr. 13, hip. 1055d, rep. hip. 2849, składa się z placu 
diugości 52 melry, szerokości 21 metrów, na którym znajdują się następujące 
budynki: 

y i) Portjernia parterowa murowana, kryta papą, z jednego przepierzoncgo 
ścianką drewnianą pokoju, szerokości 5 metrów, długości 6 metrów, wysokości 
3,2 met.ów; 

2) murowany parterowy budynek fabryczny szerokości 6 metrów, dlugo- 
ści 10 mielrów, wytokości 8 metiów, kry.y pepą o 2-ch oknach i jednych drzwiach, 
mećci się w nim rozszcezepielnia tłuszczów — w budynku tym jest drewnianych 
pięć kadź | rezerwoar do wody; 

3] kucynek parterowy murowany szerokości 4 metry. długości 6 motrów. 
wysokości 3 metry, w klórym mieści się oddział luszczów:; 

4) mitiowany parterowy budygek fabryczny d.ugości 22 metry. szerokości 
6 metrów i wysokości 5 metrów, Kryty papą o trzech górnych oknach (latar- 
niach) — w budynku tym znajduje się prasa hydrauliczna i kosio! do gotowania 
mydia i Irznsmisjaj 


ci PORE PE 


9,7 melrów i wysokości 4 melry, kryty pupą, w drugiej polowie — oszklonemi 
oknami, składający się z jednei sali — mydlarni, w której znajdują siętrzy kotly 
stożkowe do gotowania mydła, studnia -z napędem od powyższej transmisji; 

6) budynek gospodarczy murowany parterowy — długości 26 metrów, sze- 
rokości 4 i pól melra, wysokości 2 i pół metta, kryty papą, z 5.ciu oknami (la» 
tarniami) w dachu i 7-miu oknami bocznemi, z których jedno wychodzi na po- 
dwórze, a 6 na mydlarnię — budynek len podzielony przepierzeniami na 5 po. 
koików, w których mieszczą się częściowa kantory. częściowo skłądy; 

7) drewniany budynek parterowy — dlugości 3 i pół metra, szerokości 6 
metrów, wysokości 2,5 metrów, bez okien, kryiy papą, w którym mieści się staj. 
nia na konie i szopa — wszystkie powyższe budynki połączone są wspólnemi 
ścianami į tworzą kompleks fabryczny, z których wszystkie z wylączeniew port- 
jeri i budynku drewnianego, łączą się drzwiami, Budynki w dvbrym slanie. 


Powyższe nieruchomości w zastawie, ani też we wspólnym z kimkolwiek 
innym posiadaniy nic są, mają urządzone książki hipotęczne, przechowywane 
w Wydziale hipolecznym w Łodzi i oznaczone wyżej wskazunemi numerami, — 
Nieruchomości, wymienione pod literą a) i poiowa nieruchomości — pod lite. 
rą b) i nieruchomości — pod literą c) są obciążone dlugunu hipotecznemi na rzecz 
różnych wierzycieli w wysokości 614,15,1 luntów szterlingów angielskich, a ostat. 
nia nieruchomość, wymieniona pod literą c) prócz powyższych długów również 
jest obciążona sumą 3582 rubli — wszystko lo wyliczone jest w Wydziale IV od. 
nośnych wykazów hipotecznych, ściśmienin zaś prawa własności, ciężary wieczy- 
ste, ciążące na tych nieruchomościach, wyliczone są w dziale Ill-ćim rzuczo- 
wykazów hipotecznych prócz tego na wszystkich tych nieruchomościach ciąży po- 
datek skarbowy w wysokości 7:080,07 pius procenty złotych i podatek komu. 
nalny w sumie 6.143,94 zlotych plus procenty. 

Nieruchomości niniejsze zostały wystawione na licytację przez firmę „Da. 
niel Loeb“ w Rotterdamie za dlug należny od lirmy „Seidel i Wenske” w kwo- 
cie 614,15 1 funtów szlerlingów z proceniami i kosztami sądowemi na mocy tys 
tulu wykonawczego Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 7 października 192b roku 
za Nr. H. 846/26 r. 

Nieruchomości tę oszacowane; wymienione pod literą a) na 4000 zł (czte- 
ry tysiące ziotych), pod literą b) — na 6000 zł. i pod literą c) na 20,000 zł. i oso- 
by zamierzające wziąć udział w licytacji, obowiązane będą złożyć kaucję, odpo 
wiadającą dz.esiątej części szacunku każdej z nich. 

Licytacja na te nieruchomości, jaka w drugim terminie rozpocznie się od 
zaoliarowanych sum, 

Akta sprzędaży zę znajdującemi się w nich dokumentami mogą być przej- 
rzane w Kancelarji Wydzialu Cywilnego Sądu Okręgowego w Łodzi. 


Komornik Leonard Naborowski. 


Aa: "TEEN" 


Wielki wspaniały program! 


Od wtorku, dn. 4go do poniedziałku, dn. 10-go grudnia 1928 r. włącznie 


wszelkie obstalunki i re„eracje ko- 
szów i mebli koszykarskich. 


nn o 


Do akt Ne K. 972 
1928 r. 


Obwieszczenie, 


Komornik przy >ą 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, I rewiru, pow. 
Łódzkiego Broni- 
slaw Dembowski 
zamieszkały w Łodzi 
przy ui.Preejazd co, 
na zasadzie art, 104 
U P. C., ojłasza, że 
dnia |l>-go grudnia 
,948 roku, ou goJz 
istej rano, będzie 
dokonana publiczuc 
Uucytacja (UCNOIMO 
ŚCI, NMalezącycn au 
Wiedysława  Mrie- 
minsn:ego | $kłado. 
jącycn xg Z urta 
ażeliia skiepowcegu 
wodek, foryny, iyżu 
mąki Oraz kasty, O: 
Ceiiionegu na Sumę 
zł. 290. 

Licytacja będzie 
dosonońa w ¿ge 
Feu, pizy UL Uwię- 
biej jw 7, 

Łówź. dm 16listo- 
pada 1346 r. 


KOMORNIK 


B. Lembowski. 


Początek seansów w 


Do akt Ne 837 
1923 r. 


OBWIESZCZENIE, 


Komornik przy Są” 
lzie Okręjowym w 
Łodzi, | rewiru, pow. 
Lódzkieqo, Broni- 
staw Denbowsśi, 
tolniesznały w M% 
Łodzi, przy ul. Prze» 
jazd Ne 86, na zasa» 
JŁie art, lUŻU u, P.C. 
ogłasza, Ze dama 
i5 grujnia 19.8 r. 
od qudz. IO*ej rano, 
»gdaie dosonaną 
publiczna licytacja 
utnomości, naliezą= 
cych do włajy sława 
Jiszewskiego I snła 
dających Się z wód- 


ki i mepi, OCEMIDe 
nego na sumę ato- 
tyci 669. 


Licytacja będzie 
iokonana w Zjierzy 
ui. 3 Maja JG 34 


Lödż, an. 30 listo» 
pada 1323 roku. 


KOMORNIK 
B. Dembowski. 


RRUA FK 


Kin 


w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Ne 40 


Pracowników Państwowych, 
remunalnych i Społecznych 


276 


-18 


W ralach 
ałównych 


AET YIAN 


Tajemnica gabinelu reslaurazyjnego 


dramat 


ELLEN RICHTER i BRUNO KASTNER. 


Następny program: „WIELKOMIEJS KA MŁODŁ:EZ* w rol. główn. Harry Liedtke i Marja P 


dni powszednie, z wy- 
jątkiem sobót, o godz. 


3.30, zaś w soboty, 
niedziele i Święta o 
godz. 2-ej po poł. 


Ostatni seans o 9.30. 
Na I-szy seans ceny 
miejsc zniżone. 
andleri 


SIONKI męskie w wielkim wyborze. 


EEEE NIGDZIE TANIE) EEEE 


DO NABYCIA 
DAMSKA 


KONFEKCJA jisa, 


Najnowszych fasonów, wykwintnie wykonana 


w wielkim wyborze 
ina dogodnych warunkach 

POLECA 
Paryski magazyn konfekcji 


J. LEDERMAN w Łodzi 
ul. GŁÓWNA 22 


MĘSKA 


Dr. med. 
Zygmunt 


Datyner 


Urolog 
Choroby nerek. pę- 
cherza | dróg mo- 
czowych. 
w Przyjmuje oa 8—10 
s rano i od 6—8 wiecz. 


Piramowicza 11 
(dawn. Olgińska) 
Tel. 48-95. 

7417 
A. SEAN] 


Dr. med. 206 


10. Neumark 


Choroby skórne 
i weneryczne 
Leczenie promien. 
kKoentgena 


Ważne dla rzemieślników ! 


ŻELAZO wszelkich gatunków i rozmiarów 
STAL 


resorową, narzędziową, spawalną 
it p — — — — 


poleca 


„Elibor”, Sp. Akc. Handlowo-Przemysłowa 
Ł J. BORKOWSKI, Łódź, Kilińskiego 70, tel. 4-94, 


—a „— | — 


EM Na nadchodzące święta [BEER 


POLECAM WIELKI WYBÓR KRAJOWYCH, ZAGRANICZNYCH 
oraz własnego wyboru 


Czekolady, Cukry, Pierniki i Bakalje 


oraz piękne ozdoby choinkowe Telefon 70 50, 


M. H. WRóBLEWSKI PrzylmajązośjH2 


Nowomiejska 21, tel. 40-35. Panie od 2A 


Zakład Zegarmistrzowsko Jubilerski a Baczność! 
J. Pankiewicza Bocian się zbliźa, 


Piotrkowska Nr. 199 czy masz już 


poleca w dużym wyborze: zęgazki złote, srebr- bieliznę niemowle? 


ne, niklowe, szwajcarskich gwarantowanych firm. 
Do nabycia u 


SJ Zegary stojące, Ścienńe, biurowe i kuchenne. 
Ą Oraz biżuterje najnowszych fasonów, tbrączki 

I. FRYMERA 

Plotrkowsku 75 


ślubne, platery. nakrycia stołowe I t. p. 
Filja: Piotrkowska 148. 


Uwaga: przy zakładzie własna pracownia przyjmuję 
Doktór WOŁKOWYSKI Samodzielny 
D Pu A el ł er Cegielniana 25. Tel. 26-87 somna a 


wszelkie roboty 1 reperacje wchodzące 
wykonsniem pierw- 
* Choroby skórne | weneryczne SPECJALISTA 


ul. Moniuszki 5 


607 


w zakres zegarmfistrzowsko jubilerski. 

Wykonanie solidne | punktualne, 372 
szorzęinycn mebli 
kiubowych. może się 


5 chorób skórnych i wanerycznych. 
ul. Nawrot 2. p Elektroterapja. Leczenie ia.n TACA” YE RA 
Do 10 rano 14—8 w. Dla pań speej. godz.| cową. Badanie krwi i wydzielin, | 5?! Hdańska 393 


Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 4—8 
967 w niedzielę | święta 9—1 
Dla pań od 4—5 oddzielna poczekal. 


3—5 po poł. w niedziele od Ll—2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 


Dr. Klinger 


Powrócił 


Choroby weneryczna, skórna i włosów 
ieczenie ampa KWarcaw) 


Andrzeja AG 2, tal. 32-23 


Gódziny przyjęć: od 1.30 — 2.3) dla Pań 
od:6—b dla pańów. W niedziele | święta 
od 10—12. 214 


RRORIRIR ATRÓRFA IAAF | RAORFAIR ROR AROR 


CENY PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedzieinym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 4.10 


Dr. med. Bogusławski 


leczy naturalną bezlekarstwową metodą 

kręgarstwa cnoroby. nerwowe (niemoc 

płciowa, astma, prźemiany materji (reu- 
matyzm) I kobiece. 


Godziny przyjęć od 5-ej do 8-ej. 


ul. NAWROT Nr. 2, pierwsze piętro, 
trzecia brama, 


w zakres krawiecki, 


nie wszelkich plam. 


Zamiejscówa ,„ i - u =. 5— W tekście 40 «s 
Zagranica 5 A ph è „ 8— Za tenstem 30 _„ 
Odnoszónie do domu a - 5 e oc -a/% Nekrologi 30 

Zwyczajne 81.43 


» 0.40 
Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca | 


Kónto czekowe w-P. K. O. Nr. 65.210 
Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w Łodzi. 


Zamówienia wykonywa się w tlągu 4-ch dni. 


Ważne dla P.T. Fryzjer 


Najnowsze towaty zawsze na składzie. 


„HASŁO” z dnia 8 grudnia 1928 roka. 


dzi h 
GARNITURY, JE- * osów, tk 


" | karakułów. 


| ‘6 Z 238 PIOTRKOWSKA 238 == lmpzkohirm 
„WYGOD A PALTA PALTA ZIMOWE: damskie, męskie najnowsze modele. 


Wody kolońskie i kwiatowe 
Vegetal, Bay-Rum, 

Woda chinowa, Bryllantyna, 
Lakier do paznogci „ 

Krem JUNODERMA matowy 


udelikatniający 


używany z nadzwyczajnym wynikiem 
po goleniu I po masażu. 
Wytwórnia wody koloń- 


skiej, perfum i kosmetyki „Juno” 


Piotrkowska 44. 
Tel. 43-33 i 38-86. Z 


AOS: 


Ogłoszenie. 


Niniejszem podaję do wiadomości Sz. Klijenteli 
z wszelkich stowarzyszeń, którym na zasadzie istnie- 
jącej umowy udzielam kredytu od 4 — 5 miesięcy, 
że posiadam na składzie prócz obuwia własnego wy- 
robu, duży wybór Śniegowców, kaloszy i obuwia na 
gumowych podeszwach po cenach przystępnych. 


615 


Polski kurjer Krawiecki 


BRONISŁAW BRZOZOWSKI 
Łódź, Żeromskiego 99, tel. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki wchodzące 
nicówki I reperacje. 


60-99. 


Qdświezanie garnituru 2.80 
sukni 
z odesłaniem i odebraniem. 


2.63 
262 


Pranie chemiczne, farbowanie, wywabia- 
jak również roboty 
| reperacje futrzane, Roboty wykonywam 
jaknajsolianiej I punktualnie. 


| Meee uz i i a yo 
CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Na [-ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. | tam (strona 4 tamy) 


Śrę = 
PARA go” 
E 
. | jajo 


Drobne 10 gr.. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz, 
ogiose. 5U gr, Ogłoszenia itadestane po godz. 7 wiecz. o 33Ww drożej. 


Ogtoszenta w.czerwonym Koiorze 30 proc. drozej, 
a, z c 
Drukarnia Państwowa w todz Frotrkowska Nr. 85, 


Z poważawiem 


J. Kowalczyk 
Cegielniana 25, tel. 59-22, 


LUSTRA 


TREMA 


NA ZADANIE NA SPŁATĘ) 


FABRYKA LUSTER: SZLIFIERNIA SZKŁA 


ALFRED TESCHNER 


ŁÓDŹ JULIUSZA 


RÓG NAWROT/ TEL.40'61/ 


basg 
m 
— 
> 
a 


UWAGA! 
Majiańsze źródło- 


pa canach kankarencyjnych 
fatedonoai 
oszy 
kapeluszy, 4 
czapek 
i różnej galanterji. 


8. XII 
KUPON 
Każdy przed 
stawiający 
kupon otrzy- 
muje parę 
śniegowców 
o 1 stot 

taniej 


G. Cwajghaft 


Rzgowska í,- 
UWAGA! Reperacje 
śniegawców | kalo- 
szy zapomocą ele- 
kıro-wulkanizacji, 


öğ 
È 
Ę 


= 


570 

EEG VORES: M TTE ZEE 

Do akt MN 329 
1927 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręyowyińn w 
Łodzi Stefan Gór- 
ski, zamieszkały w 
Lodzi, przy ul. Sien- 
kiewicza Y, na zasa- 
azie art. 103) Ust. 
Post. Cyw. oyłaSza, 
że w dn 18 grudnia 
1328 roku od godz. 
IV-ej rano w Łodzi, 
przy ulicy Pomor- 
skiej Ne 7, odbędzie 
się sprzedaz przez li- 
cytację rucnomości, 
należących do Ber- 
ka Rakowskiego 
składających się z 
mebli i innych ru- 
cnomości, ocenio- 
nych na sumę 530 
złotych. 

Łódź, dn. 29 iisto- 
pada 1923 r, 


KOMORNIK 
s. Górski. 


Do akt. Ne 1817 
1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, stefan Gór- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi. przy ul. Sien- 
kiewicza 9, na zasa- 
dzie art 1030 Ust. 
vost. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 17 grudnia 
1:23 roku, od godz. 
10-ej rano, w Łodzi, 
przy ul. Cegielnia- 
nej Ne 96. oupędzie 
sią sprzedaż przez 
licytację ruchomoś* 
ci, należących do 
firmy „Łódzki Prze- 
mysi Zarobkowy wi. 
zelek Bromberg, 
skiadającyca się z 
7540 kilogr. przędzy 
wełnianej, ocenio- 
nych na sumę 24U0U 
złotych. 

Łodź, dn. 6 grud- 
dnia 1928 r. 
KOMORNIK 


120: 


3% g 


BF Za GOTÓWKĘ 
i na RATY 7489 
Ceny konkurencyjne !!! 


Nr. 339 


603 


Do skt Me 118 
1927 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Leonard Na- 
borowski. zamiesze 
kały w Łodzi, prz 
ul. Głównej Nr. A 
na zasadzie art. 1030 
Ust Post. Cyw. o- 
głosza, ze w dniu 
20 go grudnia 1923r. 
od godz. lv-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 238, 
odbędzie się sprze- 
daz przez licytację 
ruchomości nalezą- 
cych do firmy „Ba” 
ruch I Perta“, skia- 
dających się z ka- 
peluszy, ocenionych 
na sumę 3-20 zł. 

Łódź, dn. 5 grud- 
nia 1928 r, 


KOMORNIK 
L. Naborowski, 
FM ET E TE 


Ogłoszenia drodne 


| Nauka iH 


Student 


wyższego semestru 
udziela lekcyj I kore 
petycji.  Zapóznioe 
nym metodą skró» 
coną. Przygotowuje 
do egzam.nów. Pol- 
skiego szybko wyu= 
cza. ul. Gdańska 23 
m. 2, fr. lp. 727 


[Kupno l sprzent 


Na wypłatę! 


Najodoowiedniejsze 
podarunki gwiazde 
kowe! Biały towar. 
Purpur, Materacowe, 
Prześcieradłowę, O= 
brusowe, ręczniki, 
Ścierki,Podpink.Go- 
belina,Męska I dam- 
ska bielizna, chust- 
ki poleca Leon Ru- 


baszkin, Kilińskiego 


M 44. 1007 
—u——nz 


Biżuterję 


kupuję. pełną war- 
tość płacę. Solidne 


traktowanie. „Pre- 
cyaja* Piotrkowska 
Ne 123 311 


każdą ilosć starych 
gazet, Trombkow= 
sxi, ulica Składowa | 
Ne 24, | 


| Wain posady | 


Potrzebny 


stoiarz  podręcenw 
ul. Rzgowska M 4) 
7-8 


Potrzebni 


czeladnicy stolarge 
Cegielniana Ne 1 
723 


Potrzebny 


zdolny podręczny 
stolarski. Ul. Dwor 
ska 13, Antczak. 

7 


Potrzebni 


zdolni podręczni sto» 
łarze. Besser, Na- 
rutowicza lò. Kusię 
równiez kilka war- 
sztatów stolarskich. 

724 
| CI 


Lalki 


naprawić najtaniej 
| najlepiej, można 
Nawrot 7 w podwów 
rzu» 1001 


Ogłoszenia firm zamiejscowyca, chociażby posiadających Fijjl 


m Gg 

4, 

u ws nie odpowiada. 
„ lółamów 


Najmniejsze za bezpłatne, 


zwraca. 


Redaktor odpowiedzialny: 


w Łodzi, a centrale gdzielniziej, o 5000 drożej od cen miejscowych 
Firmy zagraniczne o IJUWO drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło* 
szenia do zmiany ce1 Daz UJrzziniejo zaw alo nienia 
I Za terminowy drus ogłoszeń, KONAliKatJw i ofiar ad ninistracja 


Artysuiy, nadesłane bez oznaczenia ho1lorarjum, uważane są 


Rę«opisów żarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 


Micha: Walter. 


